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N ow a p o rażka  A denauera  
w  Bundestagu

Bundestag odracza głosowanie nad zniesieniem  
nietykalności poselskiej deputowanych K P D

na Ludu O rgan K C
Polskiej Zjednoczonej 

P artii Robotniczej
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(f) B E R L IN  (PAP). Jak donosi 
z Bonn agencja ADN, rząd 
Adenauera doznał w  czwartek 
nowej porażki w  Bundestagu. 
Adenauer usiłow ał po raz piąty 
prz forsować wniosek o zniesie
nie n ie tyka lności poselskiej 9 
deputowanych komunistycznych. 
Jednakże Bundestag po dysku
s ji u ch w a lił ponowne przekaza

nie wniosku do kom petentnej 
kom is ji 145 głosami przeciwko 
144 przy 6 powstrzym ujących 
się od głosowania. Za ponownym 
odesłaniem wniosku do kom is ji 
g łosowali członkow ie KPD, SPD. 
Centrum  oraz poszczególni de-
putowani
FDP.

z ram ienia CDU i

Gwałcąc wolę narodu włoskiego 
De Gasperi przeforsował w Izbie Posłów 

faszystowską ordynac[ę wyborczą
M asowe s tra jk i p ro te s ta cy jn e  

w ca łych  W łoszech
(f) R Z Y M  (PAP). Po trzyd n io 

w ych, trw a jących  n iem al bez 
przerw y obradach, w łoska Izba 
Deputowanych uchw a liła  an ty 
dem okratyczną ustawę o nowej 
o rd yna c ji wyborczej oraz votum  
zaufania dla rządu De Gaspe- 
r i ‘ego. O dbyły się dwa głoso
w ania : w głosowaniu nad vo- 
tum  zaufania rząd o trzym a ł 339 
głosów przeciw ko 25; ustawa o 
re fo rm ie  o rd yna c ji wyborczej 
zostaia przy ję ta  332 glosam i 
przeciw ko ¡7. W głosowaniu nie 
wzię ło  udzia łu około 220 depu
towanych. Podczas głosowania 
deputowani kom un istyczn i, so
c ja liśc i i lew icow i dem okraci o- 
puśc ili salę obrad, wznosząc o- 
k rz y k i; „N iech żyje pa rlam ent“ , 
„N iech ży je  kon s ty tu c ja “ .

Po zakończeniu posiedzenia 
odbyła się narada grup pa rla 
m enta rnych kom unistycznej i 
socjalistycznej. Na naradzie tej 
uchwalono, że delegacja w k tó 
re j skład wejdą deputowani: 
T o g lia tt i i  G u lio  (partia  kom u
nistyczna), Nenni i  T a rd ie tt i (so
c ja liśc i) oraz Naci (niezależny) 
odw iedzi prezydenta R epub lik i 
E inaudi i po in fo rm u je  go o sy
tu a c ji jaka powstała w  zw iązku 
z przyjęciem  rządowego p ro je k 
tu „re fo rm y “  o rdynac ji w yb o r
czej.

Na znak protestu przeciwko 
rządowemu p ro je k to w i re fo rm y 
o rdynac ji wyborczej odbyły  się 
s tra jk i protestacyjne w  Genui. 
Modenie, Parm ie, Padwie, F er- 
rarze, Rovigo, A lessandrii i 
w ie lu  innych m iastach i p ro 
w inc jach w łoskich.

W p ro w in c ji Rovigo s tra jk o 
w a ło  109 tysięcy robo tn ików  
ro lnych oraz wszyscy pracow 
n icy przem ysłu i handlu

W Teranto odbyła się demon
stracja protestacyjna robotn i 
ków  stoczni i arsenału wojsko 
wego. W prow incjach Pavia i 
Novaro s tra jko w a ło  około 80 
procent p racow ników  W mie 
ście A lessandria w s tra jku  wzię
ło udzia ł 95 procent robo tn ików  
i urzędn ików  przedsiębiorstw .

W w ic iu  wypadkach p o li
cja b ru ta ln ie  atakow ała ucze
s tn ików  dem onstrac ji i s tra j
kujących. M. in. w  Caśtel- 
nuova został ciężko ranny przez 
po lic ję  30-letn i Angelo Ferrare, 
przewodniczący m ie jscow ej sek
c ji by łych kom batantów , w 
c h w ili gdy umieszczał na mu 
racb napisy p rzeciw ko nowej 
o rdynac ji wyborczej. Na znak 
solidarności z o fia rą  represji 
p o lic ji robo tn icy  okręgu M ode
na postanow ili przedłużyć 
s tra jk , a kupcy zam knęli sk le
py.

Masy pracujące całego świata uroczyście 
obchodziły 29 rocznicę zgonu Lenina

(f) Z głęboką czcią masy pracujące całego świata obcho
dziły 29 rocznicę zgonu wielkiego rewolucjonisty — Włodzi
mierza Lenina. Szczególnie uroczyste obchody odbyły się 
w  Związku Radzieckim i w krajach demokracji ludowej.

mas pracujących całego świata 
— Lenina.

P H E N JA N  (PAP). 21 bm. od
była się w  Phenjanie uroczysta 
akadem ia żałobna poświęcona 
29 rocznicy zgonu W łodzim ie
rza Lenina. Referat o życiu i 
działa lności Lenina w yg łos ił se
kre ta rz  KC  K oreańskie j P a rtii 
Pracy, Pak Czan-ok.

PRAG A (PAP). 21 bm. odby- 
ł się w  Pradze uroczyste o tw a r
cie Muzeum Lenina. W uroczy
stości o tw arc ia  w z ią ł udzia ł m. 
in, prezydent K lem ent G ottw a ld , 
członkow ie rządu z prem ierem , 
A. Zapotockym , na czele, sekre
tarze K C  K om unis tyczne j P ar
t i i  Czechosłowacji, i ambasador 
ZSRR w CSR, Bogomołow.

BUD APESZT (PAP). W Bu
dapeszcie zorganizowana została 
akademia żałobna z okaz ji 29 
rocznicy śm ierci Lenina. W pre
zydium  akadem ii zajęli miejsca 
członkow ie B iura Politycznego i 
S ekre taria tu  W ęgierskie j P a rtii 
Pracujących i członkow ie rządu 
z sekretarzem generalnym  par
t ii,  Malyasem Rakosim na cze
le oraz ambasador ZSRR na Wę
grzech K isie iew .

S O FIA  (PAP). W S o fii odby
ła się uroczysta akademia żało
bna. Za stołem prezydia lnym  za
ję li miejsca m. in. pow itan i 
b u rz liw ym i oklaskam i sekretarz

M O S K W A  (PAP). Tysiące 
m ieszkańców M oskw y udały się 
21 stycznia do M auzoleum  Le 
nina, aby złożyć hołd pamięci 
tw órcy P a rtii K om unistycznej i 
państwa radzieckiego.

Dziesią tk i tysięcy ag ita torów  
w yg łos iło  re fera ty i pogadanki 
w fabrykach i zakładach prze
m ysłowych, w  instytuc jach i w  
szkołach, w  okręgach w ybor
czych stolicy.

Akadem ie żałobne odbyły się 
także w Leningradzie, T b ilis i, 
Taszkiencie,_ K ijo w ie , M ińsku, 
Rydze, W iln ie , Frunze, K iszy- 
niow ie. T a llin ie , E ryw aniu  i w 
innych miastach.

M O SKW A . (PAP). Szefowie 
placówek dyplom atycznych kra- 
jów  dem okracji ludow ej złożyli 
w dn 21 bm. wieńce w Mauzo
leum Lenina. Szefowie placówek 
dyp lom atycznych z łoży li ró w 
nież wieńce w im ien iu  K om ite
tów  Centra lnych p a rtii kom uni
stycznych i robotniczych swych 
kra jów .

P E K IN  (PAP). „D n i Len inow 
skie“  w  C h ińsk ie j Republice L u 
dowej przebiega ¡ą pod znakiem 
wzmożonych stud iów  nad teorią 
m arksizm u-ien in izm u.

D zienn ik i pekińskie opub liko
w a ły 21 bm, w iele a rtyku łó w  po
święconych św ie tlane j pamięci 
w ie lk iego wodza i nauczyciela

generalny KC  B u łga rsk ie j Par
t i i  Kom unistycznej i prezes Ra
dy M in is tró w  W y łko  Czerwen- 
kow, przyw ódcy p a rtii kom un i
stycznej i rządu, charge d 'a ffa i
res ZSRR w  B u łga rii G riaznow.

B E R LIN  (PAP). W B erlin ie  
odbyło się uroczyste posiedzenie 
żałobne KC Socja listycznej N ie
m ieckie j P a rtii Jedności i k ie 
row n ic tw a organ izacji SED 
w ie lk iego Berlina. Do prezy
d ium  weszli członkow ie i za
stępcy członków B iu ra  Politycz
nego KC SED z przewodniczą
cym P a rtii W ilhe lm em  Pieckiem 
i sekretarzem generalnym  W al
terem U lb rich tem  na czele.

H E L S IN K I (PAP). Dn ia 21 
bm. społeczeństwo F in la n d ii ob
chodziło uroczyście 29 rocznicę 
zgonu w ie lk iego wodza i  na u 
czyciela mas pracujących całe
go św iata, W łodzim ierza Lenina.

D z ienn ik „Tyókansan Samo- 
m a t" i  „Vapaa Sana“  zam ieści
ły  a rty k u ły  poświęcone pamięci 
Lenina.

D z ienn ik „Tyókansan Sano- 
m at“  podkreśla, że dz ięk i L s n i-  
now i i  S ta lin o w i F in land ia  uzy
skała niepodległość.

K O P E N H A G A  (PAP). Duńska 
postępowa op in ia  publiczna ucz
c iła  29 rocznicę zgonu W łodz i
m ierza I ljic z a  Lenina.

D z ienn ik  „L a n d  og F o lk “  za
m ieścił a r ty k u ł p t. „L e n in izm  
a po kó j“ .

S Z T O K H O LM  (PAP). 21 bm. 
odbyła się w  Sztokholm ie 
w salach „D om u O byw ate la“  
uroczysta akadem ia żałobna,

zorganizowana przez T ow arzy
stwo Szwecja — ZSRR,

Na zakończenie akadem ii w y 
św ie tlony został f i lm  pt. „W io  
dzim ierz I l j ic z  Le n in ".

OSLO (PAP). D la  upam ię t
n ien ia  29 rocznicy zgonu W ło
dzim ierza Len ina w ydaw n ic tw o 
„N y  Dag“  postanow iło wydać 
dzieła w ybrane Len ina w  ję z y 
ku norw eskim  w 12 tomach,

Dnia 21 bm. ukazał się w 
sprzedaży p ierw szy tom  tych 
dzieł.

P A R Y Ż  (PAP). 21 bm. w  Sali 
M u tu a lité  w  Paryżu odbyła się 
uroczysta akadem ia, poświęco
na 29 rocznicy zgonu W łodz i
m ierza Lenina, zorganizowana 
przez Francuską P artię  K om u
nistyczną. Na akadem ii obec
nych by ło  około czterech tysię
cy osób.

W  prezydium  akadem ii zasie
d li p rzyw ódcy F rancuskie j P a r
t i i  Kom unistyczne j oraz przed
staw icie le dem okratycznych 
w a rs tw  społeczeństwa. A kade
m ię zagaił członek B iu ra  Po 
litycznego FPK M arce l Cachin. 
R eferat o życiu i działa lności 
Len ina w yg łos ił sekre tarz FPK 
August Lecoeur.

P A R Y Ż (PAP). D z ienn ik  „D ra 
peau Rouge“  donosi o uroczy
stych zebraniach żałobnych, po
święconych pam ięci genialnego 
wodza R ew o luc ji P ro le ta riac 
k ie j w ie lk iego Lenina, które  
odbyw ają się w  B rukse li, Gan
dawie, C harle ro i i  innych  m ia 
stach B elg ii.

dowody rzeczowe na procesie w Krakowie

D n i L e n in o w s k ie  w  Polsce

W a łk i w  K o re i
(f) P E K IN  (PAP). W  kom u

n ikacie  ogłoszonym w Phenja
nie dowództwo naczelne K o
reańskie j A rm ii Ludow ej do
nosi, że w dn iu  22 stycznia je d 
no s tk i a rm ii ludow e j i ochot
n ikó w  chińskich p row adziły  na 
dotychczasowych pozycjach w a l
k i z naciera jącym i w o jskam i in 
te rw en tów  am erykańsko -  an
g ie lskich i  oddzia łam i lisynm a- 
now sk im i.

A r ty le r ia  przeciw lotn icza i
specjalne oddziały strzelców 
przeciw lo tn iczych a rm ii ludo 
w e j zestrze liły  22 stycznia trzy  
1 uszkodziły dwa sam oloty n ie
przy jac ie lsk ie .

U S A  usiłują uniemożliwić  
prowadzenie rokowań 

w  sprawie rozejmu w  Korei
(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 

z Panm undżonu agencja Nowych 
Chin, starszy o fice r łączn ikow y 
delegacji koreańsko -  ch ińsk ie j, 
p u łk o w n ik  Czu Jang, na polece
n ie  generała Nam Ira  wystoso
w a ł do delegacji am erykańskie j 
lis t z odpowiedzią na ośw iad
czenie te j delegacji z dn ia  15 
stycznia.

W liście tym  pu łko w n ik  Czu 
Jang stw ierdza m. in .:

Wzmożenie zbiórki złomu 
w wo‘. katowickim

(f) W woj. ka to w ick im  trw a  
obecnie wytężona m obilizacja  
załóg zakładów pracy, m łodzie
ży i całego społeczeństwa do 
powszechnej zb ió rk i złomu. W 
zakładach pracy odbyw ają się 
zebrania, na k tórych organiza
cje party jne , rady zakładowe i 
dyrekcje , analizując dotychcza
sowe niedociągnięcia om aw ia
ją  najlepsze sposoby wzmoże
nia akc ji zb iórkow ej. Rady na
rodowe ak tyw izu ją  do zb ió rk i 
złomu ins ty tuc je  im  podległe, 
ja k  zakłady oczyszczania m ia
sta, przedsiębiorstwa kom unika
cyjne, wodociągi.

W popularyzacji akc ji zbiór
kow e j i w je j rea lizac ji coraz 
aktyw n ie jszy udzia ł b iorą szkol
ne kola zb iórk i złomu oraz o- 
gn iwa ZM P. które w bieżącym 
roku uzyskały już znaczne osią
gnięcia. W m iastach i we wsiach 
organizuje się transport dla od
stawy złomu do składnic.

W edług m eldunków  C entra l
nego Zarządu Gospodarki Z ło
mem oraz Z b io rn icy  Rejonowej 
dobrv przykład w zbiórce złomu 
Wśród zakładów przemysło
wych dają m. in. załogi huty 
„M iio w ic e “ , zakładów  „K o n s ta l“ 
i  „Zgoda“ , kopa ln i „G eneral 
Z aw adzk i“ , F abryk i Lam p G ór
niczych, Ś ląskie j F ab ryk i Urzą
dzeń Górniczych. (PAP).

Delegacja am erykańska zer
wała jednostronnie porozum ie
nie osiągnięte przez oficerów  
łącznikowych obu stron w  spra
w ie nieatakowania samochodów 
delegacji koreańsko - ch ińsk ie j, 
kursu jących m iędzy Phenjanem 
a neutra lną s tre fą  Kaesongu i 
zapowiedziała, że samoloty w o j
skowe Stanów Zjednoczonych 
będą atakow a ły te samochody 
poczynając od dn ia 25 stycznia. 
Ta prowokacyjna zapowiedź jest 
z. góry obm yślonym  posunięciem 
zm ierzającym  do podważenia sa
mych podstaw rokowań w  spra
w ie rozejm u w Korei. To pro
wokacyjne posunięcie dowodzi 
raz jeszcze, że strona am erykań
ska dąży do ca łkow itego unie
m ożliw ien ia  prowadzenia roko
wań v spraw ie rozejm u i do roz
szerzenia agresywnej w o jny  roz
pętanej przez Stany Zjednoczone 
w Kore i.

W  całym  k ra ju  w  okresie 
„D n i Le n inow sk ich “  na tys ią 
cach odczytów, pogadanek i 
w ieczorn ic w  św ie tlicach za
k ładow ych i w ie jsk ich , w k lu 
bach TPPR, ludzie  pracy oma
w ia ją  życie i  dzieła Lenina, z 
Jego życia uczą się czerpać na
tchn ien ie  do dalszej tw órcze j 
pracy nad budową szczęścia i 
potęgi Polski Ludow ej — nad 
dalszym  um acnianiem  s ił obozu 
pokoju.

Na licznych akadem iach 1 
w ieczorn icach ho łd pamięci 
zwycięskiego wodza R ew olucji 
P aździern ikow ej z łoży ły  masy

pracujące Łodzi. M . In. załoga 
Zakładów  Przem ysłu B aw e ł
nianego im . Harnam a, zebrana 
na akadem ii zakładowej, w  a t
mosferze głębokiego skupienia 
wysłucha ła re fe ra tu  o życiu i 
działa lności Lenina, wygłoszo
nego przez robotn ika  tych Za
k ładów  — T. Sikorskiego.

Na terenie woj. łódzkiego, w 
gromadach, spółdzie ln iach p ro 
du kcy jn ych  i  PGR-ach a k ty 
w iści T ow arzystw a P rzy jaźn i 
Polsko „  Radzieckie j wygłasza
ją  pogadanki i odczyty, obra
zujące h istoryczną ro lę  Lenina 
w  zwycięskim  marszu klasy ro 

botn icze j do zrzucenia jarzm a
ucisku kapitalistycznego.

Z działa lnością Len ina  za
poznają się na licznych odczy
tach i w ieczornicach pracow n i
cy warszawskich zakładów 
przem ysłowych i  in s ty tu c ji. M 
in, w ieczornica poświęcona pa
m ięci tw ó rcy  pierwszego pań
stwa socjalistycznego odbyła 
się na budowach osiedla G ro
chów I i I I.

W w oj. bydgoskim  wszystkie 
koła TPPR przy zakładach 
pracy oraz. w gromadach w ie j
skich organ izu ją  „D n i Len inow 
skie“  pod hasłem ja k  na jdo
kładniejszego zapoznania spo

łeczeństwa pom orskiego z ży
ciem tego w ie lk iego  nauczycie
la i wodza mas pracujących ca
łego świata.

Obchody „D n i Len inow sk ich " 
w  w oj. w roc ław sk im  zainaugu
row ał odczyt vz W ojewódzkim  
K lu b ie  TPPR we W rocław iu . 
Masowo p rz y b y li tu ta j miesz
kańcy s to licy Dolnego Śląska 
młodzież, przodow nicy z za
k ładów  pracy i  in te ligenc ja  p ra
cująca.

O dczyty i pogadanki odby
w a ją  się we w szystkich m ia 
stach i  wsiach Dolnego Śląska 

(PAP)

K u fry  stanowiące wlasnoKC m agnackie j  rodziny S tadnickich, 
które przechowywane byty  w p iw nicach K u r i i  M e tro p o lita l

ne j w  K rako w ie  Fot°  CAF

Dywersyjny lot samolotu 
amerykańskiego nad terytorium Chin

l i  c z ło n kó w  za łog i w z ię to  do n ie w o li

Lud Warszawy złożył hołd pamięci bohaterów 
Powstania Styczniowego

Dnia 22 bm. —  w  90 rocznicę 
wybuchu Powstania S tyczniowe
go, lud W arszawy złożył hołd 
bohaterskim  bo jow n ikom  o nie
podległość i prawa ludu.

Przed domem przy ul. W idok, 
w m iejscu, gdzie w r. 1862 m ie
ściła się główna siedziba tajnego 
Centralnego K om ite tu  Narodo
wego — organizatora Powstania 
Styczniowego, zgrom adziły się 
delegacje robo tn ików  stołecz
nych fab ryk , m łodzież szkolna i 
żołnierze WP. T ransparent u- 
mieszczony na ścianie domu gło
si: „Cześć bohaterom  w a lk  o 
wyzw olenie narodowe i społecz
ne“ .

Rozlegają się dźw ięk i hym nu 
narodowego. Do zgromadzonych 
przem awia d ługo le tn i działacz 
polskiego ruchu  rew olucyjnego 
— Franciszek Łęczycki. Ze sku
pieniem s łuchają uczestnicy u- 
roczystości h is to rii bohaterskich 
w a lk  powstańców z 1863 r. o 
wolną. sp raw ied liw ą  Polskę.

M ówca k ró tko  obrazuje da l
sze w a lk i narodu polskiego o 
w yzw olenie społeczne i narodo
we, działa lność „P ro le ta r ia tu “ , 
S D K P iL , K om unistycznej P a rtii 
Polski oraz PPR. „Naszemu po
kolen iu — stw ierdza Franciszek 
Łęczycki — przypad ł w  udziale 
obowiązek zrea lizow ania wska

zań naszych poprzedników. 
Zjednoczeni we Froncie Narodo
w ym  przy bra te rsk ie j pomocy 
narodów Zw iązku Radzieckiego, 
w oparciu o genialne wskazania 
Lenina i S ta lina , pod k ie ro w n i
ctwem  ukochanego Przywódcy 
naszego Narodu — Bolesława 
B ieruta, budu jem y Polskę o ja 
k ie j m arzy ły  całe pokolenia re 
w o luc jon is tów  — Polskę spra
w ied liw ośc i społecznej“ .

Pod tab licą młodzież szkolna 
złożyła w iązanki kw ia tów .

W godzinach popołudniowych 
przedstaw icie le społeczeństwa 
s to licy w z ię li udzia ł w  uroczy
stości złożenia w ieńców  pod

tab licą  poświęconą pamięci bo- 
ha te rów -rew o luc jon is tów  w m u
rowaną w  tzw. Bram ę Straceń 
Cytadeli W arszawskiej.

Rozlegają się dźw ięk i hym nu 
narodowego. Kom pania honoro
wa WP prezentu je broń. U stóp 
tab licy  delegacje składa ją w ień
ce. P ierwszy w ieniec w im ien iu  
K om ite tu  W arszawskiego PZPR 
składa sekretarz K W  PZPR — 
Kubiczek. Następnie wieńce 
składają: delegacja WP, Prezy
d ium  Stołecznej Rady Narodo
wej, delegacje s tronn ic tw  p o li
tycznych, W arszawskiej Rady 
Zw iązków  Zawodowych, m ło
dzieży, ZBoW iD  j inne. (PAP)

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że w  dniu 
12 stycznia br. lo tn ic tw o  C h iń 
skie j A rm ii Ludow ej zestrzeliło 
samolot am erykański typu 
„R B -29“ , k tó ry  w  oko licy  m ia 
sta A n tu ng  w targną) do obsza
ru  powietrznego Chin.

14 członków  załogi samo
lo tu  wyskoczyło ze spadochro- 
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dowej, Czou E n-Ia i, vr zw iązku 
z w targnięciem  samolotu ame
rykańskiego do obszaru po
w ietrznego Chin wystosował 
do rządu Stanów Zjednoczo
nych protest, w  k tó ry m  s tw ie r
dza m. in .:

— W targniecie  do obszaru po
w ietrznego Chin Ludow ych sa
m olotu am erykańskiego spec-

nanu, przy czym 3 sposrod ja ln ie  pr2ystoSowanego do zrzu- 
mch zginęło, a 11 w y lądow a- can:a skoczkńw s^ dochrono_ 
to na te ry to r iu m  Chin i zostało , wvch _  szpieg6w ; dywerSa n -

..wziętych do n iew o li Wśród 
wziętych do n iew o li zna jdu je  
się p u łk o w n ik  Hohn K. A rno ld , 
dowódca 581 pu łku  lotniczego 
X I I I  am erykańsk ie j d y w iz ji 
lo tn icze j.

Zestrzelony samolot am ery
kański typ u  „R B -29“  w ys ta rto 
w a ł o godz. 17.30 w  dn iu  12 
stycznia br. z lo tn iska  Jokata w 
Japon ii i o god;:. 21.15 w ta rgną ł 
do obszaru pow ietrznego C h iń
skie j R epub lik i Ludow ej w  re
jon ie  A ntungu. Jak w yn ika  z 
zeznań jeńców, zestrzelony sa
m olot „R B -29“  został przebu
dowany z ciężkiego bombowca 
typu „B -29“  i specja ln ie p rzy
stosowany do prowadzenia w y 
w iadu lotniczego i  tzw. „w o jn y  
psycho log iczne j“ , t j.  do zrzu
cania na spadochronach szpie
gów i  dywersantów.

Protest
m in. Czou En-laia

Jak podaje agencja Nowych 
Chin. m in is te r spraw zagranicz-

tow, sum ow i poważną prow o
kację i dowodzi, że im peria liśc i 
am erykańscy dążą do rozszerze
nia zasięgu agresyw nej w o jny  
rozpętanej przez n ich  w Kore i. 
Naród ch ińsk i jest głęboko obu
rzony’ z powodu te j nowej p ro 
w okac ji rządu Stanów Z jedno
czonych.

W  ciągu ostatn ich 2 m ie
sięcy lo tn ic tw o  am erykańskie 
w targnę ło do obszaru pow ie trz
nego C h ińskie j R epub lik i L u 
dowej i dokonało bom bardowa
nia te ry to riu m  Chin w dniach 
28 listopada oraz 8. 13 i 19 g ru 
dnia 1952 r  W dn iu  12 stycznia 
1953 r. dowództwo am erykań
skie wysłato samolot typu „R B - 
29“  n r 44 — 62.217 w celu prze
prowadzenia nad obszarem 
Chin północno-wschodnich w y
w iadu lotniczego i w celu zrzu
cenia na obszar Ch in szpiegów 
i dywersantów.

N ie ulega w ątp liw ości, że te 
podejmowane przez rząd USA 
próby rozszerzenia zasięgu w o j-

Doniosłe zadania aparatu skupu
O m a w ia ją c  zag ad n ie n ie  o b ro tu  to w a ro w e 

go m ię d z y  m ia s te m  1 w s ią , to w a rz y s z  B ie ru t  
na  V I I  P le n u m  K C  w s k a z a ł, że je ż e li:

„odbierzemy elementom kapitalistycznym 
możliwość manewrowania, spekulacji, po
średnictwa, przechwytywania produktów 
masowego zapotrzebowania —  to zmniejszy
my poważnie w ten sposób trudności w  za
opatrzeniu, wzmocnimy regulującą rolę pań
stwa i podniesiemy na wyższy poziom spój
nię gospodarczą między wsią i miastem“.

U c h w a ła  R ządu  z  d n ia  3.1.b r. w p ro w a d z a  
w  żyoie te  w s k a z a n ia  to w a rz y s z a  B ie ru ta . 
W ie lk ą  ro lę  w  re a liz a c ji zadań , w y n ik a ją 
cych  z u c h w a ły  R ządu, m a  do s p e łn ie n ia  
nasz p a ń s tw o w y  i  s p ó łd z ie lc z y  a p a ra t sku p u , 
k tó re g o  o b o w ią z k ie m  je s t z a p e w n ie n ie  do 
s ta w  o b o w ią z k o w y c h , ro z w ija n ie  k o n tra k ta 
c j i  o ra z  s p ra w n e  p ro w a d z e n ie  s k u p u  w o ln o 
ry n k o w y c h  n a d w yże k .

O d p o w ie d n io  zo rg a n izo w a n a , o p e ra ty w n a , 
w n ik l iw a  i  g ię tk a  p ra ca  a p a ra tu  s k u p u  m a 
d o n ios łe  znaczen ie  d la  u m o c n ie n ia  s p ó jn i 
m ię d z y  m ia s te m  a w s ią . K a ż d y  p ra c o w n ik  
a p a ra tu  s k u p u  m u s i b y ć  św ia d o m  tego, 
że w ła d z a  lu d o w a  p o w ie rz y ła  m u  n ie z w y k le  
w a ż n y  p o s te ru n e k  p ra c y . O d je go  p rze d s ię 
b io rczo śc i i  in ic ja ty w y  u z a le ż n io n y  je s t 
w  duże j m ie rz e  s ta ły , sys te m a ty c z n y  w z ro s t 
z a o p a trze n ia  w  p ro d u k ty  ro ln ic z e . O d jego  
s u m ie n n e j p ra c y  i  w n ik l iw o ś c i uza leżn ione  
je s t e lim in o w a n ie  e le m e n tó w  sp e k u la n o k ic h  
z o b ro tu  to w a ro w e g o  m ię d z y  m ia s te m  
a w s ią , a ty m  sam ym  u m a c n ia n ie  so juszu  
ro b o tn ic z o -c h ło p s k ie g o .

Jest rzeczą jasną , iż  w  obecne j s y tu a c ji 
c h ło p i będą d ą ż y li do z w ię k s z a n ia  p ro d u k ty w 
nośc i s w ych  go spo da rs tw . C h ło p i będą m ie li 
coraz w ię ce j p ro d u k tó w  do sprzedaży, z a ró w 
no  po zos ta łych  p o  w y k o n a n iu  d o s ta w  obo
w ią z k o w y c h , ja k  i  n ie p o d le g a ją c y c h  dosta 
w o m  o b o w ią z k o w y m . Z a d a n ie m  p a ń s tw a  lu 
dow ego je s t zabezp ieczenie c h ło p u  szybk ieg o  
z b y tu  ty c h  n a d w yże k .

Z g o d n ie  z u c h w a łą  R ządu  c h ło p  m oże je  
sp rze da w ać  w e d łu g  swego u z n a n ią  bądź

w p ro s t  k o n s u m e n to w i, bądź  u s p o łe c z n io n y m  | w a ły  się na  w o ln y m  ry n k u . C zyż fa k t  te n  n ie
p la c ó w k o m  s ku p u .

W iad om o , że spo ro  c h ło p ó w , p o d o b n ie  ja k  
do tychczas p o  d o k o n a n iu  d o s ta w  o b o w ią z k o 
w y c h , będz ie  ch c ia ło  sprzedaw ać sw e n a d 
w y ż k i p a ń s tw u . W iad om o , że n ie  w szyscy  
c h ło p i i  n ie  zawsze —  m a ją  czas i  m o ż liw o ś c i, 
b y  każd o ra zo w o , i le k ro ć  p o trz e b n e  im  są 
p ien iąd ze , udać  się do m ia s ta  i  sprzedać swe 
p ro d u k ty .  W ia d o m o  ró w n ie ż , że są w  Polsce 
p o w ia ty  o  znaczne j p rze w a dze  lu d n o ś c i w ie j
s k ie j,  gd z ie  n a b y w c ó w  n a  p ro d u k ty  r o l 
ne je s t s to s u n k o w o  m a ło  (np. w o j.  b ia 
ło s to ck ie , o ls z ty ń s k ie  itd .) .  Rzecz jasna , że 
je ś li na  ta k ic h  te re n a c h  n ie  d o trze  do ch łopa 
p a ń s tw o w y  i  s p ó łd z ie lc z y  a p a ra t sku p u , spe
k u la n t  w y k o rz y s ta  s k w a p liw ie  s y tu a c ję  
w  s w o im  w ła s n y m , p a s k a rs k im  in te re s ie . 
A  do tego dopuśc ić  n ie  m ożna. N ie  m oże być  
w y p a d k u , a b y  ch ło p  n ie  z n a jd o w a ł n a b y w c y  
na  sw e p ro d u k ty  i  w  re z u lta c ie  zd a n y  b y ł  na 
p o ś re d n ic tw o  sp e k u la n ta . Z a d a n ie m  w ię c  n a 
szego a p a ra tu  s k u p u  je s t n a b y c ie  od  c h ło 
p ó w  —  poza d o s ta w a m i o b o w ią z k o w y m i 
i  k o n tra k ta c ją  —  ró w n ie ż  n a d w y ż e k  w o ln o 
ry n k o w y c h .

W ażne 1 o d p o w ie d z ia ln e  zadan ia  w  te j d z ie 
d z in ie  s to ją  zw łaszcza p rz e d  g m in n y m i spó ł
d z ie ln ia m i i  a p a ra te m  m le c z a rs k im . T rzeba , 
ab y  p ra c o w n ic y  tego a p a ra tu  n ie  cze ka li, aż 
ch ło p  sam  s ię  do n ic h  zg ło s i z p ro p o z y c ją  
sprzedaży, a le  b y  sam i d o c ie ra li do  ch łopa, 
p ro p o n o w a li m u  k u p n o  je go  n a d w y ż e k . A p a 
r a t  s k u p u  n ie k tó ry c h  w o je w ó d z tw , ja k  np. 
b ia ło s to ck ie g o , w a rsza w sk ie g o , lu b e lsk ie g o , 
k ie le c k ie g o  i  łó d źk ie g o  n ie  w y k a z u je  je d n a k  
w  ty m  k ie ru n k u  żadne j p o w a żn ie jsze j in ic ja 
ty w y  i  o p e ra ty w n o ś c i.

W ie lu  p ra c o w n ik ó w  a p a ra tu  s k u p u  n ie  p o 
t r a f i ło  jeszcze p rz e s ta w ić  się w  sw e j p ra c y  
na no w e  to ry ,  n ie  ś le d z i k s z ta łto w a n ia  się cen 
na  w o ln y m  ry n k u .  N p . g m in n e  s p ó łd z ie ln ie  
w  w o j.  b ia ło s to c k im , w a rs z a w s k im  i  k ie le c 
k im  s k u p iły  p e w n e  ilo ś c i m asła , p łacąc  ceny 
w yższe od cen, ja k ie  w  ty m  ok re s ie  k s z ta łto -

ś w ia d c z y  o ś lepoc ie  a p a ra tu  s k u p u  n a  ty c h  
te renach?

Z d a rz a ją  s ię  jeszcze w  ap a rac ie  s k u p u  dość 
lic z n e  w y p a d k i z w le k a n ia  z w y p ła ta m i za do 
s ta rczone  m le k o  (L u b e ls k ie , K ie le c k ie )  lu b  
z łe j oceny z a w a rto ś c i tłuszczu . N ie k ie d y  zda
rz a ją  s ię  w y p a d k i n ie u c z c iw e j, k u m o te rs k ie j 
k la s y f ik a c ji tu c z n ik ó w , d ro b iu  itp . ,  w y p a d k i 
n ie u p rz e jm e j o b s łu g i c h ło p ó w  p rz y  d o s ta r
czan iu  p rzez  n ic h  p ro d u k tó w  ro ln y c h . W szys t
k o  to  p o d ry w a  z a u fa n ie  c h ło p ó w  do uspo łecz
n io n y c h  p la c ó w e k  sku p u , go d z i w  in te re s  
p a ń s tw a  i  z n ó w  na  ty m  ż e ru je  k u ła k  i  spe
k u la n t.

K o n ie czn e  w ię c  je s t p o d n ie s ie n ie  p ra c y  apa
ra tu  s k u p u  w  d z ie d z in ie  d o s ta w  o b o w ią z k o 
w y c h  w  k o n t ra k ta c ji  o raz w  s k u p ie  n a d w y 
żek w o ln o ry n k o w y c h  na  w y ż s z y  n iż  d o ty c h 
czas poz iom . N ie  m ogą b y ć  to le ro w a n e  żadne 
w y p a d k i n ie w ła ś c iw e g o  s to s u n k u  do ch łopa, 
n ie lic z e n ia  s ię  z n im , w y p a d k i z w le k a n ia  
z w y p ła tą  na leżnośc i za dosta rczone  p ro 
d u k ty , p rz e ja w y  n ie s u m ie n n e j k la s y f ik a c ji 
o raz k u m o te rs tw a . W  s to su n ku  do ty c h  p ra 
c o w n ik ó w , k tó rz y  u t ru d n ia ją  p a ń s tw u  
s p ra w n e  p rze p ro w a d z a n ie  s k u p u  n a d w y ż e k , 
n a le ży  w y c ią g a ć  o d p o w ie d n ie  kon sekw enc je , 
aż do u s u w a n ia  z p ra c y  w łą czn ie . K a ż d y  
ch ło p  sp rze da jąc  sw e n a d w y ż k i p a ń s tw o w y m  
i s p ó łd z ie lc z y m  p u n k to m  sku p u , p o w in ie n  
b y ć  k u l tu ra ln ie  obs łużony . W sze lk ie  w ą tp l i 
w ośc i i  n ie ja sn o śc i ch łop a  m uszą b y ć  do k o ń 
ca w y ja ś n io n e . C h ło p  m u s i w ie d z ie ć  —  d la 
czego za d a n y  to w a r  o trz y m u je  ta k ą  a n ie  
in n ą  cenę. Ja k ie ż  zaś ceny i  na  ja k ic h  te re 
nach  n a le ż y  p ła c ić  za poszczególne p ło d y  
ro ln e , d o k ła d n ie  o k re ś la ją  o d p o w ie d n ie  za
rządzen ia . C h od z i w ię c  o to , b y  w szyscy  p ra 
c o w n ic y  a p a ra tu  sku p u  z ro z u m ie li,  że „n ie  nos 
d la  ta b a k ie ry , a ta b a k ie ra  d la  nosa“ , że n ie  
c h ło p i is tn ie ją  d la  u sp o łeczn ion ych  p la c ó w e k  
sku p u , a le  uspo łeczn ione  p la c ó w k i s k u p u  —  
d la  ch ło p ó w . K to  b o w ie m  tego  n ie  rozu m ie , 
szkod z i in te re s o m  naszego p a ń s tw a  lu d o 
wego.

nych C h ińskie j R epub lik i L u - | ny poniosą ca łkow ite  fiasko
wobec stanowczego oporu ze 
strony narodu chińskiego. Do
wodem tego jest fa k t zestrzele
nia sam olotu n r 44— 62.217 w  re
jon ie  A ntungu.

W zakończeniu m in is te r Czou 
En-lai stw ierdza, że rząd C h iń 
skie j R epub lik i Ludow ej uw a
ża, iż prowadzone przez rząd 
USA przygotowania do rozsze
rzenia zasięgu agresywnej w o j
ny rozpętanej przezeń w  Korei 
sta ły się poważną groźbą dla 
pokoju na D alekim  Wschodzie 
i na całym świecie. C entra lny 
Rząd Ludowy C h ińsk ie j Repu
b lik i Ludow e j uprzedza rząd 
Stanów Zjednoczonych, że naród 
ch ińsk i nie będzie to le row a ł tego 
rodzaju p row okacyjne j i agre
sywnej działalności am erykań
skiego lo tn ic tw a  wojskowego. 
Rząd Stanów Zjednoczonycn 
będzie m usiał ponieść ca łkow i-

A b y  a p a ra t s k u p u  s p e łn ia ł s w o je  zadan ia , 
le p ie j p ra c o w a ł —  w ię c e j u w a g i p o w in n y  p o 
św ię c ić  m u  ra d y  n a ro d o w e  i  ic h  w y d z ia ły  
h a n d lu . N a  ra d a c h  n a ro d o w y c h  spoczyw a 
o b o w ią ze k  s ta łego  ś ledzen ia  cen w o ln o ry n 
k o w y c h  i  u s ta la n ia  d la  p la c ó w e k  uspo łecz
n ion ego  s k u p u  tz w . p u ła p u  cen, k tó re g o  n ie  
m ogą p rze k ra cza ć  p rz y  s k u p ie  od  ch ło p ó w  
w o ln o ry n k o w e j n a d w y ż k i p ro d u k tó w  ro ln y c h .
R a d y  n a ro d o w e  w  sw e j codz ienne j p ra c y  m u 
szą pa m ię ta ć  ró w n ie ż  i  o ty m , że ic h  w a ż n y m  
za d an iem  je s t u ła tw ia n ie  ch ło p o m  sp rzedaży  
s w y c h  p ro d u k tó w  po w y k o n a n iu  dos taw  
o b o w ią z k o w y c h  w p ro s t  k o n s u m e n to w i. D la 
tego kon ie czne  je s t p rzyśp ie szen ie  o rg a n i
z a c ji ta rg o w is k , b a za ró w  i  ha l. W  te j d z ie - j odpowiedzialność za wszyst 
d ż in ie  w  w ie lu  w o je w ó d z tw a c h  n ie w ie le  je -  kie n.as l?pstw a. tei  prowokacyj 
szcze z rob io no . Jest to  pow a żne  zan iedban ie , 
k tó re  trz e b a  ja k  n a js z y b c ie j usunąć.

nej działalności.

Nowe nominarje
(f) Prezes Rady M in is trów  

m ianował inżyniera Franciszka 
K aim a podsekretarzem stanu w 
M in is te rs tw ie  H u tn ic tw a .

*

A b y  a p a ra t s k u p u  dob rze  s p e łn ia ł sw o je  
zadan ia  w  s k u p ie  p ro d u k tó w  ro ln y c h  z do 
s ta w  o b o w ią z k o w y c h , w ię c e j p ło d ó w  ro ln y c h  
k o n tra k to w a ł,  a ta kże  r o z w ija ł s k u p  n a d w y 
żek w o ln o ry n k o w y c h  —  m u s i on  b yć  o to 
czony  w ię kszą  o p ie k ą  n ie  ty lk o  ze s tro n y  
ra d  n a ro d o w y c h , a le  ró w n ie ż  in s ta n c ji i  o r 
g a n iz a c ji p a r ty jn y c h .  T rzeba , b y  o rg a n iza c je  
p a r ty jn e  w  w ię k s z y m  n iż  do tychczas s to p n iu  Prezes Rady M in is tró w  m ia- 
w n ik a ły  w  p ra cę  a p a ra tu  sku p u , p o d n o s iły  i nował Leona Chama podsekre- 
po z io m  p o lity c z n y  je g o  p ra c o w n ik ó w , a k ty -  j tarzem  stanu w  M in is te rs tw ie  
w iz o w a ły  ic h  o rg a n iz a c je  zaw odow e, b y  ro z - j p racy i Opieki Społecznej, 
w i ją ły  w s p ó łz a w o d n ic tw o  o coraz s p ra w - | rpAP)
n ie jszą  i  k u ltu ra ln ie js z ą  obs ługę  c h ło p ó w - i '
p ro d u c e n tó w . Jednocześn ie n a le ż y  w  p o rę  7
reagow ać na  w s z e lk ie  b ra k i i  n ie d o m a g a n ia  D Z I Ś  W  \  L  \1 E I I  Z  E‘ 
w  p ra c y  a p a ra tu  skup u , p ię tn o w a ć  p rz e ja w y  j 
n ie w ła ś c iw e g o  s to su n ku  do ch łopa , k u m o te r -  | 
s tw a , z łe j w o li,  b ra k u  o p e ra ty w n o ś c i i  in i -  j 
c ja ty w y .

_ S p ra w n a  ob s ługa  e h ło n ó w  p rz y  s k u p ie  od ! 
n ic h  n a d w y ż e k  p ro d u k tó w  ro ln y c h , ś c is łj’ i 
k o n ta k t  z ch ło p e m -p  ro d u  cen tern, ru g o w a n ie  
p rz y  je g o  p o m o cy  e le m e n tó w  s p e k u la c y j
n y c h  —  o to  zadan ia  a p a ra tu  s k u p u  w  re a li
z a c ji u c h w a ły  R ządu z d n ia  3.1. b r ,

, z  ż y c i a  p a r t i i

B.  G. :  o  n a rty  jn e j k o n fe ren 
c ji dzie ln icy  P raga-P o łudn ie

W A N D A  S U C H E C K A : W  Ż y w 
cu i gdzie in d z ie j...

J. S TA R K O : T ydzień  na a re 
nie św iata

N . G .: N ow a sztuka w olnych
C hin (W ystaw a chińskich  
obrazów  now orocznych)
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Kuria Krakowska ośrodkiem wrogich Polsce knowań, bazą szpiegów 
i dywersantów na usługach amerykańskich podżegaczy wojennych

Z e z n a n ia  o s k a r ż o n y c h  n a  p r o c e s ie  w  K r a k o w ie
(f) W dalszym ciągu pierwszego dnia rozprawy przeciwko 

agentom wywiadu amerykańskiego zeznawał oskarżony ks. 
Józef Lelito, wikariusz parafii Rabka Archidiecezji Krakow- 
tkiej.

Ks. L e lito  S8-letni zażywny 
mężczyzna posiadający wyższe 
wykszta łcen ie up raw ia ł dz ia ła l
ność szpiegowską w  interesie 
W atykanu i im peria lizm u ame
rykańskiego. Już w czasie oku
pach należał on wraz z Janem 
Szponderem do faszystowskiej 
organ izacji NOW. bezpośrednio 
zaś po wyzw oleniu — do ban
dy  faszystow skie j, k tó ra  doko
nyw a ła  napadów rabunkow ych 
1 m orderstw  politycznych.

W 1947 r. ks. Le lito  u ja w n ił 
się podając jednak wyłącznie 
dane o swej działalności w  cza
sie okupacji.

Oskarżony do w in y  przyzna
je  się. Na pytanie przewodni
czącego Sądu ks. Le lito  zezna
je, że jego szpiegowska dz ia ła l
ność zaczęła się od n iew inne j 
korespondencji nawiązanej z 
Janem Szponderem w  marcu 
1951 r. za pośrednictwem He
leny Budziaszek. O trzym a ł on 
początkowo pozdrow ienia od 
znanego mu b lisko  NSZ-owskie- 
go bandyty, k tó ry  zbiegł do 
s tre fy  am erykańskie j N iem iec 
Zachodnich.

Ks. Lelito montuje 
siatkę szpiegowską

W  następnych listach Szipon- 
der pyta ł oskarżonego o różne 
sprawy na tu ry  ogólnej, następ
n ie  doradził, aby na n iektóre 
pytan ia  odpow iadał tajnopisem. 
W  jednym  z lis tów  o treści 
p ryw a tne j Szponder um ieścił 
zdanie: ,.dobrze jest chore gar
d ło  przepłukać... nadm angania
nem potasu“ . L e lito  od razu do
m y ś lił się — ja k  zeznaje — że 
trzeba „p rzep łukać“  list. Po w y 
w o łan iu  okazało się, że lis t za
w ie ra  żądania nadsyłania w ia 
domości o charakterze szpie
gowskim . jednocześnie lis t za
w ie ra ! dokładne ins trukc je  po
s ług iw an ia się tajnopisem.

W połowie marca 1952 r. na i 
podany przez oskarżonego L e li- 
to  adres przyszła od Szpondera 
paczka, zaw ierająca ins trukc je  
szpiegowskie, in s tru kc jo  doty
czące ta jno-p isania, zadania w 
spraw ie zorganizowania sieci 
korespondentów - in fo rm atorów  
szpiegowskich, notatka zapo
w iadająca nadesłanie następnie 
szczegółowych tem atów roboty 
szpiegowskiej, 4.000 zł oraz 
w y c in k i z rea kcy jn e j prasy 
em igracy jne j, ja k  rów nież k i l 
ka  ka rte k  z b iu le tynu  w yda
wanego przez ekspozyturę mo
nach ijską  tzw. „ra d y  po litycz
n e j“ . Obok m ate ria łów  szpie
gow sko '- dyw ersy jnych  paczka 
zaw iera ła  rów nież a r ty k u ły  
żywnościowe i różne inne 
przedm io ty użytkowe.

„Ja  po te j paczce odpisałem 
m u — zeznaje ks. L e lito  — dzię
ku ją c  za przesyłkę, a następnie* 
zaw iadom iłem , że na tem at K o - 
ścioła prześlę mu wiadomości w 
książce z b a jka m i“ .

Nawiązana w ten sposób 
współpraca szpiegowska ks 
L e n to  z ekspozyturą m onach ij
ską szybko rozw inę ła się sze
rze j. Oskarżony L e iito  w ysy ła ł 
na różne adresy m in. „W ła d y 
sław' B u ry "  oraz „S ta rs k i“  w j 
Lo nd yn ie  m e ldunk i szpiegow
skie  dotyczące życia społeczno- 
po litycznego w  k ra ju : o dzia
ła lności k le ru  w Polsce, o nau
czaniu w  szkołach, in fo rm ac je  o 
w iadzach bezpieczeństwa i  M O ! 
1 inne.

Tem aty te opracow yw a ł o- | 
skarżony L e lito  zgodnie z na- j 
d ’ s)aną mu przez Jana Szpon- 
ile ra  szęroką in s tru kc ją . O skar- j 
żony L e lito  stw ierdza następ- ! 
nie. iż o trzym a ł on polecenie od j 
Szpondera wyszukania szpiega 
z oko lic  poza wojew ództw em  
k rako w sk im .

W  końcu kwdetnia 1952 r. 
oskarżony o trzym a ł dyspozy- , 
c.ie «organizow ania w bezpiecz- ; 
r y m  m iejscu „s k rz y n k i przed
m io to w e j“  dla przekazywania 
ra p o rió w  szpiegowskich. Prze
jeżdżając w zw iązku z. wez- | 
waniem  do chorego ks. L e lito  — j 
ja k  zeznaje — w yp a trz y ł takie  
bezpieczne m iejsce przy ko
śció łku Sw. Krzyża na Obido
w e j. Tam  też udał się z p racu 
jącym  z n im  w  jednej p a ra fii : 
w ik a ry m  osk. Szym onkiem  i w- j 
poo iiżu  kościółka w ykopa ł c iu - j 
pagą dołek na sło ik, k tó ry  na
stępnie skrzętn ie  zam askował j 
Oskarżony zeznaje, że ks. Szy- j 
m onka zna jeszcze ze ) s tud iów  j 
na w ydzia le  teologicznym . W 
m arcu 1952 r. L e iito  w ta jem - j 
n iczy i Szymonka w  szczegóły i 
swego szpiegowskiego procede- i 
ru , w ręczył m u otrzym ane od i 
Szpondera m a te ria ły  i podzie lił ■; 
się atram entem  sym patycznym  
Oprócz pomocy w urządzeniu . 
„s k rz y n k i p rzedm io tow e j“  ks 
Szym onek n a ra ił ks. L e lito  w 
charak*erzę sk rzyn k i pocztowej 
69-le tn ią  M arię  P ieprzyk z Bo
cheńskiego. w yko rzys tu jąc  fa k t. , 
że była ona u niego uprzednio 
gospodynią domową. Ks. L e iito  ; 
v  dw ukro tn ych  rozm owach do- , 
szedł z M arią  P ieprzyk do poro- j 
zum ien ia i przekazał je j adres . 
do M onachium .

Osk. L e iito  stw ierdza da le j, że ; 
za swą działa lność szpiegowską j 
o trzym a ł drogą przesyłek pocz- j 
tow ych  trz y k ro tn ie  k w o ty  4.000. ! 
6 000 i 10.000 zł, łącznie w ięc i 
sumę 20.000 zł oraz bogate pacz- : 
k i  z garderobą i a r ty k u ła m i 
żyw nościow ym i. Ks. L e lito  po- 
«'.anowit, ja k  m ów i: za część 
o trzym anych  pieniędzy zakupić , 
m a te ria ły  teksty lne , k tó re  moż
na przechowywać, a następnie 
dobrze sprzedać. P rzep row a- i

dzenie tych zakupów pow ie rzy ł 
ks. Szym onkow i.

W dalszym ciągu oskarżony 
zeznaje, że ra p o rty  szpiegow
skie s tara ł się wysyłać z róż
nych m ie jsc k ra ju : z K rakow a , 

| Chrzanowa, K a to w ic  ltd ., czę- 
i sto za pośrednictwem  ks. Szy- 
| monka.
i W toku  dalszych zeznań osk. 
| L e lito  przyznał się do przesłania 
I 7 — 9 rapo rtów  szpiegowskich, 
| w  czym trzy  z n ich pisane by- 
j ły  sym patycznym  atram entem , 
j na stronicach w ysy łanych drogą 
pocztowTą książek.

Sąd przedstaw ia oskarżonemu 
książki, k tó re  zakup ił L e lito  w 

j celu napisania na n ich  rapo rtów  
j szpiegowskich. Jedna z tych 
książek — Poezje i Nowele M a- 

! r i i  K onopn ick ie j została — ja k  
j p rzyznał oskarżony — zakupio
na w  2 egzemplarzach. Jeden 
przesłany został do cen tra li 
szpiegowskiej, d ru g i zaś pozo- 

; s taw ił L e lito  sobie. Te dwa 
egzemplarze m ia ły  służyć do 
sporządzania umownego szyfru.

Żyw e poruszenie powstaje 
j wśród publiczności, gdy osk. 
j L e lito  przedstaw iony zostaje je - 
! go brew ia rz, w  k tó ry m  u k ry ta  
została notatka z adresem za
granicznego k o n ta k tu  szpiegow- 

j skiego.

P rzy spowiedziach 
zdobywał szpiegowskie 

in form acje
W  toku dalszych zeznań o®k.

: L e lito  przedstaw ia sądowi źró
dła swoich in fo rm ac ji szpie
gowskich, w y jaśn ia jąc, że obok 

■ własnych obserwacji z terenu 
! wojew ództw a krakowskiego, 
zdobywał w iadom ośc i. przy po
mocy przygodnych spotkań z 
ludźm i znajom ym i i n ieznajo
m ym i.

P rok.: Oskarżony wciągał ich 
do rozmowy?

Osk.: Ta<t, kiedy byłem  ko
ło  kościoła, albo też sami się 
oni do mnie zw racali. S taw ia 
łem im  pytan ia  o to, co mnie 
interesowało.

Prok.: Oni u fa li oskarżonemu 
jako księd/.u?

Osk.: Tak jest.
Szeroko om awia oskarżony 

Le iito  poważne źródło in fo r
m acji szpiegowskiej, ja k im  była 
dlań ku ria  m etropo lita lna  w 
K rakow ie . Potrzebnych w y w ia 
dowi in fo rm ac ji udzie la li mu 
dw a j notariusze k u r ii m etropo
lita ln e j — ks. Jan Pochopień i 
ks. W it Modest B rzyck i. O by
dw a j by li poinformowana o 
szpiegowskiej działa lności ks. 
Le lito  i zdawali sobie sprawę 
— ja k  stw ierdza oskarżony — 
że wysłan ie  w iadomości za gra
nicę może narazić na odpowie
dzialność przed władzami...

P rok.: Nie przed kurią?
Osk.: Nie, Pochopień powie

dział. że w’ k u r i i to  nie jest 
tajem nicą, bo są to rzeczy 
znane.

Te słowa osk. L e lito  wzbu
dzają zrozum iałe poruszenie 
wśród zebranych na sali.

Oskarżony L e lito  podaje, że 
w iele w iadomości potrzebnych 
mu do wysiania za granicę po
chodziło ze sprawozdań nad
chodzących do k u r ii z pa ra fii 
po reko lekcjach, czy m isjach, 
na ręce notariuszy k u r i i ks. 
ks. Pochopienia i Brzyckiego 
Oskarżony oświadcza, że nie 
wszystkie in fo rm acje  uzyskiw a
ne tą drogą by ły  mu konieczne. 
„P rzy  innych okazjach, przy 
spowiedziach w ielkanocnych i 
w  rozmowach to słyszałem“  — 
m ów i ks. Le lito .

Arcyb iskup Baziak 
i  biskup Rospond 

w iedzie li o zbrodniczej 
działalności oskarżonych

Ks. L e lito  w yjaśnia dale j, że 
po zatrzym aniu przez władze 
Heleny Budziaszek — agentki 
sieci w’yw iadu. gdy zaistn ia ła 
groźba jego aresztowania, za
w iadom i! o tym  osobnym listem  
swoich mocodawców7 za g ran i
cą, a rówmocześnie udał się do 
k u r ii m etropo lita lne j w  K rako 
wie. aby przedstaw ić swoją sy
tuację.

„U dałem  się — m ów i oskar
żony L e lito  — do k u r i i m etro
po lita lne j w K rako w ie  do księ
dza arcyb iskupa Baziaka, jako  
tymczasowego ordynariusza z 
prośbą o przeniesienie mnie. 
ale nie zastałem go. B y ł ks. b i
skup Rospond. Poszedłem do 
niego i przedstaw iłem  mu swo
ją  prośbę. Powiedziałem , że 
krew na Szpondera Budziaszek 
Helena została aresztowana. Po
nieważ ona została aresztowa
na. a w iedziała, że ja m iałem  
kon takt ze Szponderem, więc 
przypuszczam, że mogę być 
aresztowany“ .

Prok.: A co na to ks. biskup 
Rospond?

Osk.: „K s. b iskup  pow iedział, 
że m nie samo przeniesienie nie 
ura tu je , żebym się zw róc ił do 
ks. arcybiskupa. Jeżeli chodzi 
o niego to, jeżeli ks. a rcyb iskup 
będzie pyta ł, on doradzi, żeby 
m nie przenieść na inną pa
ra fię ".

A rcyb iskup  Baziak przebyw ał 
wówczas w  pa ra fii N iedźwiedź 
Osk. Le lito  zw róc ił się do nie
go. in fo rm u ją c  go, podobnie ja k  
biskupa Rosponda, iż grozi m u 
aresztowanie w  zw iązku z jego 
szpiegowską robotą. Wówczas 
to arcyb iskup zapew nił oskar
żonego. że przy sprzyjających 
w arunkach przeniesie ęo na in 
ną pa ra fia

! P rok.t Jak mogła powstać 
| taka sytuacja : oskarżony w ia 
domości szpiegowskie czerpał 
od 2 no tariuszy k u r i i  i w  
lo ka lu  k u r i i,  a gdy władze 
państwowe są na trop ie  dzia
łalności szpiegowskiej oskar
żonego. oskarżony idzie  po ra 
tunek  do biskupa sufragana, a 
wreszcie do arcybiskupa?

Osk.: „W iedzia łem , że K u ria  
M etropo lita lna  jest w rogo na
stawiona do Polski Ludo w e j“ .

O skarżony zeznaje, że k u ria  
przeciw staw ia ła  się podpisywa
n iu  A pe lu  Sztokholmskiego.

W r. 1949 K u ria  M e trop o li
ta lna  rozesłała zaw iadom ienia i 
ins trukc je  do wszystkich para
f ii.  w  których nakazywała w y
w ieran ie  w p ływ u  na parafian.

I aby — ja k  stw ierdza oskarżo- 
] ny — „odsuw ali się od ustro ju 
| Polski L u do w ę j“ .

W a ty k a ń s k ie  ro zm o w y  
k a rd y n a ła  S ap ieh y

„W iadom o m i było — zezna
je następnie ks. L e lito  — że 
jeżeli Chodziło o kardyna ła  Sa
piehę. to w  czasie w yjazdów  
swoich do Rzymu, do W atyka- 

j nu, spotykał się tam  z różny
m i osobami, przebyw ającym i 

i na em igracji, z k tó rym i uk la - 
: dał program  przeciwstaw iania 
się rzeczywistości po lsk ie j“ .

W yjaśn ia jąc dok ładn ie j z k im  
i spotyka! się ka rdyna ł Sapieha 
w  W atykan ie, ks. L e iito  m ów i: 
„Anders, Papee, rząd londyń
ski i obecny a rcyb iskup G aw
lina. Słyszałem o tym  z ust 

i samego ks. kanclerza Mazanka.
| Poza tym  ks. b iskup  Rospond 
i m i wspom inał, a nawet sam 
| ka rdyna ł Sapieha, że tam by li 

też o fice row ie  sztabowi a rm ii 
| am erykańsk ie j“ .
I Prok.: A ile razy kardyna ł 
j Sapieha jeździł do Rzymu?

Osk.: M nie znane są trzy
w yjazdy do Rzymu, w  roku 

| 1946. 1948' i 1950. W  p ie rw - 
! szym wyjeżdzie w zią ł udzia ł ks.
: kanclerz M azanek i ks. M is ta t 
¡ jako kapelan, a potem dwa ra- 
| zy jeźdz ił ks. Szm idt.

W dalszym ciągu swych ze- 
I znań ks. L e lito  stw ierdza, że 

urządzane b y ły  ku rsy  dla du
chowieństwa, na k tó rych  — w e
dług słów oskarżonego: „nas ta 
w ia ło  się duchow ieństwo, da
wało in s tru k c je  ja k  oddzia ły
wać na społeczeństwo, aby 
odłączyło się od rządu“ .

„B y ły  też in s trukc je , zakazu
jące udzia łu duchow ieństwa w 

¡kom ite tach  F rontu  Naródowe- 
I go, w dziele um acniania jedno
ści narodowej przed wyboram i. 
W te j spraw ie była w K ra k o 
wie, w  s ierpn iu 1952 r. konfe
rencja księży dziekanów, k tó 
rzy m ie li . uw iadom ić ducho
w ieństw o swego dekanatu. S ły 
szałem to z ust dziekana Zdęb- 
skiego. k tó ry  przedstaw ił in 
s trukc je  ku ria ln e  i pow iedział, 
że ku ria  sobie nie życzy, ażeby 
księża b ra li udzia ł w  kom ite 
tach obyw ate lskich , że m ają 
stać na uboczu“ .

„W  m arcu — k w ie tn iu  1950 r. 
— kon tynuu je  oskarżony — k ie 
dy odbyw ał się parogodzinny 
kurs, ks. ka rdyna ł Sapieha o- 
becny na te j kon fe renc ji w e
zw ał nas w szystkich w  liczbie 
około 30. ażebj'śmy nie podpi
syw a li apeiu poko ju “ .

Prok.: Czy oskarżony by ł 
p rzeciw ko pokojow i?

Osk.: Jeśli chodzi o m nie oso
biście — nie byłem.

Prok.: A wasze władze?
Osk.: Nasze władze, ja k  z te

go w idać, b y ły  przeciwko poko
jo w i. ,

Prok.: To znaczy były za trze
cią wojną?

Osk.: Tak w idać z tego. Fak
ty  m ów ią  o tym .

Prok.: Czy zdawaliście sobie 
sprawę z tego, k to  będzie pro
w a dz ił trzecią w o jnę przeciw 
ko Polsce?

Osk.: Z daw aliśm y sobie spra
wę, że w o jnę przeciwko Polsce 
będą prow adziły  państwa za
chodnie z A m eryką  na czele.

Prok.: A czy zdawaliście so- 
i bie sprawę, że w  obozie w o jn y  
I zna jdu ją  się N iem cy zachodnie?

Osk.: B yło  to dla m nie  coraz 
¡ jaśniejsze. I tu ta j m ów ią  fa k ty : 
i stolica apostolska nie uznała 
¡¡naszej gran icy zachodniej.
I wskrzeszała rew iz jon izm  przez 
| lis t do b iskupów  niem ieckich w 
i roku  1949. w  k tó rym  w yraz iła  
I ubolewanie wobec wysiedlonych 
| N iem ców i nawet byłego su

fragana w rocław skiego ustano
w iła  arcyb iskupem  z siedzibą 

I tymczasową w  K o lon ii, dla w y - 
: siedleńców, k tó rzy  m ają w rócić  
j na Z iem ie Zachodnie nie usta- 
j naw ia jąc b iskupów  tych diece

zji.
W dalszym toku rozpraw y 

i p ro ku ra to r przedstaw ia sądowi 
i pisemne zeznania biskupa Ros- 

ponda i arcyb iskupa Baziaka. 
W dn iu  19.12.1952 r. S ta n is ła w ' 
Rospond zeznał m. in. co na
stępuje: W  końcu września 1952 

¡ r. w  czasie ¡nieobecności a rcyb i
skupa Baziaka ks. L e lito  będąc 

¡ w K u r i i B iskup ie j w  K rako w ie  
I przyszedł do mnie. W  prowa- 
1 dzonej rozm owie ks. .Le lito  Jó

zef zw róc ił się do m nie z proś- 
j bą o przeniesienie go z Rabki 
* na inną pracę ponieważ jest on 
: obserwowany przez organa bez- 
j pieczeństwa i grozi mu areszto

wanie. W dalszej rozm owie ks. 
i Le lito  Józef pow iedzia ł m i, że 
I on sam bezpośrednio pozostaje 
w  kontakcie  ze Szponderem.

| k tórem u w  listach u ta jonym  p i- 
i smem przesyła wiadom ości w y 

wiadowcze.
W dn iu  20 grudnia 1952 Eu- 

j geniusz Baziak zeznał, że we 
‘ w rześniu 1952 r. — gdy odby-

[ w a ł w izy tac ję  kanoniczną w 
| N iedźw iedziu p rzy ją ł ks. Le li- 
* to w  jego sprawach osobistych.

W spólnicy hitlerowskiego 
gestapo

W  dalszym ciągu rozpraw y 
p ro ku ra to r pyta  oskarżonego o 
jego działa lność w  czasie oku 
pacji.

M ów iąc o swej działa lności 
kon sp iracy jne j w  okresie oku 
pa c ji oskarżony L e lito  zeznaje, 
że w  1943 roku  w s tą p ił za po
średnictw em  Szpondera i  n ie- 

! jak iego  „M aćka “  — do oddzia- 
| łu  N.O.W.

„W  s ie rpn iu  1944 roku  — m ó- 
| w i oskarżony — „M a c ie k “ 
przedstaw ił m i propozycję, czy 

; nie by łoby dobrze pomóc N iem - 
I com“ , Ks. L e lito  stw ierdza da- 
! le j, że członek N.O.W. „M a c ie k “
| Zaczął pracować w  gestapo w 
; lu ty m  1940 roku, za co został 
j później przez Polaków  zastrze- 
; lony.
| W  toku  dalszych zeznań 
oskarżony L e lito  opowiada o 

j sw o je j dzia ła lności w  bandzie 
! faszystow skie j po w yzw oleniu, 
i i o swej w spółpracy z p rzyw ód- 
j cą te j bandy Janem  Szponde- 
| rem. Ks. L e lito  b y ł doradcą te j 
i bandy.

O skarżony stw ierdza, że ban
da ta dzia ła jąca na teren ie Ska- 

| w in y  połączyła się następnie z 
| inną bandą, działa jącą na te re - 
I nie Tyńcą, na k tó re j czele stał 
j zakonn ik b ra t F ilip .

W  m ieszkaniu oskarżonego 
odbyła się m. in. narada, p rzy - 

! gotowująca napad bandy na fa - 
| b rykę  w  Skaw inie.

W  w y n ik u  napadu zrabow a- 
[ no około 500 tysięcy złotych, 
j Część ze zrabow anych p ien ię- 
| dzy złożona została u księdza 
j L e lito  przez jednego z cżłon- 
| ków  bandy dla podzia łu wśród 
I innych  uczestników  napadu.

Stosunek ks. L e lito  do Polski 
j Ludow e j cha rak te ryzu je  nastę- 
! pu jący d ialog:

P rok.: Czy oskarżony m ia ł 
broń w  czasie okupacji?
■ Osk.: Nie.

P rok.: A  po wyzw oleniu?
| Osk.: Po w yzw o len iu  m iałem...

W listopadzie 1946 roku w 
} obawie przed aresztowaniem 

ks. L e lito  wyjeżdża na Z iem ie 
Odzyskane do Krosna O drzań
skiego.

Szponder m i m ó w ił — ze
znaje oskarżony — że jest tam 
ks. Jankow ski, daw ny kapelan 
NOW.

U niego to  u k ry w a ł się 
oskarżony pod nazw iskiem  No- 
W8ka.

P rok.: A oskarżony m ia! tam 
jakąś nom inację z ku rii?

Osk.: M ja łem  z gorzowskiej
ku rii.

P rok.: Na ja k ie  nazwisko?
Osk.: Na nazw isko Nowaka.
P rok.: Na fałszywe. A Jan

kow ski na jak ie  m ia ł nazwisko 
nominację?

Osk.: Na Jankowskiego.
Prok.: Też na fałszywe naz

wisko?
Osk.: Tak.
P rok.: K iedy  oskarżony w ró - 

| c ii do prawdziwego nazwiska?
Osk.: Po u jaw n ien iu , po am 

nestii.
P rok.: Czy oskarżony podał 

swój cały udzia ł w bandach?
Osk.: Podałem ogólnie.
P rok.: A  o napadzie na Ska

winę?
Osk.: Szponder m ów ił m i, że

nie trzeba.
Na pytania obrony oskarżo- 

j ny tłum aczy, że przyczyną, k tó 
ra zdecydowała o działalności 
sk ierow anej przeciwko państ
wu ludowemu, było nastaw ie
nie jego w ładz duchownych. 
„T o  by ło  podstawą, to było 
ja kb y  przyczyną — zeznaje o- 
skarżony — że zdecydowałem 
się tę działalność podjąć“ .

Przemożny w p ły w  na jego 
poglądy i postępowanie w y w a r
ło wychowanie, ja k ie  o trzym ał 
w  czasie stud iów  teologicznych, 
a następnie nastaw ienie o trzy
m ywane od przełożonych.

Z ko le i składa zeznania przed 
Sądem ksiądz Szymonek —  w i
kariusz p a ra fii w  Rabce, la t 

I 34, posiadający wyższe wy- ! 
! kształcenie.

Ksiądz Szymonek poczuwa się 
d > w in y . P ow olnym  spokojnym  \ 

i głosem, ważąc w  m yś li każde ! 
wypow iedziane słowo, składa 
zeznania, obrazujące jego szpie- 

' gowską współpracę z „b lis k im  j 
\ i cen ionym “ ja k  m ów i kolegą ; 
księdzem Le lito .

„K s iądz  L e lito  —  m ów i os- 1 
karżony — ja ko  starszy kolega, : 
o k tó ry m  w iedzia łem , że ma j 
bliższe znajom ości w  k u r i i  b y l j 
dla m nie powagą i  au to ry te - i 
tem .“

O skarżony zeznaje, że w  to } 
ku  stałego obcowania z ks. Le- j 
l i to  ten osta tn i s topniowo wcią- j 
gał go coraz bardzie j do współ- j 
p racy na rzecz w yw iad u  ame- i 

| rykańskiego. Początkowo da- i 
| w a ł mu do przeczytania wy- ;
! daw n ic tw a i prasę em igracyjną, 
a następnie p ro s ił o pomoc w 

! znalez eniu dobre j lo ka ty  dla 
p ien iędzy o trzym anych z zagra 

! n icy i w  przygotow aniu  skrzyn
k i dla kon tak tów  z ośrodkiem  

i m onach ijsk im , k tó rą  ostatecz- 
| nie wspóln ie  zm ontow a li w  ko- ! 
j ściele na Górze O bidowej, 
j .  Ostatecznie ks. L e lito  zapó- j 
j zna ł ks. Szymonka z in s tru k - 
j c jam i szpiegowskim i, techniką ' 
korespondencji, u ta jonym  pis j 
mem, ze sw ym i kon tak tam i za
gran icznym i itd.

Ks. Szymonek, k tó ry  począt- 
; kow o us iłow a ł przedstaw ić =(ę 
> Sądowi, ja ko  niezupełn ie św ia- i 
| dom e narzędzie zbrodniczej an- ;
| typo lsk ie j robo ty  swego starsze- j 
go kolegi, p rzyznaje się na- 

! stąpnie, że w y s y ła ł lis ty  ks. Le- j 
■ l i t y  skierowane na zagraniczne 1

| kon ta k ty  ośrodka m onach ijsk ie 
go, kupow a ł ks iążk i przezna- 

j czope na szyfry , przechow yw ał 
| u siebie m a te ria ły  szpiegowskie,
| ud z ie lił adresu swej by łe j go- 
I spodyni M a r ii P ieprzyk na 
j p rzesy łk i zagraniczne, otrzym y- 
! w a ł pieniądze itp ., rzekom o ty l 
ko ty tu łe m  zw ro tu  kosztów po
niesionych w  toku  współpracy.

Za am erykański żołd 
nabywa! kupony 

m ateria łów
M . In. ks. L e lito  da ł oskar

żonemu większą sumę p ien ię
dzy, za k tó re  zostały nabyte k u 
pony m a te ria łó w  ubran iow ych. 
Rozliczenie z te j sum y m iędzy 
ks. L e lito  i oskarżonym  nigdy 
nie  nastąpiło.

Na życzenie p ro ku ra to ra  ks. 
Szymonek wskazuje szereg k u 
ponów m ate ria łow ych  zna jd u ją 
cych się wśród dowodów rzeczo
wych, k tó re  to kupony zostały 
nabyte, za pieniądze ks. L e iity  | 

i a następnie zakwestionowane i 
i przez w ładze w  m ieszkaniach j 
| oskarżonego i  jego siostry.

Oskarżony zeznaje da le j, że j 
| ks. L e lito  po lec ił oskarżonemu j 
j zniszczyć dowody ich dz ia ła lno- j 
| ści szpiegowskiej i  kon tak tów  z | 
] ośrodkiem  m onach ijsk im , ja k  
j np. in s tru kc je , a tram ent sym - 
i patyczny itp .

Ks. Szymonek zeznał, że zna- 
: ny mu by! przebieg starań ks. 
L e lito  o przeniesienie do inne j 
p a ra fii w  obaw ie przed aresz
towaniem .

Po przesłuchaniu ks. Szymon
ka Sąd zarządził przerwę w  
rozpraw ie do dn ia następnego.

&
W  drug im  dn iu  procesu ze

znaw a li dalsi oskarżeni, wśród i 
i nich ks. Jan Pochopień i ks. ka- | 
i non ik W it M odest B rzyck i — 
i wysocy urzędnicy K u r i i M etro 
p o lita lne j oraz E dw ard  C hach łi- 
ca i S tefan ia Rospond.

Ksiądz Pochopień, la t 41, no
tariusz K u r i i M e trop o lita ln e j w  
K rakow ie , k tó ry  poprzez oskar
żonego księdza L e lito  w spó łp ra 
cował z bandą szpiegowską i 
przekazyw ał je j in fo rm acje  uzy- 

i skiw ane w k u r ii,  do w in y  p rzy- 
! ¿naje się.

Zeznając o swych kontaktach 
| z ks. Le lito , którego znal od ro- 
j ku 1934. oskarżony ksiądz Po- 
i chopień początkowo w yk rę tn ie  i 
szeroko rozwodzi się o przypad- 

j kowych spotkaniach z n im  w  o- 
[ kresie przedw ojennym , w  czasie 
j okupac ji oraz po w yzw oleniu, 
próbując um nie jszyć swą w spół
pracę szpiegowską ze współ- 
oskarżonym  Le lito .

Jednakże w  toku dalszych ze
znań oskarżony przyznaje, że 
już w  pierwszych latach po w y
zwolen iu ksiądz L e lito  na jed
nym  ze spotkań zapoznał go z 
podziemną działa lnością SN. Na
stępnie dow iedzia ł się od księ
dza L e lito  o jego działa lności 
szpiegowskiej oraz zgodził się 
na przedłożoną m u propozycję 
współpracy z nim . „M o ja  ścisła 
współpraca z księdzem L e lito  
na terenie w yw iadow czym  — o- 
świadcza oskarżony — zaczęła

się z w iosną 1952 roku  i  trw a ła  
do mojego aresztowania —  17 l i 
stopada 1952 roku “ .

Oskarżony Pochopień om awia 
następnie pierwsze rozm owy, w 
czasie k tó rych  ksiądz L e lito  za
proponował mu współpracę 
szpiegowską. Oskarżony s tw ie r
dza, że ksiądz L e lito  na jednym  
ze spotkań opow iadał mu o w a r
tościowych paczkach, k tó re  o- 
trzym u je  zza granicy ja k  rów 
nież po in fo rm ow a ł go, że SN 
is tn ie je  da le j za granicą, że tam 
działa, że przedstaw icie lem  tego 
stronn ic tw a  jest B ie lecki.

W ojna ich jedyną
nadzieją

Oskarżony ksiądz Pochopień 
ośw iadczył też, że z rozm ów z 
księdzem L e lito  dow iedzia ł się 
o program ie dzia łania SN.

„Z  wypow iedzi księdza Le lito  
— zeznaje ks. Pochopień — pa
m iętam , że SN dąży do objęcia 
steru rządów w  k ra ju  oczyw i
ście w  w ypadku k o n flik tu  zb ro j
nego Stanów Zjednoczonych z 
państwam i dem okracji ludowej, 
oraz że SN ma swoich członków 
na teren ie k ra ju  działa jących w 
konspirac ji. Dowiedziałem  się 
też, że ksiądz L e lito  należy do 
tych działaczy konspiracyjnych. 
Dale j, wspom niał m i, że u trzy 
m uje kon tak t z zagranicą — z 
jak im ś członkiem  S tronn ic tw a  
Narodowego“ .

Oskarżony zeznaje da le j, że 
ksiądz L e lito  po in fo rm ow ał go, 
iż przesyła swe raporty  szpie
gowskie do ośrodka w yw iad ow 
czego, używ ając a tram entu sym
patycznego.

„ I  w tedy w spom niał także — 
oświadcza oskarżony — że 
chcia łby mieć wiadom ości z te
renu k u r i i i czy ewentualn ie 
coś bym  mu -nie pow iedzia ł. Ja 
powiedziałem , że owszem, zga
dzam się“ .

„W iadom ości te czerpałem — 
zeznaje da le j oskarżony — z do
kum entów  i sprawozdań, które 
nap ływ a ły  do K u r i i M e tropo li
ta ln e j“ .

Ks. Pochopień oświadcza, że 
do k u r i i przychodziło dziennie 
50 — 60. a nawet do 100 spra
wozdań. Korespondencję, w p ły 
wającą do k u r ii p rzy jm ow a ł za
zwyczaj kanclerz k u r ii,  refero
w a ł ją  ordynariuszow i i po de
cyz ji ordynariusza przynosił do 
swego biura. Pisma przechodzi
ły  następnie przez współoskar- 
żonegos ks. Brzyckiego. „D o akt 
tych m ia łem  dostęp — zeznaje 
oskarżony. — Z tych akt, 
względnie z tego co zasłyszałem 
od księży, ¡którzy przychodzili 
do k u r i i ze sw o im i sprawam i i 
w  poczekalni rozm aw ia li dosyć 
głośno —\ m ia łem  wiadomości 
interesujące ks. Le lito .“ .

Na żądanie przewodniczącego 
Sądu oskarżony w strzym u je  się 
z określeniem  charakteru  i szcze
gółów dostarczanych przez sie
bie ks. L e lito  wiadom ości szpie
gowskich do rozp raw y przy 
drzw iach zam kniętych.

Na pytan ia  Sądu oskarżony 
zeznaje, iż przekazywał oskar
żonemu L e lito  w iadomości w ie 

dząc, że idą one za granicę do [
ośrodka wywiadowczego.

Ks. Pochopień m ów i następ
nie, że b y ł często św iadkiem  
rozmów, ja k ie  ks. Lelito. pro
wadził ze • współoskarżonym 
B rzyckim  na terenie k u r ii 
S tw ierdza też, że rozm awia! 
również z ks. B rzyckim  o tym , 
iż ks, Le lito  ma* kon takt z za
granicą.

Na dalsze pytania Sądu ks. 
Pochopień w yjaśnia, w  jak i 
sposób przekazywał wiadomości 
szpiegowskie współoskarżone- 
mu Le lito . „Przyszedł do ok ien
ka ks. Le lito  — zez,naje oskar
żony — i pyta się, czy wiem  
coś. Powiedziałem, że są ja 
kieś no ta tk i w  aktach. Wyszu
kałem  ten dokum ent. On po
wiada m i: „D a jc ie  m i to, a ja 
sobie przestudiu ję na uboczu“ .

W toku dalszych zeznań o- 
skarżonego ks. Pochopienia 
p ro ku ra to r zw róc ił się o zło
żenie dodatkowych zvyjaśmień 
do oskarżonego ks. Le lito . Ks. 
Le lito  w yjaśn ia jąc  swoje kon
tak ty  ze ^współoskarżonym ks. 
Pochopieniem podkreślił, iż in 
form ow ał go szeroko o tj^m, na 
czyją korzyść prowadzona była 
robota szpiegowska.

Oskarżony L e lito  podkreśla 
również, że in fo rm ow a ł ks. Po- 
chopienia o treści odezwy w y
danej przez SN. „M ów iłe m  o 
Radzie P olityczne j — zeznaje 
ks. L e lito  — wspom inając, że 
jest to taka rada, k tó ra  zespa
la em igracyjne ośrodki, aby 
wspóln ie podporządkować się 
program ow i S tanów Zjednoczo
nych“ .

Oskarżony L e lito  podaje, że 
w podobny sposób zaangażował 
do współpracy szpiegowskiej 
ks, kanon ika  Brzyckiego, k tó re 
m u rów nież pow iedzia ł o mona
ch ijsk im  ośrodku szpiegowskim, 
zorganizowanym  przez w yw iad 
am erykański, ja k  też o tym , że 
swoje ra p o rty  sporządza sym pa
tycznym  atram entem .

Jak sporządzano w  k u r ii 
szpiegowskie raporty
Składa jąc dalsze zeznania 

osk. ks. Pochopień w yjaśnia, 
że sprawozdania, o trzym yw ane 
przez k u rię  drogą pocztową 
bądź też doręczane osobiście, 
przez proboszczów i  w ik a riu - 
szów poszczególnych p a ra fii po 
zaznajom ieniu się z n im i przez 
arcyb iskupa Eugeniusze Bazia
ka, bądź podczas jego nieobec
ności przez biskupa Stanisława 
Rosponda przechodziły przez 
no ta ria t, a w ięc przez I  nota
riusza ks. kanon ika  B rzyckiego 
i I I  notariusza ks. Pochopienia. 
Ponadto k u t ia  o trzym yw a ła , 
według zeznań oskarżonego, 
sprawozdania dekanatów , bądź 
to  ustn ie  na konferencjach, 
bądź też w  drodze pisem nej.

P rok.: Czy było  jak ieś  zarzą
dzenie wydane przez k u rię  w 
przedm iocie sprawozdawczości 
dekanatu?

Osk.: Dopiero z końcem  1951 
r. — z początkiem  1952 r. Na te 
w łaśnie rzeczy zwrócono 'śc i
ślejszą uwagę.

P ro k u ra to r odczytu je  spra
wozdanie jednego z probosz

czów, k tó ry  podaje, ie  na tera* 
n ie  jego p a ra fii w fabryce ta 
k ie j a ta k ie j pracu je  ty łu  pra
cow ników  (dokładne cy fry ), w  
zakładach — nazwa podana — 
140 pracow ników , w  wapien
n ikach itd . też nazwa podana
— znowu dokładne c y fry , na 
P K P  na terehie p a ra fii p racu
je  ty łu  robo tn ików . W fabryce 
jeszcze inne j — znowu dok ład 
na cyfra , nawet i lu  ludz i pracu
je  w  spółdzie ln i, i lu  w  Ubez- 
p ieczalni Społecznej, i lu  w  szpi
ta lach i  w  innych  ins ty tuc jach .

„N ie  bardzo rozum iem  tę 
skrupulatność księdza probosz
cza“ -— kończy p ro ku ra to r. O- 
skarżony przyznaje, że tego ro 
dzaju sprawozdania „zda rza ły  
się“  w  k u r ii.

P ro ku ra to r przedstaw ia na
stępnie spośród dowodów rze
czowych lis t  osoby p ryw a tne j 
n ie ja k ie j -Jan iny Soleckiej, k tó 
ra pisząc do k u r i i załącza ró w 
nież odpis pisma urzędowego, 
wysłanego przez państwową ko
paln ię  węgla w  Brzeszczach, do
tyczącą zapalenia się gazów w 
jedne j z kopalń. P ro ku ra to r 
pyta oskarżonego, czy spo tyka ł 
się z ta k im i dokum entam i.

Osk.: O ty m  dokum encie nie 
w iem  zupełnie, je ś li n ie  jest on 
sygnowany, je ś li n ie  ma adno
tac ji, numeru...

P rok.: Owszem liczba jest. 
41247 i  rok  je s t

Osk.: Tak, to przeszedł przez 
kancelarię. Zdarza ło się to 'c z ę 
ściej.

P ro ku ra to r przedstaw ia na
stępnie sprawozdanie z dn. 30 
stycznia 1952 r., napisane przez 
dziekana w  M yślenicach.

P rok.: Jednego zdania n i«  
mogę w żaden sposób zrozumieć 
z pu n k tu  w idzen ia in teresów  
K u r i i  M e trop o lita ln e j. Zdanie to  
b rzm i następująco: Dziekanat 
M yś le n ick i jest ro ln iczy  i  d la 
tego nie  jest narażony na 
wstrząsy i  pokusy ja k  inne — 
przemysłowe.

Sprawozdanie w y jaśn ia  da le j, 
że ty lk o  M yślenice i  Dobczyce 
m ają fa b ry k i.

Ks. Pochopień zeznaje da le j 
o zarządzeniach K u r i i  M etropo
lita ln e j w  spraw ie A pe lu  Sztok
holmskiego. „Jeże li o tę kw estię  
chodzi — oświadcza oskarżony
— to K u r ia  M e trop o lita ln a  w  
K rakow ie , idąc po m yś li zarzą
dzeń episkopatu, a także w  da l
szym ciągu po m yś li W a tykan u  
by ła  wrogo ustosunkowana do 
A pe lu  Sztokholm skiego i z pole
cenia episkopatu w yda ła  żaka* 
księżom arch id iecez ji k ra k o w 
skie j podp isywania A pe lu  Sztok* 
holm skiego“ .

P rok.: W ięc by ło  to  s tanow i
sko bezpośrednio episkopatu, a 
pośrednio W atykanu?

Osk.: Tak.
O skarżony ks. Pochopień ze

znaje następnie, iż w  k u r i i  l i 
czono na ew entualne zm iany w  
Polsce w  w y n ik u  k o n f lik tu  
zbrojnego Stanów Zjednoczo
nych z państw am i dem okrac ji 
ludow ej.

P ro k u ra to r: W ięc w roga po
stawa po lityczna różn iła  k u rię  
od państwa.

O skarżony: Tak.
Z ko le i Sąd p rzys tąp ił do 

przesłuchania ks. Brzyckiego.

dr

Szpiegowska giełda i czarna giełda
(OD SPECJALNEGO KO RESPO NDENTA „T R Y B U N Y  LUDU ")

W yglądało to m n ie j w ięcej
tak : ksiądz W it B rzyck i, no ta
riusz K u r i i M e trop o lita ln e j 
K rako w sk ie j podchodził do 
stołów, na k tó rych  wyłożone 
b y ły  rzeczy u . niego znalezione 
i po dłuższym namyśle m ów ił: 
to są m oje zegarki, to są moje 
aparaty fotograficzne, to  są 
m oje kupony m ateria łów , to 
jest moja kawa, to jest mój 
cuk ie r itd.

P raw ie przez trzy  kw adran
se dwóch funkc jona riuszy  od
k łada ło  na oddzielne s to lik i 
rzec zy, k tó re  ksiądz B rzycki 
o k re ś lił jako swoje. B yło  tam 
52 m etry m ate ria łów  te ks ty l
nych, 187 m etrów  podszewki, 
17 k ilog ram ów  kaw y, zapasy 
kakao, najlepsze w ódk i i na
lew k i, konserw y am erykańskie, 
ty toń  ! przede wszystk im  — 
w ie lk ie  ilości lekarstw . Tyle  
tych lekars tw  było, że np. car- 
diazolu starczyłoby na doraźne 
leczenie ponad tysiąca ludzi. 
Poważna ich część zepsuła się 
i nie nadawała się już do użyt
ku, a wszystko to m agazynował i 
w swym  m ieszkaniu notariusz 
K u r ii K rakow sk ie j, k tó ry  stoi 
oto teraz przed sądem i tłu m a 
czy się, że chow ał to, na sta
rość...

Ksiądz B rzycki m ia ! rzeczy
w iście pociąg do interesów. 
Większość p roduktów  „dosta ł“ 
od zm arłego kanclerza K u r ii 
księdza Mazanka, część ku p ił 
za pieniądze, k tóre zarobił na 
prowadzeniu procesów be a ty fi
kacyjnych, a większość le
kars tw  o trzym a ł z USA.

Wreszcie kom binow ał p raw 
dopodobnie jeszcze na boku, po
nieważ — dz iw nym  tra fem  — 
zostawały mu w  zapasie m ate
r ia ły , k tó re  o trzym a ł od M azan
ka do rozdzia łu  m iędzy innych 
księży.

*
W szystko to odbyw ało się 

pod opiekuńczym i skrzydłam-. 
K u r ii K rakow sk ie j. K u ria  K ra 
kowska chętnie to lerowała 1 
k ry la  różne ciemne interesy. 
Najczęściej nie ty lk o  ciemne 
ale zupełnie czarne. I nie ty lk o  
w dziedzinie czarnej giełdy, ale 
przede w szystk im  w  dziedzi
nie czarnej roboty antypańst-

Obaj notariusze K u r i i K ra 
kow skie j — ks. B rzyck i i kś. 
Pochopień przekazyw ali za po
średnictwem  oskarżonego ks. 
L e lito  in fo rm acje  szpiegowskie 
za granicę. Czerpali je  zaś z ra 
portów  proboszczów i dzieka
nów, k tóre to rap o rty  przez ich 
ręce przechodziły. N iejeden 
proboszcz, przysyła jąc swe 
sprawozdanie nie w iedzia ł, że 
w y lądu ją  one nie ty lk o  w  K u 
r ii.  ale daleko dale j —  w  Berg 
pod M onachium , w  rękach 
Szpondera — zagranicznego 
szefa krakow sk ie j s ia tk i szpie
gowskie j.

K u r ia  K rakow ska  w  ogóle 
in teresowała się różnym i in fo r 
m acjam i, k tó re  n ic  wspólnego 
z je j dzia ła lnością re lig ijn ą  nie 
mają. W iedzie li o tym  n iektó rzy  
dziekani, proboszczowie, a na
wet osoby cyw ilne . T ak np. p ro 
boszcz ks. Bolew icz w  nadesła
nym  ze swego terenu sprawoz- 

; daniu podał dokładną liczbę lu 
dzi p racujących w  fab rykach, 
w  spółdzielniach, w  in s ty tu c 
jach, a osoba p ryw a tna , n ie jaka  
Janina Solecka podała w  rap o r
cie do K u r i i,  że w  kopa ln i na 
je j teren ie  zdarzy ł się w yp a 
dek, w  k tó rym  ty lu  a ty lu  lu 
dzi zostało poszkodowanych. 
W idocznie i ks. Bolew icz i Ja
n ina Solecka dobrze w iedzie li, 
ja k ic h  rap o rtów  K u r ia  potrze
bu je  i  ja k ic h  oczekuje.

Ks. Le lito , szef s ia tk i szpie
gowskie j, cieszył się spec ja lny
m i w zględam i K u r i i.  I ks. Po
chopień i ks. B rzyck i zeznają, 
że porusza! się on ja k  na jsw o- 

: bodnie j w  budynku  ku ria ln ym , 
¡że m ia ł dostęp i do biskupa 

Rosponda i do arcyb iskupa Ba- 
. ziaka. Ks. Pochopień, i ks. B rzy- 
| ck i nie um ie ją  sobie tego, w y 
tłum aczyć. A le  publiczność w 
sali sądowej, ale wszyscy lu 
dzie m yślący w Polsce dom y
śla ją  się, dlaczego w łaśnie ks. 
L e lito  m ógł bywać o każdej po
rze u na jwyższych dosto jn ików  
K u r ii.

Zresztą ksiądz Pochopień sam
później w y jaśn ił, dlaczego w 
K u r i i panowała tak  sp rzy ja ją - 

\ ca atm osfera dla szpiegów. K ie - 
| dy go p ro ku ra to r spyta ł, na co 
lic z y ły  w ładze kościelne to le -

w ow ej — roboty szpiegowskiej ru jąę  i ochran ia jąc tego rodza- 
na rzecz im peria lizm u am ery- | ju  działalność, ks. Pochopień, 
kańskiego, śm ierte lnego wroga , w ijąc  się ja k  p iskorz m usia ł 
Polski. | jednak przyznać: no, cóż, lic z y li

na zm ianę stosunków  w  w y n ik u  
k o n f lik tu  zbrojnego. A  7 więc 
znowu w ojna, znowu p o tw ie r
dzenie, że rachowano na trzecią 
wojnę. Stąd ta zbieżność z po
lity c z n y m i celam i „R ady Po
lity c z n e j“  —  organu am ery
kańskiego w yw iadu . Stąd 
wspólna praca w ysok ich  dosto j
n ików  K u r i i  — Pochopienia i 
B rzyckiego z. agentem am ery
kańsk im  — L e lito  we wspólnym  
szpiegowskim  rzemiośle.

I  k iedy  Pochopień p róbu je  się 
wykręcać, L e lito  p rzyp om in a : 
„Przecież ci, powiada, pokazy
w ałem  u lo tkę  B ie leckiego, w  
k tó re j napisane było, że „S tro n 
n ic tw o  N arodowe“ , dąży do 
zm iany stosunków w  Polsce — 
że złączyło się z A m erykanam i 
i w y ra z iło  zgodę na ich  prog
ram “ .

W idać na procesie w yraźn ie  
ja k  n a jm ic i am erykańskich im 
p e ria lis tów  łą czy li się i  w  prze
szłości z na jgorszym i w rogam i 
narodu polskiego. Ks. B rzyck i 
przed w o jną  b y ł proboszczem 
p a ra fii Helenowo, pod B ie l
skiem, zam ieszkałej przez N iem 
ców i Polaków. P ro k u ra to r czy
ta dw a w y c in k i z „Echa Beskid- 

I skiego“ ... Cóż z n ich w yn ika?
| Że ksiądz B rzyck i popiera ł bo
gatych ku łakó w  niem ieckich 

i przeciw ko po lsk ie j biedocie. Że 
| w  czasie nabożeństw w  języku 
! po lsk im  (odbyw ały się tam na- 
I bożeństwa na zmianę: raz po 
I polsku, raz po niem iecku) nie 
! pozwalał Polakom  tych nabo
ż e ń s tw  obsługiwać: caiy perso- 
; nel pomocniczy ksiądz B rzyck i 
i dobiera ł z. rodzin  m ie jscowych 
j n iem ieckich ku łaków . Jego sym - 
: pa tie dla n iem ieckich bogaczy 
b y ły  tak wyraźne, że cytowane 

I pism o s tw ie rdz iło  w  dn iu 17 
¡październ ika 1933 r.: „Za dużo 
| by ło  już  an typo lsk ich  w yczynów  
księdza proboszcza“ ...

A  zresztą m usie li m ieć do n ie 
go nawet h itle ro w cy  zaufanie, 
jeże li po w kroczen iu do Polski 
w  1939 r. zażądali od K u r i i  K ra 
kow sk ie j, by ksiądz B rzyck i na 

i tę pa ra fię  pow rócił.
W spółpraca z n iem ie ck im i ko- 

j lon is tam i i  ku łaka m i zam ieniła 
i się obecnie na w spó łudzia ł w  
I szpiegostwie na rzecz im p e ria - 
| lizm u am erykańskiego. Ks.
: B rzyck i, wiedząc o obecnym so- 
• juszu am erykańsko -  h it le ro w 

skim , ze wzruszeniem  praw do
podobnie przypom ina sobie „do* 
bre czasy“  w  p a ra fii Helenowo 
i dlatego ty lk o  śmiech w yw o łu je  
na sali jego oświadczenie, że a- 
pel sztokholm ski podpisał ...dwa 
razy.

N ie pomogą tu  żadne tłu m a 
czenia, tak  samo, ja k  nie pomo
gą innem u oskarżonemu Chach- 
lic y , k tó ry  rob i z siebie n ie w i
n ią tko  i  tw ie rdz i, że żadnych 
w iadom ości szpiegowskich do 
Szpondera — swego kuzyna nie 
w ysy ła ł. I  k iedy to m ów i, obec
nym  na sali przychodzi do gło
w y jedna m yś l: po co to k ła m 
stwo? Bo przecież zą chw ilę  
Chachlica — w  obliczu n iezb i
tych dowodów — m usi się p rzy 
znać. G dy p ro ku ra to r pyta, czy 
w y s y ła ł' do Szpondera lis ty  z in 
fo rm ac jam i pisane atram entem  

j sym patycznym , Chachlica m ów i: 
„T a k “ . Gdy p ro ku ra to r pyta go, 

j czy i ja k ie  dostał wynagrodze
nie za swą działalność, Chach
lica m ów i: „T a k  — 12 tys ięcy“ , 

i I  gdy, p ro ku ra to r odczytu je  lis t  
j od Szpondera (lis t. k tó ry  p rzy - 
| szedł ju ż  po aresztowaniu 
[ Chach licy i  w  k tó ry m  Szponder 
i wyraża podziękowanie za uzy
skane in fo rm acje ) — Chachlica 

j tra c i swą b ik in ia rską  butę — 
¡w yg ląda  rzeczyw iście ja k  b ik i-  
I n ia rz  — i m ów i: „T a k “ . I  schy- 
| la głowę, gdy p ro ku ra to r s tw ie r
dza: „Jesteście po prostu am e- 

¡ ryka ń sk im  szpiegiem“ .
Chachlica b y l członkiem  K a - 

I to lick iego Stowarzyszenia M lo - 
i dzieży M ęskie j, z k tó re j to o r- 
j ganizacji in n y  oskarżony K o w a - 
j l ik  zw erbow ał 10 szpiegów. S te- 
| fan ia Rospond, zeznająca zaraz 

po n im  była cz łonk in ią  Kongre- 
i gacji Świętego Różańca, na k tó -  
| re j czele stal w  Liszkach — je ]
[ m iejscu zamieszkania — szpieg 
am erykański ksiądz Fuda li. Oto, 
do ja k ich  celów w yko rzys tyw a 
ne b y ły  organizacje ka to lick ie  
przez dygn ita rzy  kościelnych. 
N ie re lig ia , nie w ia ra  —  ale 
szpiegowska robota, robota w ro 
ga naszemu narodow i, naszej 
niepodległości, naszej poko jow e j, 
tw órcze j pracy — taka by ła  czę
stokroć treść ■ dz ia ła lności róż
nych „dz ia łaczy“  organ izacji re
lig ijn ych . O tym  szczególnie do
brze się pam ię ta obserw ując 
proces k rako w sk i.

Z. BRONIAREK.
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Wydawanie dowodów osobistych

W  W arszawie rozpoczęło się wydaw anie obywatelom  dowodów osobistych. Na zd jęc iu : podcho- 
rą io w ie  MO Zdzisław  Jezierski i  Zdzisław  Czerapiński w yda ją  dowód osobisty k ie row cy H y -

d ro p ro jek tu  S tefanow i Gaicryszewskiem u  Fot° Ca f  — S z y p e rk o

* '<*} 7 ——r ' ' — ——. ■ ■

E n e rg iczn ie j ściągać od k u ła k ó w  za leg łości 
w  dostaw ach o b o w ią z k o w y c h

(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

Rozpoczęcie 
seryjnej produkcji 

autobusów „S ta r 52“
(f) W początkach bm. prze-

! mysł m otoryzacyjny przystąp ił 
do seryjne j p rodukcji autobu
sów osobowych i osobowo - to- 

, worowych „S ta r 52".
Nowy typ  autobusu, którego 

konstrukc ję  nadwozia opraco
w a li polscy inżynierow ie, sfu- 

. żyć może jednocześnie do prze- 
, wozu pasażerów i towaru 

W nętrze autobusu przedzielone 
jest ścianą. W przedniej czę
ści — dla pasażerów znajduje 
się 18 wygodnych fo te li, d ru 
ga część —  z osobnym wej- 

■ ścieni jes-t pomieszczeniem na 
przewóz towarów . Może się tu 
zmieścić 80!) kg bagażu. Po
nadto na specjalnie wzmoc
nionym  dachu umieścić można 
250 kg towaru.

Ten sam typ  autobusu może 
być bez żadnych przeróbek w y
korzystany jako  autobus w y 
łącznie osobowy. Po usunięciu 
ściany dzia łow ej i w staw ien iu  
fo te li pomieści on 32 osoby.

W  c h w ili obecnej Państwowa 
K om un ikac ja  Samochodowa 
prze jm uje od przem ysłu m oto
ryzacyjnego k ilk a  p ierwszych 
autobusów „S ta r 52", k tóre w 
najb liższym  czasie będą w yko 
rzystane do kom u n ikac ji m ię
dzym iastowej. (PAP)

Z Ż Y C I A  P A R T I I

partyjnej konferencji dzielnicy 
Praira-Południe

M ało ! ś redn ioro ln i chłop i 
w o j. bydgoskiego zdają sobie 
sprawę z tego, że te rm inow e 
w ykonan ie  dostaw obow iązko
w ych  płodów  ro lnych  państwu 
to  ich pa trio tyczny  obowiązek 
wobec ludow e j O jczyzny. D la 
tego n iem al wszyscy w ykona li 
ten obowiązek za rok  1952.

N atom iast bardzo w ie lu  k u ła 
ków  wciąż zalega z obow iązko
w ym i dostawam i za ub ieg ły 
ro k  i  w yn a jd u je  tysiące p re tek
stów, by uchy lić  się od tego 
podstawowego obow iązku, by 
u tru d n ić  państw u regularne za
opatrzenie ludności m iast i 
ośrodków przem ysłow ych w  
żywność.

T ypow ym  tego przyk ładem  
je s t pow ia t grudziądzki, w  k tó 
ry m  zaległości w  dostawach 
obow iązkowych wynoszą około 
8 procent w  żywcu, 8 proc. w  
zbożu i około 20 procent w  m le
ku . Zaległości te są w  p ie rw 
szym rzędzie w yn ik ie m  oporu 
ku ła kó w  oraz nie dość energicz
ne j w a lk i przeciwko takiem u 
stanow i i-zeczy ze strony gm in
nych rad narodowych i  apara
tu  CUS-u.

Są wśród ku łakó w  pow ia tu 
grudziądzkiego i  tacy, k tó rzy

i ob łudnie dowodzą, że nie mogą
wykonać w ym ierzonych im  p la - 

I nów sprzedaży państwu zboża, 
j tuczników , mleka.

K u ła k  na 38 ha, P io tro w sk i z 
j Boguszewa w  gm inie Świecie, 
i zalegał z ¡odstawą 364 kg żyw - 
| ca. „Ś w in k i nie doszły“  przysię
gał, gdy przypom inano m u o 
obow iązku dostawy. K iedy  je d 
nak b liże j zainteresowano się
P io trow sk im  okazało się, że d la 
tego „ś w in k i nie d o jrze w a ły " do 
120 czy 150 kg, bo P io tro w sk i 
zab ija ł je  skoro przekracza ły 
100 kg. M ięsem 'ty m  speku
lował.

In n y  ku ła k  na 17 ha A n to n i 
S iko rsk i z Szembruczka, gm i
na. Rogoźno, przez d ług ie  m ie 
siące nie odstaw ił b raku jących  
do p lanu 4.000 kg zboża.

—  „N ie  m am  już ani z ia rnka " 
— za k lin a ł się na wszystkie 
świętości. Po uka ran iu  go w y 
soką grzywną, zboże się znalazło. 
W ylaz ło  z różnych zakam arków  
ku łack ie j zagrody. P róby spe
k u la c ji kosztem dostaw obo
w iązkow ych zostały udarem nio
ne.

T ak ich  ob łudnych 1 bezczel
nych ku łaków , ja k  P io tro w sk i

czy S iko rsk i jest w  powiecie 
grudziądzkim  sporo.

Towarzysze z pow ia tu  g ru 
dziądzkiego p o w in n i z tych  fa k 
tów  ku ła ck ie j ob łudy wyciągnąć 
odpow iednie w n iosk i i bardzie j 
energicznie zabrać się do ścią
gania zaległości w  dostawach 
obow iązkow ych za 1952 rok. 
Trzeba dokonać tego szybko, bo 
dalszy b ra k  dyscyp liny  na od
c inku  dostaw obow iązkowych 
może dem obilizow ać m ało i  
średnioro lnych chłopów, a opor
nych k u ła kó w  utw ierdzać w 
przekonaniu ó bezkarności.

Najbliższe dn i pow inny p rzy 
nieść prze łom  w  pow iecie g ru 
dz iądzkim  w  ■walce o wyegzek
wow anie od opornych ku łaków  
braku jących  jeszcze do planu 
ilości zboża, mięsa i  m leka.

T akie  zadanie s to i rów nież 
przed w szys tk im i pow ia tam i i 
gm inam i w o j. bydgoskiego, 
gdzie w ystępu ją  jeszcze zaleg
łości w  obow iązkowych dosta
wach płodów  ro lnych  na 1952 
role Co w ięcej. Trzeba obecnie 
stale p ilnować, by każde go
spodarstwo ro lne w  te rm in ie  i 
w  pe łn i rea lizow ało obow iązko
we dostawy płodów, ro lnych .

w. g.

Palacze z ca łe j P o ls k i odpow iada ją  
na ape l M . P ieczyńsk iego

! Budowniczowie Pałacu 
Kultury i Nauki 

przystąpili do montażu 
konstrukcji 6 kondygnacji

(f) Na wszystkich odcinkach 
| budow y Pałacu K u ltu ry  i Na- 
j u k i trw a ją  in tensyw ne roboty  
| budowlane. Obecnie radzieccy 
| budowniczow ie p rzys tąp ili już  
i do m ontażu 6 kondygnac ji częś- 
i ci wysokościowej Pałacu. W raz 
| z montażem  coraz to wyższych 
i kondygnacji s ta lowej k o n s tru k - 
: c ji wszystk ie cztery dźw ig i ty -  
j pu U B K , k tó re  podają m onta - 
j  żowcom stalowe be lk i ko n s tru k - 
I c ji samoczynnie podnoszą , się 
[ do góry.

W ysokie tempo pracy u trz y - 
j m ują  również robo tn icy  wzno

szący boczne skrzyd ła  Pałacu.
| I tak  przy budow ie jednego z 
t bocznych skrzyde ł — Pałacu 

M łodzieży m urarze p rzys tąp ili 
I ju ż  do układan ia  m urów  3-go 
; p iętra. (PAP)

Jorge Amado
z w ie d z i ł  b u d o w ę  P a ła c u
(f) Baw iący w  W arszaw ie po

stępowy pisarz b ra z y lijs k i i 
i w y b itn y  działacz ruchu obroń

ców poko ju  — Jorge Amado 
zw iedził teren budowy Pałacu 
K u ltu ry  1 N auki. G ośc ia 'za in 
teresowała szczególnie wysoka 
mechanizacja budowy oraz do
skonała organizacja pracy.

(PAP)

(f) Z różnych stron k ra ju  na
p ływ a ją  m eldunki o podejmo
w aniu  przez palaczy kotłowych 
apelu palacza z Zarządu Portu 
-— Szczecin M aksym iliana Pie
czyńskiego, wzywającego do 
w a lk i o oszczędność węgla.

W walce o zmniejszenie zuży
cia węgla przodują w  Z ak ła
dach Żurowskich palacze Moż
dżeń przy piecu tune low ym  i 
Grenda przy piecu w ielekom o- 
row ym . W kotłow niach przodu
ją  pomocnicy palaczy W eronika 
Fuzio i Helena Makuch.

*
Palacze Ekspozytury PKS w 

Gdańsku Topek i Zdrow ow icz 
po zapoznaniu się z apelem M 
Pieczyńskiego zobowiązali się 
do 31) kw ie tn ia  br. zaoszczędzić 
40 ton koksu. Poważne zobo
w iązan ia podjęli paląeze M ie j
skiego Zarządu Budynków  M ie
szkalnych w Gdańsku — Cze
sław  K tis  i A ugustyn Zarzycki,

| k tó rzy  postanow ili zaoszczędzić 
j w tym  samym okresie 27 ton 
i koksu i 22 tony węgla, u trzy- 
j m ując równocześnie odpow ied

nią tem peraturę w mieszka- 
I niach.

W dniu 20 bm. podjęli zobo
wiązanie palacze zakładów gra
ficznych: Kozłow, M icha lsk i,
Porada, B u tk iew icz 1 Andrze
jew ski. Realizując swoje zobo
wiązanie zaoszczędzą oni 10 ton 
węgla.

*

Do współzawodnictwa o
zmniejszenie zużycia węgla i za
stąpienie go asortym entam i tań 
szymi przystępują załogi p rzo
dujących ko tło w n i zakładów pra 
cy woj. bydgoskiego. P ie rw si pod 
ję li apel Pieczyńskiego palacze 
Zakładów  W ytw órczych M a
te ria łó w  E lektro technicznych, 
gdzie w spółzawodnictwo o ra 
c jonalną gospodarkę węglem

I ob ję ło już  uprzednio całą zało-
j gę ko tło w n i.

Do w a lk i o ekonomiczne zu
życie węgla przystąp iła  ró w - 

I nież załoga ko tło w n i F ab ryk i 
■l S kle jek. B rygada tow . Józefa 
j Janiszewskiego postanow iła 
zmniejszyć w  I  kw a rta le  br. o 

! 750 kg dotychczasowe dzienne 
| norm y zużycia na liw a.

*
| A pe l M. Pieczyńskiego zna
laz ł odzew rów nież w  w o j. b ia 
łostockim.! Palacze z C entra li 
O dpadków U żytkow ych w  B ia 
łym stoku  M ich a ł Karpow icz, 
A leksander O m ie liańczuk 1 A n 
drzej O lesiuk zobow iązali się 
zaoszczędzić do końca obecnego 
sezonu opalowego 14 procent 
przydzielonego w edług obow ią
zujących norm  paliw a.

Palacze ci w ezw ali jedno
cześnie do w spółzawodnictwa 
wszystkich palaczy w o j. b ia ło 
stockiego. (PAP)

Dzielnica Praga - Południe to  
. na jw iększy ośrodek praemysło- 
; w y  stolicy. Jej robotnicze, o b li-  
j cze wyraźnie odzw ie rc ied liła  
i pa rty jna  kon ferencja  dzie ln ico- 
| wa. M łode tw arze działaczy pa r
ty jnych , znanych przodowników  

! -pracy-, duży procent kobiet — 
tak i by ł trzon delegatów.

Na czoło obrad kon ferencji 
i wysunęło się węzłowe dla  dz ie l- 
i n icy zagadnienie pracy p a rty j-  
| ne j w  przemyśle. Konferencja  
i wykazała, że a k ty w  p a rty jn y  
| i ' gospodarczy nie zadowala się 
| osiągnięciami, że uczy się saino- 
kry tyczn ie  oceniać swoją pracę.

I dostrzegać w łasne słabości i w a l- 
| czyć z n im i.

—  P ope łn iliśm y w ie le  błędów 
w  ubiegłym  pierwszym  roku  ist- 

! nienia naszego zakładu — 
i s tw ie rdz ił tow . M ajew sk i, sekre- 
| ta rz  organ izacji p a rty jn e j p rzy 
; W arszawskiej Fabryce M o- 
j to c y k li '—  ale też w  walce z ty -  
| m l błędam i w ie le  nauczyliśm y 
się. Lep ie j ana lizu jem y z ja w i- 

i ska i rozum iem y konieczność o- 
Ikazywaniia stałe j pomocy kie - 
jro w n ic tw u  zakładu. W ypow ie
dzie liśm y w a lkę  b rakoróbstw u i 
m am y już poważne osiągnięcia. 
Pod ję liśm y w a lkę  z plagą go
dzin nadliczbowych.

I Osiągnięcia produkcy jne  zale- 
J żą od naszej pracy polityczmo- 
j wychowawczej i  organ izatorskie j 
i w  masach. „O ko  pa rty jn e “  m u- 
! si objąć każdy odcinek p roduk
c ji —  ta k i by ł sens licznych 

| wystąpień delegatów, 
j  —  M am y jeszcze „b ia łe  pla- 
j m y" na n iek tó rych  taśmach —- 
m ó w ił tow . Rekuć, sekretarz 
organ izacji p a rty jn e j przy 
WZPO-2. — I  te taśm y w łaśnie 
na js łab ie j pracują.

Tow. Januszewski, sekretarz 
j kom ite tu  pa rty jnego ŹW U T opo- 
| w iedział, ja k  g rupy pa rty jn e  od- 
! dzietłu rew olw erów ek i  ga lwa
nizern i, uzbrojone w  uchwalę 

! Rządu z dn ia 3 stycznia, porno- 
j g ly  w  lik w id a c ji „w ąsk ich  gar
de ł". Z a in ic jo w a ły  one masowe 
podejm owanie zobowiązań zm ie
rzających do podniesienia w y 
dajności pracy.

Nowym , pozytyw nym  z ja w i- 
| skiem  na kon fe renc ji by ł fak t,
I że w ie lu  dyre k to rów  zakładów7, 
i delegatów na konferencję, w y 
stępowało ja k  działacze gospo
darczy nowego typu — k ie ro w 
n icy  socjalistycznych przedsię- 

| b io rs tw . doceniający ogromną' 
wagę pracy pa rty jn e j i potrze- 

i bę oparcia się na te j pracy,
I Tow. Janaszek, dy re k to r W ar- 
| szawskich Zakładów  Mechanicz- 
I nych i Odlewniczych, ana li- 
j  żując sytuację w  swoim  za- 
j kładzie, podkreś lił ogromne zna- j 
• ozenie właściwego rozstaw ienia I 
i kad r p a rty jn ych  w  p rodukc ji, j 
i A tow. Laskow ski, d y re jrto r I

W arszaw skie j F ab ryk i M otocyk li
m ów ił:

— Zakład nasz w  ubieg łym
roku nie w ykona ł planów  pro
dukcyjnych. Zdajem y sobie spra
wę z tego. co to  znaczy być d łuż
n ik iem  państwa. B y liśm y w  sta
d ium  budowy i organ izacji za
kładu. Problem ów w y łan ia ło  się 
moc. Nie um ie liśm y odróżnić 
spraw  na jw ażn ie jszych7cd m nie j 
ważnych i u tonę liśm y w  potoku 
tych w szystkich spraw. W ysiłek 
d y re k c ji i  o rgan izacji p a rty jn e j 
b y ł n iew spó łm ierny do w y n i
ków. A na lizow a liśm y sytuację w 
zakładzie na posiedzeniach ko
m ite tu  pa rty jnego i  we wrześniu 
ub. r. d rw iliśm y do wniosku, że 
węzłowe dla nas zagadnienia to 
opanowanie procesów technolo
gicznych przez apara t technicz
ny, sprawa akordyzacji robót, o- 
panow;in:e i  udoskonalenie sy
stemu plac.

—  Zaczęliśm y ko le jno rozw ią 
zywać te zadania i  m am y już 
pewne osiągnięcia. Rozszerzyliś
m y zakordowanie robót. P łyn 
ność załogi spadła.

Na kon fe renc ji w  czasie dy 
skusji w ysunię to konkre tne za
rzu ty  pod adresem n iektórych 
cen tra lnych zarządów. Dotyczy
ły  one w  szczególności CZ Prze
m ysłu M otoryzacyjnego oraz CZ 
Przem ysłu Maszynowego. Dele
gaci Laskow ski i Janaszek 
s tw ie rdz ili, że zarządy te często 
p lanu ją  bez oparcia się o  fa k 
tyczne m ożliwości fab ryk , że n ie 
raz zwodzą podległe im  zakłady 
obiecankam i i  że szczególnie 
chaotycznie przedstaw ia się w 
tych zarządach planow anie m a
teria łowe.

&
Mocno na kon fe renc ji stanęło 

zagadnienie czujności re w o lu cy j
nej, konieczność wypowiedzenia 
bezwzględnej w a lk i wszelkiego 
rodzaju gapiostwu i  beztrosce. 
A k tyw iśc i p a r ty jn i i  gospodar
czy sam okrytyczn ie s tw ie rdza li, 
że na tym  odcinku należy wzmóc 
walkę. Rozumiejąc w  zasadzie 
konieczność wzmożenia czujno
ści, nie um ie li jeszcze dotych
czas czujności re w o lu cy jn e j za
szczepić w szystk im  członkom 
p a rtii,  często n ie  um ie li jeszćze 
sami dostrzegać konkre tnych  
prze jaw ów  w rog ie j działalności. 
A  przecież w róg  jest i działa. 
Świadczą o tym  przytoczone 
przez- delegatów fakty.

Tow. B ąkow śki z W y tw ó rn i 
Sprzętu Kom unikacyjnego opo
w iedział, że w  dziale głównego 
kons truk to ra  prowadzona była 
przez dłuższy czas destrukcy jna  
robota, O prze jawach w rog ie j 
działalności opow iadali tow. 
Cen Łk rawski. d y re k to r Zakładów7 
A-5, tow. G no iński — z PZO. 
tow. Kaczorowski z F ab ryk i 
Pom p i tow. M usia ł z C entra l
nej Szkoły Z w iązków  Zawodo
wych.

F ak ty  te uczą. Obneżenta ich
1 na kon ferencji p a rty jn e j p o w in 
no zm obilizować całą organ iza- 

j c ję dzie ln icową do wzmożenia 
czujności na codzień.

tk
Jeśli obrady kon ferencji ce- 

] chowała bojowość — to  w  nie- 
i m a łym  stopniu w p łynę ła  na to 
również k ry ty k a  pod adresem 
kom ite tu  dzielnicowego.

Cały aparat po lityczn y  K D  — 
to m łodzi ak tyw iśc i. M łodzi w ie- 

| k iem  i doświadczeniem w  pra- 
| cy pa rty jn e j. O fia rny  jest ko
le k tyw  K D  ■ Praga-Połudn-e, nie 

; m nie j w  pracy swej popełn ia ł 
i niem ało błędów. I błędy te słusz.
| n ie  k ry ty k o w a li delegaci. Słusz- 
j nie żądali on i od sekretarzy KD,
I aby w ięcej uw agi poświęcali 
1 pracy nad podniesieniem pozlo- 
j mu ideologicznego swego apara- 
| tu etatowego i nieetatowego, aby 
: m ocnie j pow iąza li ten aparat z 
I terenem. Delegaci dom agali się, 
aby sekretarze K D  i  członkow ie 

| egzekutyw y częściej przychodzi
l i  do organ izacji pa rty jnych , że- 

■ by uczy li je  dogłębnie analizo- 
I wać problem y swojego zakładu.

■— Uczym y się na doświadeze- 
! niach w ie lk ie j K P ZR  —  m ó w ił 
[tow7. Ja rausze w7sk i — trzeba u- 
i m ieć korzystać z bogatego do- 
j robku X IX  Zjazdu. Wyciągać 
| nauk i dla siebie. Tow. M-alera- 
jkow7 na X IX  Zjeździ« KPZR  m ó- 
1 w i ł o szkodliwości przeszczepia- 
j nia na g ru n t organ izacji p a r ty j-  
I nych —  adm in is tracy jnych  me- 
j tod k ie row ania, w iodących do 
| b iu rokra tyzac ji p racy pa rty jne j, 
j Do w a lk i z prze jaw am i b iu ro - 
j kracjd w  pracy aparatu p a r ty j
nego zm ob ilizow ał pa rtię  na V I I  

i Plenum  towarzysz B ie ru t. A  
j przecież na jw iększą słabością w7 
[ pracy p a rty jn e j K D  Praga-Po- 
łudnie, są pokutujące jeszcze 

j m etody adm in is trow ania .
Członkow ie egzekutyw y K D  

| tow. tow. Ługowski 1 Sztajnberg 
i sam okrytycznie ocenili, że w  po- 
j staw ie ustępującego K D  n iek ie - 
j dy panow7a ł nastró j bez
t ro s k i,  co jest w yb itn ie  szkodli- 
i we dla  ins tanc ji pa rty jne j.
! Cennym elementem k ry ty k i 
' by ło  to. że wysunęła ona szereg 
| konkre tnych dezyderatów, a 
| wprowadzenie -ich w  życie w7 po
ważnym  stopniu uspraw ni p ra
cę kom ite tu  d re in ico w e g o

*
U ja w n iły  się jednak w  obra- 

! dach kon fe renc ji poważne słe- 
j bości. ,

Referat sprawozdawczy zaw ie- 
! ra ł bogaty m a te ria ł fak tyczn i7. 
[ Dużo m iejsca poświęcono omó
w ien iu  kam pan ii w yborcze j — a 
by ło  o  czym m ów ić — by ło  bo- 

j gactwo doświadczeń. A le  spra
wozdanie ustępującego K D  nie 
wskazało, ja k ie  nauk i w inna  w y 
ciągnąć organizacja dzieln icowa 
z te j kam panii, czego ich nau-

’ czyłą 1 jakiego rodzaju cenił#
i in ic ja ty w y  należy rozw ijać  w  
walce o aktualne zadania.

Czyż fak t. że konferencja — 
i poza n ie licznym i w ystąp ien iam i 
— n iem al om inę ła tak  donlo łe  

t wydarzenie, ja k im  była Uchwa
ła  Rządu z dn ia 3 stycznia, nie 
w yp ływ a z tego, że rów nież w  
referacie o  tym  ty lk o  wspom- 

| mano jakoby mimochodem? Od
nosiło się wrażenie, że re fera t 
za d ługo się „od leżał", że się 
zdezaktualizował. Bo jakżeż 
można było  skw itow ać om ów ie
nie uchw a ły  jedyn ie „w s taw ką " 
do re fe ra tu ! Przecież w y p ły w a 
ją  d la  organ izacji dzie ln icow ej 
z uchw7a ły  szczególnie doniosłe 1 

i p ilne  nowe zadania.
M ocnie j n iż dotychczas m usi 

stanąć w  zakładach przem ysło
wych sprawa rozszerzenia syste
mu akordyzacji prac i m ob ilizo
wania rezerw  produkcyjnych . 
M ało  o tym  m ówiono.

M ocn ie j n iż  dotychczas staje 
przed Dzieln icową Radą Narodo
wą i organ izacjam i p a rty jn y m i 
zagadnienie pracy aparatu han- 

: d lu  'uspełecz-nione gra. N iedobrz» 
j się stało, że te nowe zadania n i»  
w yp łynę ły  na konferencji.

Dzieln ica Praga-Południe, te  
pomad 100-tysięczna dzieln ica ro 
botnicza. Czy spełnia swe zada
nia oddzia ł hand lu  prezydium  
DRN? M ó w ił o tym  wt podsumo
w aniu  dyskus ji tow7. Parol, se
kre ta rz  KW . Przytaczał liczby. 
M ało rozbudowana jest sieć 
sklepów socjalistycznego handlu, 

j S tanow i ona zaledw ie 52 p ro
cent sklepów dzie ln icy, a sk le - 

’ pów spożywczych ty lk o  43proc. 
Do tego trzeba dodać, że często 

; są one słabo zaopatrywane w  a r
ty k u ły  pierwszej potrzeby; że na 
peryferiach dz e ln icy  jest szcze
góln ie m ało -sklepów. A  przecież 
sprawa zaopatrzenia, to  sprawa 
dużej wagi po litycznej. Jeśli do 
tego dedamy, że na aparat han
dlu m ało dotychczas K D  zw racał 
uwagi, a organizacje pa rty jne  w  

i handlu nie z.nają jeszcze swoich 
zadań, tym  hardzie j zagadnień e 

i to w in n o  by ło  znaleźć się na po
rządku d ze nn ym  kon ferencji 

i dzieln icowej.
N a jbardzie j n iepokojący b y ł 

fak t. że na kon ferencji an i jeden 
delegat nie ustosunkował się 
k ry tyczn ie  do pracy DRN i je j 

! prezydium . A  przecież w  toku 
kam pan ii wyborczej u ja w n iły  
się w  je j pracy niem ałe słabo
ści, niedostateczne powiązanie z 
masami i niedostateczna znajo
mość terenu.

Te poważne lu k i pow in ien 
ja k  najszybciej uzupełnić nowo- 

j obrany K om ite t Dzieln icowy,
: w łączając do swego najb liższe
go planu pracy ważne zagadnie
nia. k tóre nie znalazły niezbęd
nego odbicia w  obradach konfe- 

; rencji.
j B G.

C

C U  1 ie  i n d z i e j .

0 wyższa jakość robót w budownictwie mieszkaniowym
(Olisł. w l.). 22 bm. odbyta się 

w  C entra lnym  Zarządzie ZOR 
konferencja przedstaw icie li dy
re k c ji BOR i centra lnych zarzą
dów budownictw a m iejskiego. 
Jednym  z zagadnień wyczerpu
jąco dyskutowanych na konfe
ren c ji był problem oddawania 
budynków  do uży tku  bez uste
rek.'

W toku dyskusji poddano k ry 
tyce dotychczasowy stan rzeczy. 
Przytaczano konkre tne przyk ła
dy i cy fry , mówiące o palącej 
konieczności dokonania decydu
ją c e g o  żw ró lu  w te j dziedzinie.

C y fry  rzeczywiście wymowne. 
Tak np. najwyższy wskaźnik 
bezusterkowego przekazywania 
budynków  do A isploa ta c ji o- 
siągnięty w  ub. roku przez Z jed

noczenie Poznańskie wynosi 19 
proc.. K rakow sk ie  i K ie leck ie  
Zjednoczenia „osiągnęły“  wskaź
n ik  — zero.

Szybkie tempo naszego bu
downictwa, a n ie jednokro tn ie  
rów nież — niezdrowe „ugan ia
nie“  się za planem przez k ie 
row n ic tw o  n iektórych zjedno
czeń i budów spowodowało 
zgłaszanie do odbioru budyn
ków, w  których prace trw a ły  w  
całej pełni. Konsekwencje zaś 
by ły  takie, że ludzie w prow a
dzali się do mieszkań, gdzie cią
gle czegoś brakowało, gdzie c ią
gle coś wyicańczano, przerabia
no itp.

Oczywiście trzeba będzie 
‘wszystkie te uste rk i 1 niedo
róbki usunąć. Dokonane to po
w inno być —- ja k  postanowiono

na kon fe renc ji —  W ciągu I
kw a rta łu  br.

Powołane zostały do życia 
specjalne brygady, których za
daniem  jest usunięcie usterek i 
wad istn ie jących w  budynkach 

I już zamieszkałych, 
j Na kon fe ren c ji stw ierdzono, 
j że dla zwiększenia dbałości za

łóg budowlanych o jakość nale- 
j ży uzależniać prem ie robotn i- 
| ków i  p racow ników  budownic- 
| twa nie ty lko  od w ykonania pta- 
| nu produkcyjnego, lecz w  rów 

nej mierze od poziomu jakościo
wego w ykonyw anych obiektów  
Koniecznym  jest rów nież uspra
w n ien ie  współpracy pomiędzy 
przedsiębiorstwam i w ykonu jący
m i roboty budowlane a apara
tem zaopatrzenia.

( K )

j \ 'n  m a r g in e s ie

P I u g a w e to  w a r z y s t w o
Redakcja londyńskiego „T i-  

mesa“  wystała do K o rc i spec
ja lnego korespondenta M or
m o n a . Dzienn ikarz p o ie d ia i 
t-nn — ja k  tw ie rdz i — prześ
w iadczony. że nareszcie się prze
kona „o  braw urze i bohaterst
w ie  Am erykanów , o n ieustra
szonym m ęstw ie i  pa trio tyzm ie  
tisynm anow ców “ . T y le  przecież 
o tym  pisze am erykańska prasa.

Rzeczywistość zaprzeczyła je 
dnak wszystkiem u, czego się 
spodziewa! i tak  n im  wstrząs
nęła, iż znalazło to w yraz w  je 
go korespondencjach.

M orrłson pisze m. in . o tym , 
ja k  lisynm anow cy w yko nu ją  
am erykańskie rozkazy w  sto
sunku do jeńców  w ojennych.

„Jak el po łudn iow i Koreań
czycy obchodzą się z jeńcam i? 
W  ciężarowych samochodach 
przewożą ich związanych i bez
bronnych na bezludne pola i 
tam rozstrzel i w it,ją“ .

Pisząc o nastro jach ludności 
po tudn iow o-koreańskie j wobec 
agresorów, M orrison stw ierdza: 

„A m eryka n ie  zupełnie nie 
m ają tam przy jac ió ł. Jechałem 
w czora j pociągiem w o jsko
w ym . Przed odjazdem am ery
kański m a jo r w y ja śn ił m i: „P o 
ciąg przeznaczony jest ty lko  
dla am erykańskich w o jsko
wych. Jeśli ja k iś  „gook" (po
ga rd liw a  nazwa, nadawana 
przez A m erykanów  Koreańczy
kom ) spróbuje wejść — w yrzuć 
go pan na zb ity  łeb “ ,

, Dzień po dn iu A m erykan ie  
burzą koreańskie m iasta i wsie ; 

| sw o im i barbarzyńskim i nalo- ; 
! tarot. Na jednego żołnierza 

przypada 51 o fia r — spokojnej 
j c yw iln e j ludności.-

Ludzie, z k tó ry m i się w iążc- 
[. m y: — L i Syn-m an w  K ore i, : 
i Q u irino  na F ilip inach . Czasi? j 
j Kai-szek na Formozie, Bao-Dai j 
i w7 L idochinacb — co za o- j 

h ro B tliw c , plugawe tow arzy- j 
stwo".

i n ic w  tym  dziwnego. Do 
I spełn ienia brudnych posług to j 
i towarzystw o nadaje się na,ile- ! 
p ie j. Charakterystyczne jest jed- 

[ nak, że przyznaje to w łaśnie 
i M orrison i to na łaniach „T i-  
, mesa“ .

E L  1

Kiedyś, a w łaśc iw ie  jeszcze w 
1950 r „  w  jedne j z ha l p ro du k
cy jn ych  w  żyw ieck ie j fabryce 
papieru zobaczyłbyś ta k i w idok : 
pochylone pod ciężarem kub łó w  
z, ch lorem  kob ie ty  w  roboczych 
kom binezonach n ios ły  „ ła d u 
nek“  do gn io tow ników . N ie ła 
tw a  to była praca. O pary z 
ch lo ru  p rze n ika ły  do płuc. 
Również z ubran iem  roboczym  
nie można by ło  dojść do ładu. 
A n iś  się spostrzegł, ja k  ci tu  i 
ówdzie dziurę w  ub ran iu  przę- 
żarło...

O dległy to 1 należący do bez
pow ro tne j przeszłości w idok. 
N ie zobaczysz już  dziś w  ży 
w ieck ie j fab ryce kob ie t niosą
cych w iad ra  z chlorem . Praca 
ta jest zmechanizowana. Do
p ły w  ch lo ru  do gn io tow n ików  
odbywa się ru ra m i, k tó ry m i 
p ły n ie  „c h lo ro w y “  rozczyn.

N ie  zoloaczysz ju ż  dziś i 
lu d z i popychających beczki z 
wapnem  ch lo row anym  do zb io r
n ików . Bo i  tu  w  trosce o bez
pieczeństwo i  h igienę pracy, o 
podniesienie je j w yda jności 
zm echanizowano zsyp wapna 
chlorowanego. Tak samo jest 
z transportem  odpadków z pa
p ie ró w k i w  ścieraln i. D aw nie j 
n o s ili je  robo tn icy  w  sk rzyn 
kach na plecach. Dziś tzw. 
„śc ie ra k i“  suną sobie zsypem ze 
śc ie ra ln i z p ię tra  na parte r.

f  tak  jest p rzy  każdej pracy, 
k tó ra  szkodziła zdrow iu  robo t
n ików , by ła  ciężka lu b  niebez
pieczna: zm echanizowano ją  i u- 
sprawniono. N ie  darm o żyw iec
ka fab ryka  papieru od dwóch 
la t o trzym u je  nagrody z CR.Z-Z 
za najlepsze osiągnięcia we 
w spółzaw odn ictw ie w7 ¡zakresie 
BHP.

W  czystych, w id n ych  halach 
p ro du kcy jnych  p racu je  tu  zało
ga.

A by lepiej, spokojniej
mógł pracc—zae człowiek
Na u licy , prowadzącej do Za

k ładów  C a lu iozow o-P ap iern i- 
czych we W łoc ław ku  ruch  za
czyna się już  od wczesnych go
dzin rannych. Jeszcze przed 
gwizdem syreny fabryczne j, o- 
głaszającej rozpoczęcie pracy 
pierwszej zm iany, ciągną t łu 
m y lu d z i: mężczyźni, kob ie ty . 
W ie le  kob ie t idzie z dziećmi.

P ójdźm y za niem i, a zobaczy
m y, że pierwsze swe k ro k i sk ie
ru ją  do przyfabrycznego żłob
ka lub  przedszkola. P ow ita  nas 
tu  gw ar głosów dzieci, k tóre 
przez czas pracy m atek przeby
wać będą pod tro s k liw ą  opieką 
p ie lęgn iarek i przedszkolanek.

W ięc n a jp ie rw  u jrz y m y  żło
bek p iękn ie  urządzony, gdzie 
zza b ia łych  siatek i ko jców  w y 
g ląda ją  k ilkum iesięczne bobasy,

przyg lądające się ze zdziw ie
niem  każdej nowej tw arzy. W 
k ilk u  salach, tchnących czysto
ścią i bielą leży około 53 m a
leństw  — nad k tó rym i czuwają 
p ie lęgn ia rk i w  b ia łych  fa r tu 
chach. Równie wzorowe jest 

| przedszkole, gdzie przebywa 
i przeszło 200 dzieci. Pełno tu  ra - 
I dości, ciepła i uśmiechu.

M y liłb y  się każdy, k to  by są- 
j dził, że p iękny żłobek i  przed

szkole w  przem yśle pap ie rn i- 
• czym jest „p rz y w ile je m " je dy - 
j nie w łoc ła w sk ie j fa b ry k i. Po- 
j dobnie jest w  innych zakładach: 
w  Jeziorn ie koło W arszawy, w  
Drezdenku, w  Głuchołazach.

Naszą w ędrówką po fa b ry 
kach papierniczych zakończymy 
w  k rap ko w ick ich  zakładach 
Tym  razem w stąp im y do Od
dzia łu Zaopatrzenia Robotnicze
go. Chociaż OZR is tn ie je  tu  od 
roku, trzeba powiedzieć, że do
brze, rac jona ln ie  gospodarzy 
na przeszło 21 ha ziem i, że „do
ro b ił“  się 190 sztuk św iń i 30 
krów , że prowadzi hodowlę 
drobiu, ogród w arzyw n iczy i 
cieplarnię.

Są również przy k ra p ko w ic 
k ie j fabryce zorganizowane 
przez OZR p u n k ty  usługowe 
k raw ieck ie  i szewskie, bufety, 
no i  przede w szystk im  — do
bra sto łówka, k tó rą  chw a li za
łoga.

Z apy ta łby  może ktoś, co łą 
czy te różne sprawy: bezpie
czeństwo i h ig ienę pracy, żło
bek i przedszkole i oddział za
opatrzenia robotniczego. Jaki 
jest związek m iędzy n im i?

M ocny i  b lisk i. I  n ie  ty lk o  
dlatego, że żyw ieckie , w ło 
cław skie czy k rap kow ick ie  za
k łady  należą do jednego prze
m ysłu. Łączy je przede wszyst
k im  to; że są to trzy ' zagadnie
nia jednej w ie lk ie j sprawy: 
trosk i o człowieka, trosk i o to, 
aby lep ie j, spoko jn ie j i  bez
pieczniej m ógł . pracować w  
swojej fabryce.

Gdy istnieje troska 
o załogi robotnicze

Przem ysł papiern iczy ma n ie 
w ą tp liw e  osiągnięcia w  zakre
sie tro sk i o poprawę w a ru n 
ków  pracy załóg robotniczych.

Dobrze postaw iona jest spra
wa bezpieczeństwa i h ig ieny 
pracy w  fabryce żyw ieckie j, ale 
podobnie jest i w  innych za
kładach. Stałą poprawę w a ru n 
ków BH P w idać w  zakładach 
celulozowo - papierniczych w  
K luczach, Kaletach, P ab ian i
cach ozy w  Świeradowie. Pro
cent w ykorzystan ia  funduszów j 
na BHP za trzy  k w a rta ły  ub. ro- i 
ku waha się tu  od 60— 90. Każ- j

Wanda Surberka * i

dy miesiąc przynosi robotn ikom  
przemysłu papierniczego nowe 
uspraw nien ia , zmniejszające w y 
siłek fizyczny człow ieka, czyn ią
ce pracę lżejszą, wydajn ie jszą.

|
Przy zakładach przem ysłu pa- |

pierniczego uruchom iono już  22 j 
przedszkola na 1394 m iejsc. 3 j 
św ietlice dziecięce z dożyw ia- j 
niern oraz 5 żłobków. W  w ięk-ż 
szóści w ypadków  przed-szkola i j 
żłobki mieszczą się w  pałacach j 
czy w illa ch  otoczonych ogrodem i
i parkiem .

Is tn ie jąca sieć przyfabrycz- ; 
nych ż łobków  i  przedszkoli w  j 
zasadzie pokryw a zapotrzebowa- j 
nie w  tym  zakresie. Tak w ięc j 
p lany nowych urządzeń socjal- | 
nych tego typu związane są już  \ 
nie z dn iem  dzisiejszym, lecz z j 
perspektywą rozw oju przemysłu 
papierniczego w  ko le jnych la 
tach planu 6-ietniego. a co za i 
tym  idzie — ze wzrostem  za 
trudn ien ia .

Radosny obraz dzieci, baw ią
cych się w  parku pałacowym , ; 
gdzie daw n ie j panował w łaści
ciel kap ita lis tyczne j fa b ry k i, to  j 
byna jm n ie j nie jedyny wyraz 
trosk i k ie row n ic tw a  fa b ry k  pa- j 
piern iczych i ich organ izacji |

i p a rty jn ych  i  zw iązkow ych 
j dzieci robotnicze, o spokojną [ 
! pracę ich rodziców. To także 
kolonie i  pó łko lon ie  letn ie , z 

| k tó rych  skorzysta ło w  r. ub. 
przeszło 1050 dzieci.

> Ten stan rzeczy, k tó ry  nastą
p ił w sku tek stajennego i gospo
darskiego w yko rzystan ia  fun du 
szów socjalnych stwarza sprzy
ja jące w a ru n k i d la  w yda jne j 
pracy, d la  wzmożenia w a lk i o 
plan.

Błędy, które można 
i trzeba usunąć

Trzeba jednak stw ierdzić, że 
są jeszcze w  przemyśle pa
p iern iczym  i  ciemne plamy, 
na które  nie można przym y
kać oczu. T ym  najsłabszym 
punktem  jest jeszcz.e sprawa 
pełnego w ykorzystan ia  fundu
szów na BH P w  n iektórych za
kładach. k tóre przy ogólne j o- 
cenie, obniżają e fekty  w ys iłków  
1 dobre j pracy w  te j dziedzinie 
innych fab ryk.

Jeżeli za jrzym y do danych 
statystycznych, obrazujących 
w ykorzystan ie  funduszów na 
bezpieczeństwo i  higienę pracy 
za 3 k w a rta ły  ub r. — to obok 
c y fr  60 — 90 procent, zobaczy
m y i inne... 36 procent przy 
b ie lsk ie j fabryce papieru, 34 
procent przy M iko łow sk ich  za
kładach papierniczych, czy 24 
procent p rzy  zakładach rem on
towo - m ontażowych, podleg
łych Centralnem u Zarządowi 
Przemyślu Papierniczego.

W prawdzie sta tystyka doty
czy 3-ch kw a rta łó w  (brak jest 
danych za IV  kw a rta ł ub. r.). 
ale jedno jest pewne, że 1 tu 
obow iązuje rytm iczność, że fu n -

, dusze przeznaczone przez pań-
[ stwo na poprawę w arunków  

pracy załóg, trzeba w yko rzy- 
! stywać planowo i ‘ w  term in ie .

W przeciwnym  razie —  w y 
rządza się krzyw dę robotn i - 
kow i, przede wszystk im  w te 
dy, gdy środki na BHP nie zo
staną zrealizowane, ale rów  -  
nież i  w tedy, gdy naprawa 

! uszkodzonych osłon do m a
szyn zam iast w  lu tym , nastą
pi np. dopiero w  grudniu.

G dyby spytać kogoś z ży
w ieck ie j z.ałogi, ot choćby tow . 
Juraszków? czy tow . B indę: 
..jak się im  pracuje“  —  odpo
wiedzą. że dobrze, „bo  u nas 
się dba o rob o tn ików “ . W i -  
dać to zresztą po w yb ie lonych 
halach produkcyjnych, nowych 
um yw aln iach czy uruchom ia - 

i nym  żłobku... A  Juraszkowa i 
B inda popierają fen stan każde
go dnia, nie słowem, ale wyko
naniem 250 — 300 procent no r- 

j my.
Państwo łoży poważne środki 

na poprawę w arunków  pracy ' 
załóg robotniczych. T ym  do
godniejsze są w a ru n k i d la  peł
nej m ob ilizac ji załóg do w a lk i 

i o rytm iczne w ykonyw anie  pla
nów produkcyjnych.

Idzie o to, aby każda z fa 
b ryk  papierniczych w  pe łn i w y- 

i korzystała swoje m ożliwości 
[ produkcyjne; idzie o to, aby 
i w  pe łn i i celowo gospodaro

wać funduszam i przeznaczony - 
m i na poprawę w a runków  so- 

I c ja lnych, bezpieczeństwa i  h i-  
i gienę pracy.

* Przedszkolaki"  przy fabryce papieru w Drezdenku
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Przestoje godzące w plan

Na budow le H u ty  lm . B o le
sława B ie ru ta  w  Częstocho
w ie  robo ty  m urowe przy 
W ie lk im  Piecu zostały z 
dn iem  14 bm. wstrzym ane 
z b raku  cegieł szamotowych do 
w ym urow an ia  kolan W ielkiego 
Pieca. Można z tego wyciągnąć 
wniosek, że K ie row n ic tw o  Z jed 
noczenia B udow y Pieców Prze
m ysłow ych niedostatecznie p la 
n u je  zaopatrzenie w  m a te ria ły  
ogniotrwałe.

M im o polecenia koordynatora 
•  ram ienia Zjednoczenia Budo
w y  H u ty , aby z dn iem  12 bm. 
przystąp iono do w ym urow ania  
wnętrza okrężnicy, k ie ro w n i
c tw o budowy W ie lk iego Pieca 
nie  uczyn iło  tego, na skutek cze
go brygada m ura rzy n ie  jes t w

Zatruta
Z m ieszkania —  nory, ciem 

nego i  w ilgotnego, k tó re  się po- i 
w o li w a liło , zostałem w  roku  j 
1950 przeniesiony do M łynow a, 
do nowego słonecznego bloku. 
O trzym a łem  nowoczesne m iesz
kan ie  dw upokojow e z kuchn ią  i 
wygodam i. Zarów no ja , ja k  i 
m o ja  żona oraz dziecko p o tra f i
m y  należycie ocenić wartość 
życia w  now ym  m ieszkaniu i 
d latego często w spom inam y dla 
porów nania nasze poprzednie 
„m ieszkanie“  z kap iącym  s u fi
tem  i  „ruchom ą“  k la tk ą  scho
dową.

Zdaw ałoby się, że n ic  nam 
w ięce j do szczęścia n ie  trzeba i 
pow inn iśm y być zadowoleni, a 
jednak  tak  n ie  jest. Nam  i  in 
n ym  mieszkańcom osiedla całą 
przyjem ność zatruw a to, że od

pe łn i wykorzystana. W śród m u
ra rzy  panu je poważne rozgory
czenie, ponieważ zostali oni za
tru d n ie n i w  pracach dn iów ko
w ych 1 n ie  mogą zarobić tak  
ja k  w  akordzie. Budowa H u ty  
im . B. B ie ru ta  jest ob ję ta ści
s łym  planem  i  każdy dzień po
sto ju  na budow ie składa się w  
sumie na opóźnienie w ykonania 
p lanu i  oddania do p ro du kc ji 
tak  ważnego ob iektu  ja k im  są 
W ie lk ie  Piece.

K ie row n ic tw o  robót budow la
nych musi w  ten sposób orga
nizować pracę, aby m urarze 
b y li rac jona ln ie  w yko rzys tan i i 
żeby nie pow tarza ły  się prze
stoje godzące w  nasz plan.

J. K W IE C IE Ń  
Częstochowa

radość
trzech la t  w idz im y, ja k  b lisko  
naszego b loku  gn ije  oko ło dwóch 
wagonów drzewa i  to nie byle 
jakiego drzewa, lecz gotowych 
w iązań dachowych z tarc ic, tak  
bardzo poszukiwanych i potrzeb
nych w  budow nictw ie .

W  im ie n iu  wszystkich uczci
w ych robociarzy i  ludzi, inne j 
pracy osiedla „M ły n ó w “  proszę 
o usta lenie w innych  oraz z lik w i
dowanie te j „w y s ta w y “  m arno
traw stw a  m a te ria łów  budow la
nych, ja ką  urządzono na rogu 
u licy  Leszno i K a ro lko w e j ku  
rozpaczy ludzi, k tó rzy  n ie  zno
szą m arnotraw stw a, a dobro 
społeczne p rz y w y k li traktow ać, 
ja k  swoje.

M IC H A Ł  RO BINSO N 
W arszawa

Jak w restauracji
Na teren ie F ab ryk i Maszyn 

Ż n iw nych  im . M. N o w o tk i w  
Płocku, założony został kiosk, w  
k tó rym  robotn icy mogą się za
opatrywać w  a rty k u ły  spożyw
cze. W iadom ym  nam jest, że 
k iosk i tego rodzaju is tn ie ją  w  
w ie lu  zakładach pracy na tere
nie  całego k ra ju , a ceny na a r
ty k u ły  sprzedawane w  n ich nie 
różn ią się od cen detalicznych 
usta lonych przez M in is te rs tw o 
H and lu  W ewnętrznego.

Inaczej jest jednak w  naszym 
zakładzie. Ceny ja k ie  p łacim y 
za a r ty k u ły  spożywcze, nie róż
n ią  się od cen restauracyjnych. 
P racow nicy nasi często wysu-

Traci państwo,
W  Zakładach „P olska W eł

n a “  w  Z ie lone j Górze w  dziale 
przygotow aw czym  tk a ln i,  wo
k ó ł wszystk ich maszyn leżą du
że ilośc i cewek, po k tó rych  czę- j 
sto depczą pracow nicy obsługu
ją c y  maszyny. To m a rn o tra w 
stwo, poza stra tam i, ja k ie  z te 
go powodu ponosi zakład i  pań
stwo, ma swoje dalsze następ - 
stwa, k tó re  szczególnie d o tk li
w ie  odczuwają pracow nicy przę
dza ln i. W ystępu jący od czasu 
do czasu b ra k  cewek powoduje 
przestoje maszyn, a obsługu ją
cy je  pracow nicy tracą duże 
ilośc i czasu na szukanie po
trzebnych im  cewek, i n a tu ra l
n ie  m ają  z tego powodu niższe 
zarobki.

Za ten stan w inę  ponosi k ie 
ro w n ic tw o  dzia łu  tk a ln i,  które/

paryski»  „F ig a ro “  p u b lik u je  se
rie  b iog ra fii swojego rodzaju  
w ie lk ich  lu dz i“ . Na pierwszy  

ogień poszedł życiorys ostatn ie
go kom endanta h itle row sk ich  
w o jsk  okupacy jnych w  P ary-

w a ją  pytanie, dlaczego ta k  się
dzieje.

M im o  in te rw e n c ji p racow ni
kó w  i k ry tycznych  uwag w  te j 
spraw ie na kon fe renc ji w yb o r
czej do rady zakładowej, dy 
rekc ja  i  rada zakładowa nie za
ję ły  zdecydowanego stanowiska, 
tłum acząc ty lko , że sprawa k io 
sku zostanie w kró tce  d e fin ity w 
nie załatw iona.

Od pierwszych przyrzeczeń 
up łynęło ju ż  k ilk a  miesięcy, a 
k iosk się nie zm ienił, chociaż 
należało zw rócić się do M H D  
czy PSS, k tó re  w  swoich k ios
kach liczą norm alne ceny.

J. P R Z Y B Y L S K I 
P łock

traci robotnik
n ie  rea lizu je  w ydanych  w  te j 
sp raw ie  zarządzeń d y re k c ji. Go. 
rze j —■ sami m a js tro w ie  ró w  - 
nież depcą cew ki, zam iast do
p ilnow ać ich  pozbierania. N a j
wyższy czas, aby m arn o traw 
stwo w  dziale p rzygotow aw 
czym zostało ukrócone. K ie ro w 
n ic tw o  tk a ln i m usi okazać w ię
cej zainteresowania sprawą ce
w ek i wydać ostre zarządzenie 
m ajstrom , aby do p ilno w a li po
rządku p rzy  maszynach. Jeśli 
zarządzenia te sk rup u la tn ie  bę
dą przestrzegane, pracow nicy 
przędzaln i n ie  będą odczuw ali 
b raku  cewek, a tym  samym 
w ydajność pracy poważnie I 
wzrośnie.

H. P IE Ń K O W S K I
Z ielona Góra

• i i
„ l

— von Choltltza . D ru g im  z j 
kolei b y ł życiorys h itle ro w sk ie 
go a w an tu rn ika  Skorzennego. 
W ostatn ich dniach „F iga ro “  
zaczai drukow ać życiorys trze 
ciego ze swych „w ie lk ic h “  u lu 
bieńców.

Jest n im ... T ito .
(ar)

Kropki nad
U L U B IE Ń C Y

Szpiz low sko-reakcyjne  p isnę

P o d  o s t r x m  h a t  Pin

T e  m elody zaw iodą
Czy znacie metodę podsuwa

n ia  papierka do podpisu? Oczy
w iście nie papierka, na k tó rym  
fig u ru je  to co chcesz podpisać, 
a w ięc — aprobujesz, lecz wręcz 
przeciw n ie ; to, z czym się w  żad
nym  w ypadku nie zgadzasz, to 
co jest odwrotne od twego w 
dane j spraw ie zdania.

Znacie z pewnością tę meto
dę. Gdy stykacie się z nią, m ó
w ic ie : „b ru dn a  m etoda“ .

Otóż posłuchajcie. Rzecz dzia
ła  z>ię w  przededniu Ś w ię 
ta  G órn ika. w  pierwszych 
dniach g rudn ia  ub. roku. M a
szynista e lektrow ozu kopa ln i 
„Czerwona G w ard ia “  (paw. 
Będzin), tow, Józef L isow 
ski, d la  uczczenia górniczego 
św ięta pod ją ł zobowiązanie: po
prowadzić drugą zmianę nie ja k  
dotąd na 7 elektrowozach, lecz 
ty lk o  na fi-c iu . dz ięk i czemu 
1 e lektrow óz można będzie od
dać do rem ontu i  trzym ać w 
rezerw ie, a jednego robo tn ika  
przesunąć do prac węglowych.

Zobowiązanie słuszne? N ie 
w ą tp liw ie  słuszne i cenne. Tym  
bardzie j, że cztery dn i jego rea
liza c ji po tw ie rd z iły  w  pe łn i za
łożenia i e fek ty  zobowiązania.

I  cóż się stało da le j?  Odno
tu jm y  fa k ty , k tó re  następowały 
n iem a! b łyskaw iczn ie  jeden po 
d ru g im :

1. Po czterech dniach k ie ro w 
n ic tw o  w yd z ia łu  usuwa tow. 
L isowskiego z nowego stanow i
ska dyspozytora ruchu, ośw iad
czając, że zobowiązanie jego 
jest... f ik c y jn e  i przenosi go z 
pow ro tem  na elektrowóz.

2. Tow. L isow ski, n ie  zna jdu 
ją c  poparcia w  egzekutyw ie 
o rgan izac ji p a rty jn e j i  radzie 
zakładow ej, zabiera na masów
ce głos i k ry ty k u je  k ie ro w n i
ctw o za un iem ożliw ien ie  mu 
rea liza c ji cennego zobowiązania.

3. Sekretarz organ izacji p a r
ty jn e j tow . K opyto  k ry ty k u je  z

ko le i na tejże masówce tow. 
Lisowskiego i  jego zobowiąza
nie, m ów iąc m. in .: „L iso w sk i 
chce w ygryźć lu d z i!“ .

4. Następnego dn ia k ie ro w n ik  
wydz. mechanicznego — dół, 
w zyw a tow. Lisowskiego i 
przedkłada m u papierek do 
podpisu.

A  treść pap ierka b rzm i: „Z o 
bow iązuję się przejechać ty le  i 
ty le  tono-km  na sw e j maszynie 
bez generalnego rem ontu, a za
razem przepraszam dyrekcję , 
organizację p a rty jn ą  i  radę za
kładow ą za w prowadzenie ich 
w  b łąd uprzednim  zobowiąza
n iem “ .

„A k c ja "  toczy się w ięc szyb
ko. A ż  tu  nagle — stop; tow . 
L isow sk i nie chce złożyć pod
pisu, chowając niedoszłe zobo
wiązanie i  przeprosiny... do k ie 
szeni. Wówczas k ie ro w n ik  żą
da zw ro tu  pisma, a gdy nie  mo
że go uzyskać, grozi L isow sk ie 
mu zw oln ien iem  z pracy.

Na szczęście (albo na nie
szczęście d la  k ie ro w n ika  wydz. 
mechanicznego —  dół), groźbę 
tę słyszeli in n i p racow nicy i 
n ie  doszło do je j  wykonania .

Koniec te j co n a jm n ie j d z iw 
ne j h is to rii?  Ano tak i, że tow. 
L isow sk i jeździ — ja k  rok i dwa 
la ta  tem u —  na elektrow ozie : 
że pracuje Ich ja k  rok  i dwa 
la ta  tem u —  siedem (z siedm io
ma ludźm i obsługi) i  wszystkie 
w  op łakanym  stanie, a żadnego j 
n ie  można oddać do rem ontu.

Koniec jes t wreszcie tak i, że j 
tow . L isow sk i i szereg innych 
p racow n ików  kopa ln i „C ze rw o
na G w ard ia “ , s tra c ili ja k ą k o l
w iek  chęć do podejm owania 
cennej in ic ja ty w y  — tak  długo, 
ja k  długo w  kopa ln i m ieć będą 
m iejsce fa k ty  stosowania metod 
kneblow ania in ic ja ty w y  i pod
suwania w ą tp liw e j treści pa
pierków .

T A S K I

Tydzień na arenie świata
W  n iek tó rych  pismach za

chodnich now y rząd Eisenho
wera określany jes t m ianem  
„rządu  generałów" od nazwy 
„G enera l M otors“ , „G enera l Ele
c tr ic “ , „G enera l M il ls “ , „G enera l 
Foods" itd . —  m onopolistycz
nych ko rpo rac ji, k tó rych  w ła 
ściciele albo k ie ro w n icy  bezpo
średnio zasiadają w  rządzie na 
na jbardz ie j odpow iedzia lnych 
stanowiskach. A  gdy Eisenho
w er w  odśw ię tnym  przem ów ie
n iu  ho jn ie  szafował p ięknym i 
słowam i o „idea łach“ , prasa 
m onopoli w  rozm aitych w a 
rian tach  z satysfakcją  s tw ie r
dzała: „Lu d z ie  w ie lk ic h  in te re 
sów są zadowoleni“ .

W okół nowego rządu 
w  U SA

W  rządzie E isenhowera w  
stopniu w iększym  n iż k ie d y 
k o lw ie k  zasiadają ludzie  osobi
ście i  bezpośrednio zaintereso
w a n i w  zw iększeniu wszelkiego 
rodzaju zam ówień w o jskow ych 
—  od czołgów i  samolotów,, do 
m undu rów  i  gum y do żucia 
(a rty k u ł strateg czny, niezbędny 
dla  podniesienia m ora le arm ii). 
Do tego celu potrzebne im  są 
rozdęte budżety wojskowe, 
d la  k tó rych  narzucenia roz
dm uchu ją  h is te rię  wojenną.

W  zw iązku z objęciem  prezy
den tu ry  przez E isenhowera, nie 
b r a k ' rów nież kom entarzy, w y 
raża jących dążenia am erykań
skich m onopoli do zdobycia no
w ych ry n k ó w  i  źródeł surow 
ców, do rozszerzenia panowania 
na nowe k ra je  i  narody. N ie
k tó re  dz ien n ik i piszą o tym  
w p ros i, inne, ja k  „N e w  Y o rk  
D a ily  News“  ub ie ra ją  się w  
szaty p ro roków , by głosić, że 
„przeznaczeniem  narodu ame
rykańskiego jest rozszerzenie 
obszarów, na k tó rych  panować 
będzie wolność“ , — czy li m ó
w iąc m n ie j u roczystym  języ
k iem  —  w ładza dolara. In n y  
dz ienn ik  „S t. Louis Post D is- 
patch“  kon kre tyzu je  „m is tycz
ne“  s form ułow ania  dziennika 
nowojorskiego, stw ierdzając, że 
„g łó w n ym i fun kc jam i, które  
nowa adm in is trac ja  pragn ie po
łączyć w  je d n o lity  program  
s tra teg ii z im ne j w o jny , są: dy
plom acja, p o lity k a  gospodarcza 
i  finansowa, propaganda, w y 
w iad  i  k o n trw yw ia d  oraz dzia
łalność podziemna i  sabotaż w  
kra jach  kom unistycznych“ .

M n ie j w ięcej w  tym  samym 
duchu w ypow iada się „N ew  
Y o rk  T im es“ , ale dz ienn ik  ten 
nie daje się unosić świąteczne
m u na s tro jo w i i  przypom ina 
realne fak ty . Zdaniem  dzienn i
ka: „ob jęc ie  rządów przez 
Eisenhowera zbiega się z po
ważnym  rozczarowaniem  wśród  
społeczeństwa am erykańskiego. 
Ńie w idać końca w o jn y  w  K o 
rei... 17 Europie (zachodniej) — 
ubolewa da le j „N ew  Y o rk  T i
mes“  — gotowość do zauńera- 
nia sojuszów w o jennych uległa  
zm niejszeniu“ .

N astro je  ludności w  kra jach 
Europy zachodniej są stale te
matem rea kcy jn e j prasy ame
rykań sk ie j. P rzyzna je ona, że 
sprzeciw szerokich rzesz ludno
ści p rzyczyn ił się w  decydu ją
cym stopniu do n iew ykonania 
p lanów  zbro jen iow ych i do 
zw ło k i w  podpisaniu uk ładów  
w ojennych, przeznaczających 
a rm ii zachodnio -  n iem ieck ie j 
g łówną * ro lę  w  „eu rope jsk ie j" 
a rm ii agresji. Jednocześnie 
rządy zachodnio - europejskie 
pod ję ły  nowe k ro k i, zm ie rza ją
ce do faszyzacji, by uszczuplić 
m ożliwości w a lk i mas ludo
wych, przeciw ko po lityce  w o jny  
i  zdrady narodowej.

Policja „tłum aczy“ 
nową włoską 

ordynacją wyborczą

J. Starec

ni» swobód dem okratycznych, 
p rzec iw ko  an tykons ty tucy jn ym , 
reakcy jnym  poczynaniom  rzą
du.

W e Włoszech, reakc ja  g ru pu 
jąca się w o kó ł chadecji na rzu
c iła  k ra jo w i antydem okratyczną 
ordynację  wyborczą. Z aw iłe  pa
ra g ra fy  te j o rd yna c ji sprow a
dzają się w  p raktyce  do tego, że 
głos oddany w  w yborach za 
b lok iem  re a k c ji będzie się l i 
czył p raw ie  tak, ja k  dw a głosy, 
oddane na pa rtie  dem okra tycz
ne. W  toku  obrad w  parlam en
cie dz ia ły  się rzeczy urągające 
wsze lk im  zasadom dem okracji. 
Rząd bezpraw nie u k ró c ił dysku
sję, po lic ja , k tó ra  otaczała 
gmach parlam entu, b ru ta ln ie  
rozp raw ia ła  się z posłam i demo
kra tycznym i.

W  im ie n iu  p a r ti i kom u n i
stycznej tow . T o g lia tt i zapropo
now a ł przeprowadzenie re fe ren
dum  ludowego w  spraw ie re fo r
m y o rd yn a c ji w yborcze j. Jed
nakże rząd De Gasperiego od
rzu c ił tę propozycję zdając so
bie sprawę, że większość lu d 
ności jest je j stanowczo prze
ciwna.

N ie trud no  zresztą o ty m  się 
przekonać. W  każdym  mieście 
w łosk im  od byw a ły  się i  odby
w a ją  masowe s tra jk i p ro testa
cy jne p rzeciw ko faszyzacji k ra 
ju , k tó re j służyć ma nowa o rd y
nacja wyborcza. W  każdym  
mieście w łosk im  odbyw ają  się 
w ie lo tysięczne m anifestac je  lu d 
ności, k tó re j n ie  odstraszają sa l
w y  i p a łk i po licy jne . Na próby 
zd ław ien ia głosu narodu, masy 
ludow e W łoch odpow iedzia ły 
wzmożeniem aktyw ności, w alką.

Przeciwko fa li faszyzacji

Również w e F ra n c ji 1 w  
Niemczech zachodnich ko ła  rzą
dzące mnożą p róby  dalszej l i 
k w id a c ji swobód dem okra tycz
nych. We F ra n c ji przyśpieszane 
są przygotow ania do opracowa
n ia  i  narzucenia faszystow
skie j ko n s ty tu c ji oraz do 
pozbawienia n ie tyka lności posel
skie j n iek tó rych  przywódców 
p a rtii kom unistycznej. W  N iem 
czech zachodnich, rów noleg le z 
system atycznym  wywyższaniem  
znanych h itle row ców , rząd Ade-

Prasa kó ł m il ita rystycznych i
odwetowych wcale n ie  u k ry w a 
ła, że a tak na kom unistyczną 
pa rtię  N iem iec zachodnich zw ią 
zany jest z dążeniem do p rzy
śpieszenia ra ty f ik a c ji uk ładów  
w ojennych. W niosek rządu go
dzący w  elem entarne praw a de
m okratyczne w y w o ła ł oburzenie 
w  szerokich ko łach społeczeń
stwa T rizon ii. W  te j s y tu a c ji licz 
n i deputow ani rozm a itych pa r
t i i  uzna li za stosowne glosować 
przeciw ko w n ioskow i o  zniesie
nie  n ie tyka lnośc i poselskie j de
pu tow anych kom unistycznych. 
W niosek Adenauera został po
nownie odrzucony.

O żyw iona ruchaw ka trw a  na 
faszystow skie j osi Belgrad —  
A nka ra  —• A teny. Belgrad jest 
obecnie terenem  „•wysokich w i
zy t“  —  ja k  rad io  trto w sk ie j k l i 
k i określa przybycie  u ty tu ło w a 
nych ka tów  narodu greckiego i 
tureckiego. Prasa tito faszystow - 
sfca otw arcie  piszę, że tem atem  
kon fe renc ji jest u tw orzen ie  b lo 
ku  wojennego pod skrzyd łam i 
USA. Francuska Agencja P ra
sowa (AFP) stw ierdza, że za po
średnictw em  tego uk ładu  L ite w 
ska Jugosław ia będzie w  p ra k 
tyce członkiem  pak tu  a tla n tyc 
kiego. Faszyści belgradzcy m a
ją  spełnić na Bałkanach tę  sa
mą rolę, k tó ra  przeznaczona jest 
h itle row com  z N iem iec zachod
n ich w  tzw . „arm ól europej
sk ie j“ .

Prowokacjo
na D alekim  Wschodzie

O statn ie d n i p rzyn ios ły  fa lę  
now ych am erykańskich  p row o
ka c ji w o jennych na D a lek im  
Wschodzie. Na obszarze pow ie
trznym  C h in  zestrzelony został 
am erykańsk i samolot, specjalnie 
przystosowany do zrzucania na 
.spadochronach szpiegów i  dy- 
wersantów. 11 am erykańskich 
p ira tó w  pow ie trznych zostało 
w ziętych do n iew o li. W  tym  sa
m ym  czasie -am erykańska dele
gacja w  Panm udżon jednostron
nie  zarw ała porozum ien ie w  spra 
w ie  n iea takow ania  samochodów 
delegacji koreańsko _ ch ińsk ie j, 
kursu jących m iędzy P h e n ja - 
nem. a neutra lną stre fą  Kae- 

Obie te prowokacje 
świadczą, że nie bacząc na do
tychczasowe niepowodzenia, Wa
szyngton k o n tyn u u je  a w a n tu rn i-

nauera po ra;z p ią ty  postaw ił w  j songu. 
Bundestagu wniosek o zniesie
nie  n ie tyka lnośc i poselskie j 9 j 
deputowanych kom unistycznych. I

To mu nie służy
Jak  p od a je  p a ry s k i d z ie n n ik  „M o n d e "  J o h n  F o s te r D u l-  

les m a w y je c h a ć  do  E u ro p y  z a cho d n ie ) „ a b y  z m ie rz y ć  
p a n u ją c a  ta m  te m p e ra tu rę " .

(z p ra s y )

U b ieg ły  tydz ień  s ta ł w  E uro
pie zachodniej pod znakiem  n ie 
zw yk le  ostre j w a lk i o zachowa-

Dulles: — Hallo , Waszyngton? Muszę, n ieste ty z przykrością  
donieść, że w  Europie panuje nadal tem pera tu ra  p o k o j  o- 
w a! R ys. z. Z IO M E C K l

ezą po litykę  na D a lek im  Wscho
dzie, że A m erykan ie  us iłu ją  
podważyć podstawy rokow ań w  
spraw ie roze jm u w  K ore i i że 
dążą do rozszerzenia zasięgu a- 
gresywnej w o jny. Rząd Chin 
Ludow ych ostrzegł am erykań
skich Im peria lis tów , że naród 
ch ińsk i n ie  będzie to le row a ł 
p row okacyjne j działa lności a- 
m erykańskiego lo tn ic tw a  w o j
skowego. Jak wiadom o, prowo
kacje am erykańskie na Da
le k im  Wschodzie przy jm ow a
ne są z niezadowoleniem i o- 
porem naw et w  kołach rządzą
cych zchodniej Europy, k tóre 
zdają sobie sprawę, że aw an
turnicze p lany W aszyngtonu na 
D a lek im  Wschodzie skazane 
są na nieuchronne fiasko.

W ybory w  Gwatem ali

A  tymczasem, zewsząd nad
chodzą sygnały, k tó re  pow inny 
otrzeźw iająco w p łynąć na 
waszyngtońskich po lityków . 
Znam ienny pod tym  względem 
jest przebieg wydarzeń w  G w a
tem ali.

M a ły  ten k ra j, jedna z n a j
m niejszych rep u b lik  A m e ryk i 
Łac ińsk ie j tra k to w a n y  jest 
przez im peria lis tów  USA, ja k  
fo lw a rk , w  k tó rym  mogą roz
porządzać się wedle w łasnej 
w o li. M im o  jednak bezpośred
niego nacisku gospodarczego, 
politycznego 1 wojskowego, 
G watem ala w  znacznym stop
n iu  przeciw staw ia się nacis
ko w i USA. Rząd G w atem ali 
odm ów ił w ysian ia  w o jsk  na 
Koreę, odrzucił szantaż go
spodarczy am erykańskich mo
nopoli, trzym ających w  swym  
ręku  poważne pozycje gospo
darcze k ra ju , przeprowadzi! re
form ę ro lną  i  og łosił jako swój 
cel uniezależnienie k ra ju  od 
am erykańskiego kap ita łu . Sta
ny Zjednoczone zaaranżowały 
w  ciągu ostatn ich la t 30 prób 
zbro jnych przewrotów . Spiski 
te zakończyły się jednak klęs
ką, gdyż cały naród, n ien aw i
dzący im peria lizm u USA, udzie
l i ł  rządow i poparcia.

O statn io odbyły się w  G w ate
m a li w ybory. Agenci am ery
kańskich m onopoli w ychodz ili 
ze skóry, nie szczędząc pienię
dzy, by obalić dem okratyczną 
koalic ję, popierającą dotych - 
czasowy rząd. Zdecydowane 
zwycięstwo odniósł jednak fro n t 
dem okratyczny, w  k tó ry m  u- 
czestnlczy rów nież P artia  Ro
botnicza (kom uniści). Na łącz
ną liczbę 58 deputowanych, 
fro n t dem okratyczny posiadać 
będzie w  parlam encie 50 miejsc.

W y n ik i w yborów  w  G wate
m a li m ają tym  większe zna
czenie, że są one cha rak te ry  - 
styczna nie ty lk o  d la  tego k ra 
ju , ale 1 d la  nastro jów  w  in 
nych państwach A m e ry k i Łac iń
sk ie j, w  k tó rych  w a lka  o p raw 
dziwą niezależność przyb iera 
konkretne form y. Marząc o 
podboju św iata, im peria liśc i 
USA po tyka ją  się coraz częściej 
na samym kontynencie am ery
kańskim , na progu własnego 
domu.

W  8 roczn icę  

w yzw o le n ia  O lsz tyna
(f) Uroczyście obchodzili m ie

szkańcy O lsztyna 8 rocznicę 
wyzw olenia swego miasta, k tóra 
jest równocześnie 8 rocznicą po
w ro tu  Z iem i O lsztyńskie j do 
Polski.

Dnia 21 bm. z okazji 8 rocz
n icy  w yzw olenia O lsztyna odby
ła się w  sali tea tru  uroczysta 
sesja M ie jsk ie j Rady Narodo
wej. (PAP)

NOWA SZTUKA WOLNYCH CHIN
(W ystaw a  ohhiskich obrazów  now orocznych)

M alow anie  obrazów now o
rocznych jest sztuką dawną, 
tra d ycy jn ą  i  popu larną w  C h i
nach, zwłaszcza wśród ludności 
w ie jsk ie j, od IX  w ieku  naszej 
ery. O brazy zdobiące w nętrza 
m ieszkań w  okresie nowego ro 
ku  przedstaw ia ły  na jszczęśliw 
sze chw ile  w  życiu ro ln ik a  lub  
boga-opiekuna domowego- ogn i
ska. Najczęściej zaw iera ły  one 
alegoryczne życzenia pom yśl
ności i  długiego życia.

Od c h w ili, gdy naród c ftiń - 
sk i sta ł się p raw dz iw ym  gospo
darzem swego k ra ju , obrazki 
noworoczne o tradycy jne j fo r 
m ie i now e j treści sta ły się po
tężnym środkiem  ideologiczne
go w ychowania mas.

W ystawa ch ińsk ich obrazów 
noworocznych, zorganizowana 
w  M iędzynarodow ym  K lu b ie  
K s iążk i i  Prasy staran iem  K o 
m ite tu  W spółpracy K u ltu ra l
ne j z Zagranicą i Centralnego 
B iu ra  W ystaw  A rtys tycznych, 
pokazuje nam  życie w o lnych  
ludz i Chin, ich codzienną p ra 
cę. ich  radość z osiągnięć i 
zwycięstw . W  oczach naszych 
kruszy się legenda o egzotycz
nym  państw ie smoka i  ta je m 
niczego Buddy. W ystawa poka
zuje n>am C h iny prawdziwe.

W  obrazach noworocznych, 
zgromadzonych na w ystaw ie  
przeważa prob lem atyka w ie j
ska. U kazu ją  nam one przem ia
ny zaszłe z chw ilą  p rok lam o
wania C h ińsk ie j R e pu b lik i L u 
dowej. Doniosły ten fa k t upa
m ię tn ił w  swym  obrazie m alarz 
Czan Ci. Zastosowanie nowych 
narzędzi pracy, re fo rm a rolna, 
szerzenie k u ltu ry  na w s i — oto 
tem aty obrazów w ystaw y. P ię
k n y  jest obraz Czen M u-kan , 
przedstaw ia jący rodzinę chłop
ską zajętą suszeniem ty to n iu  
na tle  m alowniczego pejza
żu górskiego. Zainteresowanie 
wzbudza obraz Lo  F yn  „Se
lekc ja  nasion na przyszły  za
siew“ . Opiekę państwa nad 
wsią i  serdeczny stosunek lu d 
ności do wodza narodu w ra ż a  
św ie tny obraz Hu Juan, w yró ż 
n iony nagrodą państwową, 
przedstaw ia jący Mao Tse-tumga 
w  rozm ow ie z chłopam i. Postać 
wodza Ludow ych C hin, p rzy ja 
ciela ludu, po jaw ia  się na w ie 
lu  innych obrazach:

G dy up rzy tom n im y sobie 
dawne zacofanie ch ińsk ie j wsi, 
gdzie do niedawna jeszcze 
sztuka czytan ia była  p rzyw ile 
jem  w ąskie j w a rs tw y, zrozum ie
my. dlaczego w a lka  z analfabe
tyzm em  za jm u je  niepoślednie

m iejsce w  całokształcie pokaza
nej tem a tyk i.

W prowadzenie nowego us tro 
ju  zm ien iło  zasadniczo życie 
ch ińsk ie j kob ie ty , k tó ra  prze
stała być n iew o ln icą  mężczyzny. 
L iczne obrazy przedstaw ia ją  ko 
bietę jako  rów noupraw n ioną  to
warzyszkę mężczyzny. Prace za
ty tu łow ane  „N o w y  s ty l życia“ , 
lu b  „Opow ieść o now ym  m a ł
żeństw ie“ , m ają  na celu uśw ia
dom ienie chińskiego społeczeń
stwa o znaczeniu i  doniosłości 
nowej us taw y o zaw ieran iu  
zw iązku m ałżeńskiego i  o nowej 
ro li kob ie ty  w  społeczeństwie. 
Bardzo bezpośrednie w  swym  
w yrazie  są obrazy przedstaw ia
jące m iłość lu du  do w o jska, w  
k tó ry m  w idz i on obrońcę swej 
wolności. Dużo swoistego w dzię
ku  ma obraz Czang B i-u  p.t: 
„A rm ia  i  naród to jedna rodz i
na“ . W ieśniaczka napraw ia  roz
d a rty  żo łn ie rsk i płaszcz, podczas 
gdy jego w łaśc ic ie l pomaga w  
pracach ro lnych  i  rozm aw ia z 
je j m ałym  synem.

Sojusz robotniczo -  chłopski
jest tem atem  prac k ilk u  a r ty 
stów. W spólną pracę całego na
rodu przedstaw ia w yróżn iony o- 
braz m alarzy Czang H ua j-cz ian  
i Cao S z i-m in , przedstaw iający

budowę tam y na rzece Huajho.
Jedność k lasy robotn icze j jest 

gw aranc ją  pokoju. Tę m yśl w y 
raża ją obrazy, będące a rtys tycz
nym  zadokum entowaniem  św ię
ta zjednoczenia narodów  Chin 
pod przew odnictw em  Mao Tse- 
tunga. Szereg innych  prac w y 
raża sym patię Ch in Ludow ych 
dla walczącej K ore i. O w spó ł
pracy z ZSRR dla u trzym an ia  
poko ju  m ów ią  obrazy pośw ię
cone p rzy jaźn i z K ra je m  Rad.

G łęboko ideowa treść została 
wyrażona w  cha rakterystyczne j 
dla sz tuk i ch ińsk ie j form ie .

Ta form a to m ocno zarysowa
ny  k o n tu r oddzie la jący od sie
bie czarną kreską barw ne płasz
czyzny. U  n iek tó rych  a rtys tów  
zauważyć można także poszuki
wanie now ych fo rm  dla  w yraże
nia  now ych treści. Tendencję tę 
można zaobserwować zwłaszcza 
u autora „Suszenia ty to n iu “ . 
Jeszcze w iększy w  ty m  k ie ru n ku  
w ys iłek  w id z im y  w  obrazie 
przedstaw ia jącym  M ao T se -tun - 
ga w, otoczeniu chłopów. W ra 
żeniem, ja k ie  w idz  w ynosi z w y 
stawy, jes t podziw  dla nowego 
życia C h in  Ludow ych, życia, 
k tó re  swe odzw iercied len ie  zna
lazło  w  sztuce.

N. G.

W  S T O L I C Y

O zw iększen ie  wydafności 
i wyższe za ro b k i

A k ty w  C ynkow n l W arszaw
skie j om aw ia ł na zebraniu 
spraw y p rodukcyjne swego za
kładu.

Po zanalizowaniu pracy dzia
łów  p rodukcyjnych , na których 
wszystkie prace są zakordows- 
ne, poruszono sprawę podno
szenia wydajności pracy. Po
stanowiono wzmóc pracę nad 
podnoszeniem poziomu p o li
tycznego załogi oraz upo
wszechniać nowe metody pracy

Postanowienia te zaczęło 
wprowadzać w czyn i już  obec
nie na na jw iększym  stanowisku 
zakładu przy m echanicznym 
cynkow aniu blach, zastosowano 
metodę Żandarowej, P racow n i
ce Janina M aleńka i A lic ja  Go- 
rzon zatrudnione przy pro
d u kc ji ramek osiatkowanych, 
wzorując się na metodzie K o ra - 
b ie ln ikow e j, rozpoczęły w a lkę 
o kom pleksowe oszczędzanie 
surowców. (w)

K om is ja  ko m ite tó w  b lo k o w y c h  
p ra cu je  w  te ren ie

t
Z cenną in ic ja ty w ą  w ys tąp i

ła kom isja  kom ite tów  b loko
wych dzie ln icow ej rady naro
dowej Praga-Południe. Kom isja 
ta postanowiła co tydzień uda
wać się do jednej z osad tej 
dzie ln icy, w celu w ys łuch iw a
nia potrzeb 1 skarg m ieszkań
ców.

W dn iu  21 bm do członków 
kom is ji p rzy jm u jących  m ie
szkańców W ygody zgłosiło się 
14 osób, przedstaw iając swe 
bolączki. Część z n ich na tych
m iast załatw iono. M. in. ob

Stanisław  Giemza zw ró c ił *!ą 
do kom is ji z prośbą o pomoc 
w uzyskaniu papy i desek na 
podłogę. Następnego dnia o trzy 
mał zlecenia z P rezydium  DRN 
na zakup tych a rtyku łów . W  
trakc ie  za ła tw ian ia  jest sprawa 
przeniesienia jednego ze sk le
pów na Wygodzie do Innego 
lokalu.

W na jb liższym  czasie kom i
sja zdrow ia te j rady zamierza 
odwiedzać am bulatoria  w  celu 
w ys łuch iw an ia  życzeń i  skarg 
pacjentów. ( ł j

W trosce o piękno stolicy
W  roku  bieżącym przew idu

je się duże nasilenie robót przy 
zakładaniu elewacji na budyn
kach wzniesionych po wo jnie 
w sto licy, k tó re  nie posiadają 
jeszcze tynków .

W trosce o na leżyty wygląd 
W arszawy 1 je j a rch itek tu ry  
zostało wydane ostatn io zarzą
dzenie w  spraw ie zakładania 
nowych e lewacji. Zgodnie z tym  
zarządzeniem wszystkie p ro
je k ty  elewacji wzniesionych po 
w o jn ie  budynków  zarówno

b iurow ych, ja k  1 m ieszkalnych, 
muszą uzyskać aprobatę urzędu 
Naczelnego A rch ite k ta  m. s t  
W arszawy. Chodzi tu  rzecz ja
sna o budynk i, k tó re  zostały 
wybudowane jeszcze przed po
wołaniem  urzędu Naczelnego 
A rch itek ta , gdyż później wzno
szone gmachy b y ły  aprobowane 
przez ten urząd.

Zarządzenie to, wydane w  
trosce o p iękno sto licy, p rzy
czyni się do podniesienia este
ty k i elewacji. ( i)

Zaoszczędzono 14.000 złotych 
przez wykorzystanie złomu

Poważne oszczędności w  zu
życiu m ate ria łu  żelaznego uzy
skała niedawno budowa n r 8 
należąca do W arszawskiego 
Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego n r 2, w yko rzys tu 
jąc w  tym  celu 70 sztuk belek 
żelaznych o wadze 35 ton do 
nowej budowy.

B e lk i znalezione w  gruzach 
zrujnowanego domu w yciągn ię
to i wyprostow ano we w łasnym  
zakresie przy pomocy prasy 
śrubowej.

Dzięki In ic ja ty w ie  1 w łaśc i
w ej gospodarce k ie row n ika  bu 
dowy tow. Cichockiego, udało 
się zaoszczędzić w  ten sposób 
b lisko  14.000 złotych. (js)

100.009 km na Skodzie bez remontu
K ierow ca Lu c ja n  W ięckowski 

za trudn iony w RSW Prasa, jeź
dzi na samochodzie osobowym 
m a rk i „Skoda“ -1100. Jego sa
mochód o nr. rej. 75249 prze je
cha ł ju ż  100 tys. k ilo m e tró w  bez 
ja k ie jk o lw ie k  napraw y s iln ika , 
beż ja k ie jk o lw ie k  a w a rii. K ie 

rowca W ięckowski nie spowodb. 
w a ł najm niejszego nawet w y 
padku.

Samochód jest w  dobrym  sta
nie i k ierowca W ięckow ski zo
bow iązał się przejechać do re
m ontu średniego 120 tys. k ilo 
m etrów . (w )

Nie naruszać przepisów o korzystaniu 
z energii elektrycznej

Zakład Zbytu  Energii w W ar
szawie przeprowadził ostatnio 
na terenie sto licy około 10 tys. 
kon tro li u odbiorców energii e- 
lektrycznej.

K ontro lerzy ZZE s tw ie rdz ili 
że 130 odbiorców pryw atnych w 
godzinach szczylu od 17 do 21 
m ia ło włączone maszynki, pie
cyk i. żelazka itp. urządzenia e- 
nergoehłonne I tak np, w go
dzinach sz.czytu, w sklepie 
..Spólnoty Pracy“  (ul. Pu ław 

ska 38) były włączone dw a pie
cyk i odbłyskowe, pobierające 
moc 3000 watów. U kraw cow ej 
Z o fii M ichalak (ul. Piękna H a  
m 5) było  włączone żelazko 700- 
watowe. Kuchenka 800-wato
wa włączona była w sklepie 
M HD (ul. Grochowska 175).

Zakład Zbytu Energii uka ra ł 
7» odbiorców pryw atnych , od łą
czając ich mieszkania od sieci 
na przeciąg jednego miesiąca.

(w )

Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego
W ra m ach  c y k lu  w y k ła d ó w  po

ś w ię c o n y c h  p ra c y  to w arzysza  
S ta lin a  ..E kon o m iczne  p ro b le m y  so
c ja liz m u  w  ZS R R “  odb ę d z ie  się w 
n ie d z ie lę  dn ia  25 s ty c z n ia  1953 r o 
godz. 11 w  sa li P K P G  p rz y  P lacu

T rz e c h  K rz y ż y  w y k ła d  to w . J . Za 
w a d z k ie g o  na te m a t: ,,W a ru n k i 
w s tepne  p rze jśc ia  od s o c ja liz m u  do 
k o m u n iz m u "

W e jśc ie  na salę za a b o n a m e n ta m i 
1 k a r ta m i w s tę p u

T E A T R Y
A teneum  — ..S praw a  rodzinna“ 

g. 19. P o ls k i — ..L a lk a "  -  g 18 30 
K am eralny  — ..P u łk o w n ik  Fosie? 
p rz y z n a je  Tę  do w in y "  — g 19 
(B ile ty  z a k u p io n e  na p rz e d s ta w ie 
n ie  ..E ugen ia  G ra n d ę *“  w ażne ! N a 
rodow y — ,,Las“  -  g 19 F ilh a r  
m onia — K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  — 
g. 19 (T e a tr  N o w y). S y re na  —..W ie l
k i c y r k “  — g 19 15 Współczesny — 
..D roga  do C z a rn o la s u “  — g 19 
S a ty ry k ó w  — ..B iu ro  d o c in k ó w “  — 
g. 19.30. G u liw e r — „Janek n ie  pa 
n e k “ - -  g. 11 i 17.

K I N A
M o skw a  — ..F a n fa n  T u l in a n "  — a

12. 14. 16. P allad ium  — ..P anna  bez 
posagu“  — g 14. 16. 18. 20 P raK i — 
„F a n fa n  T u l ip a n "  — g. 14. 16 ftląsk
— „U c z n io w s k i r e w ir “  — g. 14. 16
13. 20. A t la n t ic  — „M u s o rg s k i"  — g
13.15, 15.ro. 17 45. 20 Polonia — „ M i 
s trzo s tw a  E u ro p y  w k o s /y k ó w c e “  
. .A lu m in iu m “  — 1 g. 15. 18 30 n ;az
..B o k s e rz y “  — g. 16.30. 20 S to lic a  — 
..B a jk a  o śp ią ce j k ró le w n ie “  — g
14. 16. 18. 20. W —Z  — ..N a u c z y c ie l'
— g. 14. 16 !8, 20. 1 M a j — ..N ie  ma 
p o k o iu  pod o liw k a m i"  — g. 14. 16
13. 20. O cho ta  — „C h ło p c y  na po
z y c j i"  — g. 14. 16. 18, 20. S y re na  —
. W  no,goni za s ła w ą “  — g. 16, 18. 20 
Tęcza — „U  p rog u  ż y c ia "  — g 16 
18. 20 L n in ik  — „O  6-te1 w :eczo- 
rem  po w o jn ie "  — g 17. 19 O lsz tyn  
i W ło c h y ) — „D o lin a  ś m ie rc i"  ‘ — g 
17. 19

U w a g a ! W  k in a c h  M o skw a  1 P raha
na g 13 i 20 ka sy  p o s ia d a ła  ty lk o  
b ile ty  za re ze rw o w a n e  d la  pos iada 
czy a b o n a m e n tó w .

P O R A N K  l
S yre na  — „S z a lo n y  lo t n ik "  — g

14.
(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p od a łem ^ 

na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k r ę g o 
w ego Z a rzą d u  K in , W arszaw a, ul 
Ja g ie llo ń ska  26 te l. (10) 44-54).

R A D I O
S O B O T A  24 S T Y C Z N IA

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia d o 

m ości 5.05, 6 00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , B.10 A u d  
d la  w s i, 6.20 W szechnica  R ad io w a  — 
k u rs  I,  6.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 
6.50 G im n a s ty k a , 7.20 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a . 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 
3.00 M u z y k a  o pe ro w a , 8.55 A ud . d la  
k l.  VIT, 9.15 A u d y c ja  d la  k l.  V —

VTI, 9.S0 W szechnica  R ad io w a , z c y 
k lu :  „ X I X  Z ja z d  K P Z R " , 9.50 P rz e r 
w a, 10 55 A u d . d la  k la s  I I I — IV . 11.15 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos 
m a ją  k o b ie ty , t2.7? „N a  sw o js k ą  n u 
tę " ,  12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 U tw o 
r y  na h a r fę  — g ra  K ry s ty n a  Z a m a n - 
f*owa. 13.15 M u z y k a  o pe ro w a , 13.55 
P rz e rw a , 15 no A u d y c ja  d la  d z ie c i,
16.20 ..Z naszych p ie ś n i" , 16.45 „O d 
zyskane  d z ie c iń s tw o "  ode. o po w . 
M. B ra n d ysa , 17 05 „E c h o  1 m a p a " 
nog m g r K  . P o ż a ry s k ie j,  17.13 A u d . 
B iu ra  S tu d ió w . 17.20 K o n c e rt. 17.33 
s p ra w o z d a n ie  d ź w ię k o w e  z o d b y 
w a ją ce go  się w  K ra k o w ie  p rocesu  
s ia tk i szp ie g o w s k ie j p ozo s ta ją ce j na 
us ługach  w y w ia d u  U S A . 18.15 F ra g 
m e n ty  o pe r F lo to w a . 18.45 A u d . d la  
w s i. 19.00 A u d y c ja  o ks iążce  G u y  
de M a up a ssa n t „ P ię k n y  P a n “*,
19.20 Na m u z yczn e ! fa l i,  19 50 K o re -  
=•001100001 s p o r to w i donoszą, 20.26 
W ia do m o śc i s p o rto w e , 20.20 K w a 
d ran s  p iosenek  ra d z ie c k ic h , 20.15 
G ra  o rk  taneczna  P R. p .d  Jana 
r 'a im e ra . 21.25 „R e p o rta ż  znad  V-Ti- 
s ły "  — Olga G anca rz . 21.45 K ,oncevt 
K ra k o w s k ie j O rk  i c h ó ru  P R p.rj 
A. W 'e rn ik a . 22.25 M u z y k a  d ia  w szy 
s tk ic h . 23.10 M u z y k a  taneczna , 23.25 
M u z y k a  na d o b ra n o c

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.on. W ia do 

m ości 5.05. 6.20 7 55. 17.00. 21.00. 23.50.
5.10 K o n c e r t p o ra n n y . 6.00 G im n a 

s ty k a  6.10 K a le n d a rz  R a d io w y  6 )5 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 6.50 M u z y k a  
lu d o w a . 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a  
3 00 P rz e rw a  14.05 In fo rm a c je , 14 ’ 0 
A u d y c ja  d 'a  k i. T — TI. 14 80 u tw o r y  
fo r te p ia n o w e , 14 50- K o n c e r t C h ó iu  
R ozg ł P o z n a ń s k ie j P Ft 15 10 „ P o r 
tre t  pru-ha“  — ndc opow  W ł M a to 
wa, ir. "o A u d . d la  d z ie c i. 16 00 
W szechnica  R ad io w a  — k u ts  I. 16.20 
ITT aud. z c y k lu :  „K o m p o z v to r  T v -  
co dn ia  — M odest M u s o rg s k i w  o c r. 
dr 7. L issa , 17 15 P o ls k ie  m e lo d ;e 
lu d o w e  — w ese lne  w  o p r. ko m p . 
po ls .k ich , 17.30 Na w a rs z a w s k ie j fa l i ,  
17 55 „Z e  s p o r tu “ , 18.00 G łos  m a ią  
k o b ie ty , 18.15 U tw o ry  na w io lo n c z e 
lę i g ita rę , 18.30 Z c y k lu :  „T e c h n i
ka w  P la n ie  6 - le tn im “ . 18.40 M u z y 
ka ro z ry w k o w a .. 18 58 „P rz e d  s ty c z 
n ie m “  — s łuch . St. S tru m p h -W o jt 
k ie w ic z a , 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o 
ści, 20 00 „ P rz y  sobocie  po ro b o c ie “ , 
21.26 W ia do m o śc i s p o rto w e , 21.30 M u 
zyka  taneczna . 22.00 S p ra w o zd a n ie  
d ź w ię k o w e  z o d b y w a ją c e g o  się  w  
K ra k o w ie  p rocesu  s ia tk i szp iegow 
s k ie j p ozo s ta ją ce j na us łu g a ch  w y 
w ia d u  U S A . 22.20 R e c ita l s k rz y p c o 
w y  Ede Z a tu re c k y ‘ego. 22 50 M u z y 
ka taneczna , 23.25 M u z y k a  na d o b ra 
noc.
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B I U L E T Y N
Państujotuej K om is ji P lanoiuania Gospodarczego

Warszawa, 10 sierpnia 1953 r. Nr 24 Poz. 103-104

T R E Ś Ć :

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  P A Ń S TW O W E J  
K O M IS J I P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O:

Poz. 103 —  N r 203 z dnia 24.V I I . 1953 r. w  sprawie opracowa
nia projektu planu gospodarczego oddziałów z a 
opatrzenia robotniczego na rok 1954.

Poz. 104 —  N r 208 z dnia 29.V I I .  1953 r. w  sprawie opraco
w ania projektów  planu rozdziału robót geolo
gicznych oraz projektów  programu produkcji 
przedsiębiorstw geologicznych.

103.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E W O D N IC ZĄ C E G O  
PA Ń S TW O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

N r 203 z dn ia  24 lip ca  1953 r.

(znak: HA5-2c-170/53)

w  sprawie opracowania pro jektu  planu gospodarczego od- 
. działów zaopatrzenia robotniczego na rok 1954.

N a podstaw ie  § 3, p k t  1 rozporządzen ia R ady M in is tró w  
2 dn ia  22 k w ie tn ia  1949 r. w  sp ra w ie  zakresu dz ia łan ia  P ań
s tw ow e j K o m is ji P la now an ia  Gospodarczego (Dz. U. Ń r  26, 
poz. 19 i  N r  61, poz. 478 oraz z 1950 r. N r  22, poz. 188) za
rządza się, co następu je :

§ 1. P ro je k t p lanu  gospodarczego oddz ia łów  zaopatrzenia 
robotn iczego na leży op racow yw ać na ro k  1954 w  try b ie  i te r 
m in ach  us ta lonych  w  in s tru k c ji stanow iące j za łączn ik  do 
zarządzenia.

§ 2. Zarządzen ie obow iązu je  od d n ia  24 lipca 1953 r. 

Załącznik

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S TW O W E J K O M IS J I  
P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O  w  z. E. Szyr

Z a łą czn ik  do zarządzenia P rzew od
niczącego P K P G  N r  203 z d n ia  24 
lip c a  1953 r.

I N S T R U K C J A

w  sprawie upracowania projektu planu oddziałów zaopa
trzenia robotniczego na rok 1954.

Część I. Ogólna

I- Ogólne zasady.

§ 1. O ddz ia łam i zaopa trzenia robotniczego, zw a nym i da le j 
°Z R , są w yo drę bn ion e  je d n o s tk i o rgan izacy jne  uspołecznio
n e j  p rzeds ięb io rs tw , prow adzone na zasadach pełnego w e 
w nętrznego roz ra chu nku  gospodarczego, u tw o rzone  w  m yśl 

u c h w a ły  N r  118 P rezyd iu m  Rządu z dn ia  21 lu tego  
9oi r. (M o n ito r P o lsk i N r  A-19, poz. 246) oraz zarządzenia 
rzewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  Gospo- 

darczego (P K P G ) z d n ia  28 w rześn ia  1951 r. (M o n ito r P o l- 
K i N r  A-87, poz. 1203 w ra z  z późn ie jszym i zm ianam i).

§ 2. P la n  O ZR  sk łada  się z nas tępu jących  części:

1) p la n u  ż yw ie n ia  zbiorowego,
2) p lan u  h a n d lu  detalicznego, 
w  p la n u  usług,
) p la n u  gospodark i pom ocn iczej i p rze tw órs tw a ,

Pfńnu zaopatrzenia w  m a te r ia ły  pom ocnicze,
W p la n u  inw estycy jnego ,

7) p lan u  k a p ita ln y c h  rem ontów ,
8) p la n u  za trud n ien ia ,
9) p lanu  płac,

10) p la n u  kosztów .

I I .  Ogólne zasady sporządzania planu.
§ 3. 1. P la n y  p o w in n y  opracować Z a rządy  Z aopatrzen ia  

Robotniczego lu b  odpow iedn ie  k o m ó rk i w  m in is te rs tw ie  na d 
zoru jące OZR, łączn ie  da le j okreś lane ja k o  Z arządy Zaopa
trzen ia  Robotn iczego (ZZR).

2. ZZR  w y k o rz y s ta ją  p rzy  op racow an iu  p la n ó w  m a te r ia ły  
i  w n io s k i opracowane przez podporządkow ane O ZR  w  m ys i 
zasad u ch w a ły  N r  260/53 P rezyd iu m  Rządu z d n ia  11 k w ie t 
n ia  1953 r. oraz p ism a okólnego N r  10 P rzewodniczącego 
P K P G  z dn ia  16 k w ie tn ia  1953 r.

§ 4. W  częściach us ta la jących  d la  O ZR zadan ia w a rto śc io 
we, p la n y  p o w in n y  być opracowane w  tys iącach  z ło tych  (bez 
m ie jsc  dziesię tnych).

§ 5. 1. D os taw y d la  O ZR . p o w in n y  być uzgodnione przez 
ZZR. z dostaw cam i na szczeblu cen tra ln ych  zarządów  przed-" 
s ię b io rs tw  h a n d lo w ych  i  p rzem ysłow ych .

2. U zgodn ien ia  p o w in n y  być dokonane w  fo rm ie  p isem nej 
na fo rm u la rz u  w g  w zo ru  stanow iącego za łączn ik  N r  1 do 
zarządzenia.

§ 6. 1. Z Z R  op ra cu ją  p lan y , b io rą c  pod uw agę a k tu a ln y  
stan podporządkow anych  OZR, ja k  rów n ież  uw zg lędn ią  w  
ty c h  p lanach  O ZR  zm iany , k tó re  pow staną w  ro k u  o b ję tym  
p lanem , co do k tó ry c h  u tw o rze n ia  P rzew odniczący P K P G  
w y ra z ił zgodę w  tra k c ie  op racow an ia  p lanu .

2. Z m ia n y  o rgan izacy jne  O ZR p o w in n y  być uw zg lędn ione  
w  p ro je k ta c h  p lanów , je że li zosta ły  za tw ierdzone przez w ła 
dze nadrzędne w  tra k c ie  op racow yw an ia  p lanów .

§ 7. Do p ro je k tó w  p la n ó w  Z Z R  obow iązane są dołączyć 
część opisowa zaw ie ra jącą  analizę ekonom iczną p lanu .

§ 8. Część op isowa p la n u  pow in na  zaw ie rać w  szczegól
ności:

1) w yka z  O ZR  ob ję tych  p lanem  w ra z  z podan iem  liczby  
p ra c o w n ik ó w  ob ję tych  dz ia ła lnością  tych  OZR.

2) om ów ien ie  podstaw ow ych  k ie ru n k ó w  dz ia ła lnośc i O ZR 
ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  gospoda rk i pom ocn icze j’

3) analizę w ie lk o ś c i m asy to w a ro w e j przeznaczonej na  za
opatrzen ie  poszczególnych agend OZR, pochodzącej 
z w łasnych  baz zaopatrzenia (gospodarstwa pom ocnicze 
i  p rze tw órs tw o ),

4) uzasadnienie do p la n u  z a tru d n ie n ia  i  p la n u  płac,
5) analizę w y n ik ó w  fina nso w ych  dz ia ła lnośc i OZR.

I I I .  Term inarz prac nad planem:

§ 9. 1. Z Z R  o trz y m a ją  z P K P G  —  D epa rtam en t H and lu  
za tw ierdzone przez P rezyd iu m  Rządu w ytyczne .

2. ZZR  na podstaw ie  w y tyczn ych  P re zyd iu m  Rządu, oraz 
m a te ria łó w  i  w n io skó w  p rze ds ięb io rs tw  op racu ją  reso rtow e 
p ro je k ty  p lanów .

3. P ro je k ty  p la n ó w  p o w in n y  być uzgodnione przez ZZR  
lu b  je d n o s tk i rów norzędne z de pa rta m en ta m i p la n o w a n ia  re 
sortów .

4. P ro je k ty  p la n ó w  p o w in n y  być przesłane w  te rm in ie  do 
dn ia  1 w rześn ia  1953 r. do:

1) P K P G  —  D epa rtam en t H a n d lu  w  2 egzem plarzach
2) nadzoru jącego m in is tra  w  1 egzem plarzu,
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3) M in is te rs tw a  H a n d lu  W ew nętrznego —  D epartam ent 
P la now an ia  w  1 egzem plarzu.

4) M in is te rs tw a  F inansów  (w ła śc iw y  departam ent) w  1 
egzem plarzu.

5. P ro je k ty  p la n ó w  Z Z R  p o w in n y  być dołączone do p la n ó w  
resortów .

Część I I .  Szczegółowa
A. Plan żyw ienia zbiorowego.

§ 10. Zadan ia  żyw ie n ia  zbiorowego rea lizow ane są przez 
dz ia ła jące w  ram ach O ZR s to łó w k i p racow nicze, b u fe ty  p rz y -  
s to łów kow e, b a ry  m leczne itp .

§ 11. P lan  żyw ie n ia  zb iorow ego O ZR p o w in ie n  op ierać się 
na następu jących założeniach:
1) w ła śc iw ym  zaspoko jen iu  po trzeb konsum en tów  przez po 

lepszenie ja kośc i w yd aw a nych  po s iłkó w , obn iżkę cen 
i  usp raw n ie n ie  obsługi,

2) m a ksym a lnym  w y k o rz y s ta n iu  i  w p row a dze n iu  do ob ro 
tó w  m ie jscow ych  zasobów środ ków  spożycia, pochodzą
cych z w łasnych  baz zaopatrzenia (gospodarstw  pom oc
n iczych) i  źróde ł zdecen tra lizow anych,

3) w zroście  w yd a jn o śc i p racy,
4) s ta łe j w a lce  o obniżenie kosztów  p ro d u k c ji w łasne j i ob

ro tu .

§ 12. P la n  żyw ie n ia  zb iorow ego O ZR  sk łada się z następu
ją cych  części:
1) p la n u  zaopatrzenia w  surow ce i  to w a ry  hand low e,
2) p lanu  sprzedaży p ro d u k c ji w łasne j i  to w a ró w  h a n d lo 

w ych ,
3) p la n ó w  za tru d n ie n ia  i  p łac.
4) p la n u  kosztów.

§ 13. 1. Do p la n u  zaopatrzenia żyw ien ia  zb iorow ego w ch o 
dzą zarów no p ro d u k ty  zakup ione ja k  i  uzyskane z gospodar
k i  pom ocniczej.

2. P la n  zaopatrzenia żyw ien ia  zb iorow ego obe jm u je  do
s taw y:

1) su row ców  żyw nośc iow ych  n iezbędnych do p rzyg o tow a 
n ia  po tra w ,

2) to w a ró w  ha nd low ych , k tó re  są zakupyw ane w  fo rm ie  
w y ro b ó w  go tow ych  i  sprzedawane konsum entom  bez 
p rze tw a rza n ia  ic h  w  zakładach.

§ 14. P la n  żyw ien ia  zb iorow ego na leży opracow ać na fo r 
m u la rzach  wg w zo rów  s tanow iących  za łączn ik i N r  3— 9 do 
in s tru k c ji.

B. Plan usług.
§ 15. 1. Zadan iem  zak ład ów  us ługow ych  O ZR jest zaspo

ko je n ie  po trzeb  p ra cow n ikó w .
2. Zaopatrzen ie  m a te ria ło w e  zak ład ów  po w in no  opierać 

się o m aksym a lne  w y k o rz y s ta n ie  su row ców  i  m a te ria łó w  
pochodzących z w łasnych  gospodarstw  pom ocniczych.

§ 16. P lan  us ług O ZR  p o w in ie n  w y n ik a ć  z ko n k re tn y c h  
po trzeb załóg p racow n iczych  poszczególnych zak ład ów  p ra 
cy, a w  szczególności zapew niać uzupe łn ien ie  dz ia ła lnośc i 
o tw a rte j sieci us ługow e j, u w zg lę dn ia jąc  w a ru n k i m ie jscow e.

§ 17. P la n  usług rea lizo w a n y  je s t przez dz ia ła jące w  ra 
m ach O ZR zak ład y  us ługow e k ra w ie c k ie , szewskie, f r y z 
je rsk ie , p ra ln ie , różnego rod za ju  zak ład y  napraw cze oraz w y 
k o n yw a n ie  us ług tra n sp o rto w ych  rozw ózkę w ęgla  depu ta 
towego itp .

§ 18. 1. P lan  us ług  O ZR składa się z następu jących  części.
1) p la n u  p ro d u k c ji usług, z podzia łem  na poszczególne 

branże,
2) p la n u  zaopatrzenia m ateria łow ego ,
3) p la n ó w  z a tru d n ie n ia  i  płac,
4) p la n u  kosztów .
2. P la n  us ług  na leży sporządzić na fo rm u la rz a c h  w g  w zo

ró w  s tanow iących  za łą czn ik i N r  16— 20 do in s tru k c ji.

C. Plan gospodarki pomocniczej i przetwórstwa.

§ 19. Zadaniem  p la n u  gospodark i pom ocn icze j je s t pe łne 
zaopatrzenie s to łó w e k  w  masę m ięsno-tłuszczow ą oraz uzu
pe łn ien ie  zaopa trzenia sto łów ek, bu fe tów , sk le pó w  i  in n ych  
dz ia łó w  gospodark i O ZR w  pozostałe surowce.

§ 20. G ospodarka pom ocnicza O ZR  obe jm ow ać może:
1) p ro d u k c je  og rodn iczo -w a rzyw ną ,

2) p ro d u k c ję  hodow laną  i  tucz  trz o d y  ch lew ne j,
3) p ro d u k c ję  ro lną .

§ 21. R a c jona ln ie  prow adzona dzia ła lność gospodark i p o 
m ocn icze j pow in na  p rzyczyn ić  się do stałego zm nie jszania 
kosztow  w łasnych  i  do zw iązanej z ty m  ob n iżk i cen p o s ił
k ó w  i  św iadczonych usług.

§ 22. 1. P la n  gospodark i pom ocn icze j sk łada  się z nastę
pu jących  części: «

1) p la n u  u ży tko w a n ia  g ru n tów ,
2) p lan u  p ro d u k c ji to w a ro w e j, ro ś lin n e j i  zw ierzęce j,
3) p la n u  zaopatrzenia m ateria łow ego ,
4) p la n ó w  za tru d n ie n ia  i  p łac,
5) p la n u  kosztów.
2. P la n  gospodark i pom ocn icze j na leży sporządzić na fo r 

m u la rzach  w g  w zo rów  s tanow iących  za łączn ik i N r  21— 27 
do in s tru k c ji.

§ 23. 1. P la n  p rze tw ó rs tw a  sk łada się z następu jących 
części:

1) p lan u  p ro d u k c ji w y ro bó w ,
2) p la n u  zaopatrzenia m ateria łow ego ,
3) p la n ó w  za tru d n ie n ia  i  płac,
4) p la n u  kosztów.
2. P la n  p rze tw ó rs tw a  na leży sporządzić na fo rm u la rza ch  

w g  w zo ró w  s tanow iących za łączn ik i N r  28— 32 do in s tu k c ji.
D. Plan handlu detalicznego.

§ 24. P lan h a n d lu  deta licznego O ZR p o w in ie n  zapew nić:
1) pe łne p o k ry c ie  ponoszonych kosztów  w łasnych  z w ygos

podarow ane j m a rży  ha nd low e j,
2) polepszenie w ska źn ikó w  ob ro tu  na 1 zatrudn ionego.

§ 25. 1. P la n  ha nd lu  detalicznego OZR składa się z n a 
s tępu jących  części:
1) p la n u  zakupu— sprzedaży,

2) p la n ó w  za tru d n ie n ia  i  p łac,
3) p la n u  kosztów .

2. P la n  ha nd lu  de ta licznego na leży sporządzić na fo rm u la 
rzach w g  w zo rów  s tanow iących  za łą czn ik i N r  10— 15 do in 
s tru k c ji.

§ 26. 1. W  p la n ie  zakupu—sprzedaży a r ty k u ły  spożywcze 
i  p rzem ysłow e p o w in n y  być w ykazane  w g  n o m e n k la tu ry  
usta lone j in s tru k c ją  P K P G  N r  83a w  spraw ie  sporządzenia 
p la n u  o b ro tu  tow a row ego  na  ro k  1953.

2. A r ty k u ły ,  w ym ie n io n e  w  ust. 1, p o w in n y  być w ykazane 
w  p lanach  wówczas, o i le  są one p rzedm io tem  ob ro tu  de ta
licznego OZR.

3. Z Z R  m ogą rozszerzyć usta loną  w  ust. 1 n o m en k la tu rę  
w  a rty k u ła c h  p rze ds taw ia jących  w  obrocie  de ta licznym  O ZR 
zasadnicze znaczenie.

§ 27. 1. W  de ta licznym  obrocie  h a nd low ym  O ZR  na leży 
pob ierać ceny obow iązu jące.

2. U zyskana w  sprzedaży d e ta liczne j m arża ha nd low a  s łu 
ży d la  p o k ry c ia  kosztów  zw iązanych  z prow adzen iem  de
ta liczn ych  p u n k tó w  sprzedaży.

3. E w e n tu a ln y  zysk w y n ik a ją c y  z różn icy  m iędzy  pon ie 
s io n ym i kosz tam i a m arżą, uzyskaną ze sprzedaży de ta licz 
ne j tow a rów , może być przeznaczony na fina nso w an ie  in 
nych  dz ia łó w  gospodark i O ZR i  p o w in ie n  być w yka za n y  w  
całości w  p lan ie  finansow ym .

E. P lan zaopatrzenia w  m ateria ły pomocnicze.
§ 28. Zadan iem  p la n u  zaopatrzenia w  m a te r ia ły  pom oc

nicze je s t zapew nienie dostaw  m a te r ia łó w  pom ocn iczych n ie 
zbędnych d la  w y k o n y w a n ia  zadań OZR.

§ 29. P la n  zaopatrzenia w  m a te r ia ły  pom ocnicze p o w in ie n  
być sporządzony w  u ję c iu  ilo śc io w ym  i  w a rto śc io w ym  w g  l i 
s ty  us ta lone j przez w ła ś c iw y  reso rt.

§ 30. P la n  zaopatrzenia w  m a te r ia ły  pom ocnicze na leży 
sporządzić na fo rm u la rz a c h  w g  w zo ró w  s tanow iących  za
łą c z n ik i N r  33 do in s tru k c ji.

r-ian inwestycyjny.

§ 31. P la n  in w e s ty c y jn y  O ZR p o w in ie n  być sporządzony 
w g  zasad us ta lonych  w  zarządzeniu Przew odniczącego P K P G  
N r  137 z dn ia  28 m a ja  1953 r. (B iu le ty n  P K P G  N r  17, poz 74) 
oraz w  p iśm ie  okó ln ym  Przew odniczącego P K P G  N r  13 z dn ia  
28 m a ja  1953 r. (B iu le ty n  P K P G  N r  17 poz 75)
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G . P lan kapitalnych remontów.

§ 32. P la n  k a p ita ln y c h  re m o n tó w  O ZR  p o w in ie n  b vć  spo
rządzony w g  zasad us ta lonych  w  zarządzeniu P rzew od n i
czącego P K P G  N r  189 z d n ia  13 lip c a  1953 r. w  sp ra w ie  spo
rządzen ia p ro je k tu  p la n u  k a p ita ln y c h  rem o n tów  na ro k  1954.
H . Plany: zatrudnienia i płac.

§ 33. P la ny  za trud n ien ia  i  p łac  O ZR  sk łada ją  sie z w y 
c in ko w ych  p la n ó w  za trud n ien ia  i  p lac  poszczególnych ro 
dza jó w  dzia ła lności.

§ 34. Zadaniem  p la n ó w  za tru d n ie n ia  i  p łac  O ZR je s t:

1} p ra cy  w  o p a rc iu  o m aksy ----------------- y y j u a j a u a u  p i  ć ł t j y  W  O P <

m alne  w y k o rz y s ta n ie  is tn ie ją cych  rezerw ,

2) okreś len ie  lic z b y  p ra c o w n ik ó w  n iezbędnych  d la  w y k o  
nam a p lanu , ^

3> zatr!fdnkm iaWyS° k0ŚCi funduszu  Płac w  opa rc iu  o p lan

części5' P la n y  za tru d n ie n ia  sk ła da ją  się z następu jących

1) p la n u  w y d a jn o ś c i p racy ,
2) p la n u  za tru d n ie n ia  szczegółowego.

§ 36. 1. P la n  w yd a jn ośc i p racy  o b e jm u je  w s k a ź n ik i w a r 
tośc iow e i  ilościow e.

2. 1) W skaźn ik i w a rtośc iow e  usta la  się na podstaw ie  ob ro -
k T.11 n r 7 V T » Q  f i  C li o  o n  r r  n  1     • ,

^  J p ra co w n ika  w  jednostce cza
su, w  sklepach, w  s to łów kach , bu fe tach  i  zak ładach 
usługow ych.

2) W ska źn ik i ilośc iow e usta la  s ię  na podstaw ie  ob licze
n ia  obro tu  ilościow ego na 1 p ra cow n ika . N a leży ie 
stosować p rzy  u s ta la n iu  lic z b y  p ra c o w n ik ó w  z a jm u 
ją cych  się odbiorem , sortow an iem , pa kow an iem  to 
w a ru , p rzy  u s ta la n iu  lic z b y  ke lne rów , rzem ieś ln ikó w  
w  zakładach us ługow ych  itp .

lp | v 3rii\jW i,i:>lanie na r ° k  1954 w y daj ność p ra cy  ob liczać na le ży  d la  okresu rocznego i  okresów  k w a rta ln y c h .

1;.,W  p lan ie  za tru d n ie n ia  stosować na leży na s tepu ia - cą k la s y fik a c ję  p ra co w n ikó w : y  nasrępu ją -
1) żyw ie n ie  zb io row e:

a) sprzedaw cy i  k e ln e rz y  w  s to łów kach
b) p ra co w n icy  obs ług i kuchenne j,
c) sprzedaw cy w  bu fe tach,
d) p ra co w n icy  a d m in is tra c y jn o -b iu ro w i.

2) hande l de ta liczny :
a) p ra c o w n ic y  sk lepow i, 

w  ty m : sprzedawcy,
b) p ra c o w n ic y  a d m in is tra c y jn o -b iu ro w i.

8) za k ła d y  us ługow e:
a) ro b o tn ic y :

w  ty m : szewcy, 
k ra w c y , 
fry z je rz y ,
p ra co w n icy  p ra ln i, 
in n i (w ym ien ić ).

b) p ra co w n icy  a d m in is tra c y jn o -b iu ro w i.

4) gospodarka pom ocnicza:
a) ro b o tn icy  ro ln i,
b) og rodn icy ,
c) tuczarze,
d) p ra c o w n ic y  a d m in is tra c y jn o -b iu ro w i.

5) p rze tw ó rs tw o :
a) ro b o tn ic y :

w  ty m : p iekarze, 
masarze, 
in n i (w ym ien ić ),

■b) p ra c o w n ic y  a d m in is tra c y jn o -b iu ro w i, 
tra n s p o rt:

p ra c o w n ic y  tra n s p o rtu : 
w  ty m : szoferzy,

a) p ra co w n icy  a d m in is tra c y jn o -b iu ro w i,
o) p ra co w n icy  obs ług i i  gospodarczy.
b) p ra co w n icy  obs ług i gospodarstw .

leżv P rac° w n ik ó w  z a tru d n io n ych  na n iep e łn ych  eta tach n a - 
y  w yo d rę b n ić  z lic z b y  z a tru d n io n ych  ogółem.

W v k f ra-COWników w y m ie n io n y c h  w  pu n k ta ch  6) i  7) na leży 
azac w  od rębnym  p la n ie  za trud n ien ia .

4. P la n  z a tru d n ie n ia  na leży sporządzić na fo rm u la rza ch  
w g  w zo ru  stanow iącego za łączn ik  N r  37 do in s tru k c ji.

§ 39. 1. Do p ra c o w n ik ó w  a d m in is tra p y jn o -b iu ro w y c h  w y 
m ie n io nych  w  § 39, ust. 1, p k t od 1) do 3), zalicza się osoby 
pe łn iące fu n k c je  a d m in is tra cy jn e , gospodarcze lu b  kance la 
ry jn e , zw iązane bezpośrednio z jedną  z dz ia ła lnośc i O ZR 
a w  szczególności:
1) k ie ro w n ik ó w  s to łó w e k  i  ich  zastępców,
2) p ra c o w n ik ó w  m agazynów ,
3) k ie ro w n ik ó w  sk le pó w  de ta licznych, je ś li n ie  łączą fu n k 

c j i  k ie ro w n iczych  z bezpośrednią obsługą k lie n tó w ,
4) k ie ro w n ik ó w  gospodarstw  pom ocn iczych (agronom ów

st. ag ronom ów  itp .). ’

J - D °  P ra co w n ikó w  a d m in is tra c ji O ZR  zalicza się osoby 
pe łn iące fu n k c je  ad m in is tra cy jn e , gospodarcze lu b  kance la 
ry jn e , zw iązane bezpośrednio z ca łą  dz ia ła lnośc ią  O ZR 
a w  szczególności: ą ’

1) p ra c o w n ik ó w  a d m in is tra c y jn o -b iu ro w y c h :
a) k ie ro w n ik ó w  O ZR  i  ich  zastępców,
b) g łów n ych  i  s tarszych ks ięgow ych, ks ięgow ych, k o n 

tys tów . kas je ró w , itp ., . '

C) gow ych tOW zaopa trze riia ’ re fe re n tó w  h a n d io w o -u s łu -

d) m aszyn is tk i, m a s z y n is tk i-s e k re ta rk i
e) m agazyn ierów ,

2) p ra c o w n ik ó w  obs ług i:
a) gońców.
b) woźnych,
c) sprzą taczk i itp .

§ 40. Do p ra c o w n ik ó w  tra n s p o rtu  zalicza się szofe rów  
i ich  pom ocn ików , w oźn iców , ładow aczy, personel warszta 
to w  obsług i sam ochodów . 1 w arszta

§ 41. P ra c o w n ik ó w  nagradzanych system em  p ro w iz y jn y m  
na leży w ykazać w  od rębne j po zyc ji. y j  y

§ 42/  .P rz y  s ta ja n iu  p rze c ię tn e j ilośc i za tru d n io n ych  p ra 
c o w n ikó w  w  poszczególnych dz ia łach OZR, k tó re  m a ją  być 
uruchorm one, b ierze się pod uw agę w  da n ym  o k r e ś l  (k w a r-  
a lnym  czy rocznym ) ty lk o  czas w  k tó ry m  dany d z ia ł be - 

dzie czynny, z ty m  że d la  eksp loa tow an ia  ap a ra tu  k ie ro w 
niczego do licza się ew en tua ln ie  1 do 2 tyg o d n i p rzed u ru c h o 
m ien iem  dzia łu . p  a u rucno

w yznaczony ilość* p ra co w n ? kó w *e ta to w ych *p rze zSp L rw w a n y

ków  e ta to w ych  w  p i . ^  "  T w Y r S S ™

100 X  2,25
=  75

§ 44. W  poszczególnych dz ia łach O ZR, w  k tó ry c h  n ie  m oż 
na ustąhc in d y w id u a ln y c h  n o rm  w y d a jn o ś c i p ra cy  p o trz r tn O  
ilość za tru d n io n ych  usta la  s ię  na pods taw ie?  po trze bn3
1) schem atu o rgan izacy jnego  i  n o rm  obsady,
2) p lanow anego w z ro s tu  dz ia ła lności,
3) zadania podw yższenia w y d a jn o ś c i’ pracy.

P lS h ła2d80JeŻeU nP ' U° ŚĆ sprzedaw ców  O ZR  w yn o s i:
p la n o w a n y  w zros t o b ro tu  sk lepów  
i  s to łów ek o on0/t ,
p lan ow a ny  w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra cy  o 8 % ' S i  1S2+ m 
to  p lanow ana ilosc  sprzedaw ców  w yn ie s ie  " ° 8)

(280 X  120) : 108 =  311 (w  zaokrąg len iu ). 
§ 45. P lan p łac sk łada  się z nas tępu jących  części:

1) p la n u  średn ich  płac,
2) p lanu  bezosobowego funduszu  płac,
3) p lanu  osobowego funduszu  płac.

§ 46. D a nym i w y jś c io w y m i do p lan ow a n ia  Dłac sa
l i  tabele płac,
2) re g u la m in y  p re m iow an ia ,

3) inne  d o d a tk i p rze w id z ia ne  w  z b io ro w ym  uk ład z ie  p racy
4) w yda jność  p ra cy  na 1 za trudn ionego .
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§ 47. P rzv  op raco w yw a n iu  p la n u  średn ich  p łac i  p la n ó w  
funduszu  p łac obow iązu je  k la s y fik a c ja  p ra c o w n ik ó w  usta
lona  do p lan u  za trud n ien ia  (§ 39).

§ 48. Do funduszu  p łac  zalicza się w sze lk ie  w y p ła ty  z t y 
tu łu  w y k o n y w a n e j p ra cy  oraz w ynag rodzen ia  p rzys ług u ją ce 
go p ra co w n iko m  za czas n iep rzep racow any a w y n ik a ją c e  
z obow iązu jących  p rzep isów  p ra w n ych  i  u m o w y  zb io row e j.

§ 49. O sobowy fundusz  p łac obe jm u je :
1) płace podstaw owe,
2) p łace uzupe łn ia jące.

§ 50. 1. P łaca podstaw ow a sk łada  się z:
1) p łacy  zasadniczej,
2) dopłat.

2. P łaca zasadnicza obe jm u je :
1) płacę ako rdow ą  (p łaca z ty tu łu  w y k o n y w a n e j p racy  

i  ew en tu a ln ie  zachęta ako rdow a z na dw yżką  akordow ą),
2) p łacę dn ió w ko w ą  (płaca w y n ik a ją c a  z osobistego zasze

regow ania),
3) płacę m iesięczną (płaca w y n ik a ją c a  z osobistego zasze

regow ania,
4) d o d a tk i w y ró w na w cze  i lo ka lne .
5) p ro w iz je .

3. D o p ła ty  ob e jm u ją :
1) do p ła ty  z ty tu łu  p ro g re s ji a ko rd o w e j,_
2) p re m ie  w g  ob ow iązu jących  reg u lam in ów , _
3) d o p ła ty  z ty tu łu  godzin nad liczbo w ych  i  św iątecznych,
4) dop ła tę  za pracę nocną,
5) d o p ła ty  za szkod liw e  i  u c ią ż liw e  w a ru n k i p racy,
6) d o d a tk i d la  b ryg ad z is tów  za k ie ro w n ic tw o ,
7) d o d a tk i za szkolen ie w ew ną trzzak ładow e ,
8) d o p ła ty  za w ys ługę  la t,
9) do p ła ty  za prace n iże j zeszeregowane.

4. P rem io  na leży p lanow ać za 100% w y k o n a n ia  p lanu.

§ 51. P łace uzupe łn ia jące  ob e jm u ją :

1) w ynag rodzen ie  za u r lo p  w yp oczyn kow y ,
2) w ynagrodzen ie  za u r lo p  oko licznośc iow y,
3) p łacę za nieobecność zw iązaną z w yk o n y w a n ie m  obo

w ią z k ó w  spo łecznych i  państw ow ych ,
4) p łacę za p rz e rw y  d la  m a te k  ka rm ią cych ,
5) w ynag rodzen ie  ro b o tn ik ó w  de legow anych  na k u rs y

szko len iow e i  dokształca jące, .*
6) od p ra w y  p rz y  zw o ln ie n iu  z p racy, np. p rz y  p o w o łan iu  

do  s łużby  w o jsko w e j.
7) depu ta ty ,
8) p łacę za n ieprzepracow ane godz iny m łodoc ianych , uczą- 

czących się,
9) w a rtość  us ług  ko m u n a ln ych , op łacanych przez zak łady

pracy. , . ,
10) w a r to ś ć . u m u n d u ro w a n ia  opłacanego przez zak łady

Pracy. . .
11) w ynag rodzen ie  za op iekę nad  k lu b a m i ra c jo n a liz a to r

sk im i,
12) ry c z a łt za p row adzen ie  kasy  zapom ogow o-pożyczkow ej,
13) ry c z a łt d la  spo łecznych in sp e k to ró w  pracy.

§ 52. Do funduszu  p łac  w licza  się w ynag rodzen ie  p ra cow 
n ik ó w  de legow anych na k u rsy , je ś li pozostają na etacie 
O ZR, za tru d n io n ych  w  dz ia ła lnośc i podstaw ow e j. W licza  się 
do funduszu  p łac rów n ie ż  w ynag rodzen ia  p ra co w n ikó w , k tó 
rz y  w  zw ią zku  ze szczególnym i w a ru n k a m i p ra cy  p ra c u ją  
na n iep e łn ych  etatach.

§ 53. Bezosobowy fundusz p łac ob e jm u je :

1) w ynag rodzen ia  za prace doraźne, (np. za - i  w y ła d u n 
kow e), , . J , . ,

2) w ynag rodzen ia  d la  radców , le ka rzy , itp .. z a tru d n io n ych  
na  n iep e łn ych  etatach,

3) w yn ag rodze n ia  za u d z ia ł w  posiedzeniach k o m is ji,
4) w ynag rodzen ia  za prace zlecone,
5) w y p ła ty  za kon su lta c je , ekspertyzy, h o n o ra ria  za recen

z je  oraz w ynag rodzen ia  za różne in ne  prace w yko na ne  
przez osoby za trud n ione  w  danym  zakładzie^ w zg lędn ie  
przez p ra co w n ika  danego p rzeds ięb io rs tw a , je ś li ich  w y 
ko n a n ie  n ie  w ch od z i w  zakres ic h  obow iązków .

§ 54. P la n  p łac sporządzać na leży na fo rm u la rza ch  w g 
w zo ró w  s tanow iących  z a łą c z n ik i N r  38 i  39 do in s tru k c ji.

I .  P lan  kosztów.
§ 55. P la n  kosztów  O ZR  sk łada  się  z w y c in k o w y c h  p la 

nó w  kosztów  poszczególnych dz ia łó w  dz ia ła lnośc i.

§ 56. 1. P la n  kosztów  na leży sporządzać p rz y  uw zg lę dn ie 
n iu  kon ieczności re a liz a c ji p lan ow e j o b n iż k i kosztów .

2. O bn iżen ie kosztów  p lanow ać na leży przez:
1) re d u k c ję  zbędnych kosztów  w y k ry ty c h  w  oparc iu  o ana

liz ę  dz ia ła lnośc i w  poprzedn ich  okresach,
2) usp raw n ie n ie  m etod p racy  drogą zastosowania nowoczes

nych  urządzeń techn icznych  i  re a liz a c ji po m ys łó w  ra 
c jo na liza to rsk ich .

3. O bn iżen ie kosztów  może być rea lizow ane dopiero w ó w 
czas, je ż e li będzie system atyczn ie  stosowany rozrachunek 
gospodarczy i  przestrzegana będzie na leżyta  dyscyp lina  
finansow a.

§ 57. P la n  kosztów  sporządzić na leży na fo rm u la rza ch  w g  
w z o ró w  stanow iących  za łączn ik i N r  41 i  42 do in s tru k c ji.

Część I I I .  Objaśnienia do form ularzy
W zór N r 1. —  W stępne uzgodnien ie  dostaw  —  w y p e łn ia ją  

Z a rządy  (C e n tra ln e  Zarządy, W yd z ia ły ) Z aopatrzen ia  R obo t
niczego z C e n tra ln y m i Z arządam i p rzeds ięb io rs tw  h a n d lo 
w y c h  lu b  p rzem ys łow ych  w ys tęp u jących  ja k o  dostaw cy m a
sy tow a ro w e j.

Jeś li dostawca n ie  posiada ogó lnokra jow ego organu, z k tó 
ry m  po rozum ien ie  może być zaw arte, zarząd może zlecić 
podporządkow anym  sobie O ZR  zaw arc ie  w stępnych  p o ro 
zum ień  z o d po w ie dn im i je d n o s tka m i te re n o w y m i dostaw 
ców.

W stępne uzgodnien ie  na leży w yp e łn ia ć  d la  każdego d 
s taw cy  osobno.

Po w y p e łn ie n iu  wstępnego uzgodn ien ia  w ie lk o ś c i dostaw  
w zó r m usi być podp isany przez dostawcę i  przez jednostkę  
sporządzającą w zór.

W zór na leży sporządzić w  ta k ie j ilo śc i egzem plarzy, by  
m ożna je  b y ło  załączyć do każdego egzem plarza p lan u  i  aby 
pond to  jeden egzem plarz o trzym a ła  jednostka, z k tó rą  p lan  
je s t uzgodniony.

W stępne uzgodn ien ie  dostaw  w in n o  obejm ow ać a r ty k u ły  
wchodzące do ob ro tu  de ta lu , na zaopatrzenie zak ładów  ży 
w ie n ia  zbiorowego, zak ładów  us ługow ych  i  p rze tw órczych , 
gospodarstw  pom ocniczych, zarów no w  surow ce do p ro d u k c ji 
ja k  i  m a te r ia ły  pomocnicze.

W zór N r  2. —  P la n  ob ro tó w  O ZR  —  w zó r na leży w y p e ł
n ić  na podstaw ie  w stępnych  uzgodn ień (w zó r N r  1).

Celem  w zo ru  je s t w a rto śc io w e  u jęc ie  zakupu  —  sprzeda
ży  z w y licze n ie m  poszczególnych dostaw ców  d la  dokładnego 
us ta len ia  p rze p ływ u  m asy to w a ro w e j.

Po s tro n ie  zakupu  w  poz. 4 (z w łasnych  baz p ro d u k c y j
nych) podać na leży w y p ro d u ko w a n e  przez w łasne  gospo
da rs tw a  pom ocnicze i  zak ład y  p rze tw órcze —  surowce, p rze 
tw o ry  i  w y ro b y , przeznaczone do ob ro tu  detalicznego lu b  
na zaopatrzenie zak ład ów  ż y w ie n ia  zbiorowego.

Po s tro n ie  rozchodu w  poz. la  i  b  na leży w ykazać  w artę -''' 
su row ców  i  m asy to w a ro w e j p rze w id z ia ne j do zużycia 
sprzedaży przez za k ła d y  ż y w ie n ia  zb iorow ego i  ha nd e l de
ta liczny .

W zór N r  2 —  n ie  p o w in ie n  u jm ow a ć  m a te r ia łó w  przezna
czonych na zaopatrzenie w  m a te r ia ły  pom ocnicze poszczę- , 
gó lnych  agend OZR.

W zór N r  3. —  P la n  sprzedaży p ro d u k c ji w łasne j i  to w a 
ró w  ha nd lo w ych  zak ładów  ż y w ie n ia  zbiorowego.

Cz. I .  —  „dane  dotyczące s to łó w e k “ : 1) P rzec ię tną  dzienną 
liczbę  s to ło w n ik ó w  w  ro k u  ob licza się dzie ląc liczbę  pod
s taw o w ych  p o s iłk ó w  w yd a n ych  w  ciągu^ ro k u  przez lic z 
bę d n i p ra cy  s to łó w k i w  ro ku . 2) Ilość  d n i p ra cy  sto
łó w e k  w  ro k u  określa  się w  drodze usta len ia  ilo śc i dn i, 
w  k tó ry c h  s to łó w k a  je s t czynna.

Cz. I I  —  ko l. 2 —  poz. 1 —  dan ia  ob iadow e —  do tyczy dań 
sk łada jących  się na p o s iłk i podstaw ow e (ob iady, k o la 
cje), p rzy  czym  dan ie  rozum iane  je s t ja k o  p o tra w a  lu b  
zestaw  p o tra w  i  .jest rów noznaczne z po jęc iem  p o s iłku  
ob iadowego (ob iadu) ty lk o  w te d y  gdy p o s iłk i te  są je d - 
nodaniow e.

poz. 2. —  dan ia  pozostałe —  do tyczy pozosta łych dań w y 
daw anych  przez s to łó w k i, a n ie  będących d a n ia m i ob ia
do w ym i. Będzie to  np.: kanapka , gorące m leko , sa ła t
k i  itp .
—  kol. 4. —  w in n a  w ykazać w yko n a n ie  p la n u  sprzeda
ży zak ładów  ż y w ie n ia  zb iorow ego ty lk o  w artośc ioW 0 
z podz ia łem  na s to łó w k i i bu fe ty .
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—  kol. 5. ^—- n ie  w ym aga w y jaśn ień .
—  kol. 6 i 10 —  w in n a  w ykazać koszt w ła sn y  surow ców  
do p ro d u k c ji ro zu m ian y  ja k o  w artość zakupionego su ro w 
ca potrzebnego do p ro d u k c ji p lanow ane j ilo śc i dań.
—  kol. 7 i 11 —  w in n a  w ykazać p rzecię tną cenę sprze
daży p ro d u k c ji w łasne j i  tow . hand low ych .
—  koi. 8 i 12. —  w in n y  w ykazać w artość sprzedaży.

W zór N r  4 —  T erenow y p la n  sprzedaży p ro d u k c ji w ła s 
n e j i  tow . h a nd low ych  zak ładów  żyw ie n ia  zbiorowego OZR —  
n ie  w ym aga  w y jaśn ień .

W zór N r  5 —  p lan  zaopatrzenia zak ładów  żyw ien ia  zb io 
row ego O ZR w  surow ce i  to w a ry  hand low e.

- -  kol. 4 —  5 —  na leży podać p rze w id yw a ną  ilość i w a r -  
tosc surow ców  i to w a ró w  h a nd low ych  w  m agazyn ie na 
dzień 31.X II.53 r.
. kol. 6 —  8 —  na leży podać ilość i  w a rtość  surow ców  
i  to w a ró w  ha n d lo w ych  zakup ionych  od dostaw ców  
(z p rzeds ięb io rs tw  uspołecznionych, oraz od in d y w id u a l
nych  producentów ).
—■ kol. 9 —  10 —  na leży podać ilość i  w a rtość surow ców  
stanow iącą przychód  z w łasnych  gospodarstw  pom ocn i
czych i  zak ład ów  p rze tw órczych .
—  kol. 11 —  stan ow i sum ę k o lu m n  4, 6 i  9.
—  kol. 12 —  stanow i sum ę k o lu m n  5, 8 i  10.
S um y k o lu m n  14, 16 i  18 w in n y  być zgodne z odpow ied
n im i po zyc ja m i w zo ru  N r  3.

■jy ~  w  kol. 19 20 —  należy podać ilość i  w a rtość  u b y t-
j  k o w  n a tu ra ln y c h  zgodnie z obow iązu ją cym i no rm am i.

—  w  kol. 21 —  22 —  należy podać p rze w id y w a n y  stan 
ilo ś c io w y  i  w a rto śc io w y  su ro w có w  i to w a ró w  h a n d lo 
w ych  na kon iec 1954 r.
Za ł. do w zo ru  N r  5 (podzia ł k w a rta ln y )  w in ie n  w ykazać 
rem anenty , zakup oraz przychód  i  zużycie su row ców  
i  to w a ró w  h a nd low ych  w  każdym  k w a rta le , ty lk o  w a r 
tościowo.

W zór N r  6 —  p lan  w yd a jn o śc i p ra cy  w  zakładach żyw ie 
n ia  zbiorowego.

W yda jność (ko l. 4 —  6) ob liczać na leży przez: 
poz. 1. —  podzie len ie  w a rto ś c i sprzedaży zak ładów  ży 
w ie n ia  zb iorow ego przez przec ię tną liczbę za tru d n io n ych  
w  zak ł. żyw ie n ia  zbiorowego.
poz. 2. —  podzie len ie  w a rto śc i sprzedaży b u fe tó w  przez 
przec ię tną liczbę  za tru d n io n ych  w  bufetach.
W yda jność w  daniach (poz. 3 m etoda n a tu ra ln a ) ob liczyć 
na leży przez podzie len ie  ogólne j ilo śc i dań ob iadow ych  
•w ydaw anych przez s to łó w k i przez przec ię tną liczbę  za
tru d n io n y c h  p ra c o w n ik ó w  obsług i kuchenne j oraz sprze
daw ców  i k e ln e ró w  w  sto łów kach.

W zór N r  7 —  p la n  za tru d n ie n ia  zak ład ów  żyw ie n ia  zb io 
row ego OZR.

w  kol. 3 —  10 —  w y lic z y ć  na leży p rzec ię tną  liczbę 
z a tru d n io n ych  w  p lan o w a n ym  okresie  (rok, k w a rt.).
~7 w  kol. 4 —  w s ta w ić  na leży p lanow aną  liczbę  z a tru d 
n io n ych  zgodn ie z zadan iam i p la n o w y m i na r. 1953 
(NPG).

W zór N r  8 —  p lan  p łac ż y w ie n ia  zb iorow ego OZR ko l. 5 
l b  —  w in n y  być zgodne z zadan iam i p la n o w y m i (NPG) na 
r. 1953.

—  kol. 10 —  należy ob liczyć b io rą c  pod uw agę p la n o 
w a ną  p rzec ię tną  za tru d n ie n ia  w  r. 1954.
—  kol. 12, 14, 16 i 18 —  na leży ob liczyć zgodnie z p la 
now aną p rzec ię tną  za tru d n io n y c h  w  poszczególnych 
kw a rta ła c h .

Wzór Nr 9 —  p la n  kosztów  i  ic h  obn iżen ia  zak ładów  ży 
w ie n ia  zb iorow ego OZR.

Układ poziomy.
Koszty handlowe rozliczone stanowią sumę pozycji 1 — 11.

1 —  zaw ie ra  całość kosz tów  osobowych p ra c o w n ik ó w  | 
żyw . zbiorowego, na k tó re  sk łada się fundusz  p łac, 
fundusz  bezosobowy, fundusz  nagród i  p rac z le 
conych, ew. in ne  n a k ła d y  osobowe n ie  zaliczone 
do funduszu  p łac oraz n a rzu t na ubezpieczenia 
spełeczne.
Fundusz p łac na leży podać w y n ik a ją c y  z z a tru d 
n ie n ia  i  ś redn ie j p łacy.

Poz. 2 O be jm u je  koszty  przew ozu to w a ró w  ś rod kam i 
tra n sp o rtu  ko le jow ego , wodnego, sam ochodowe
go, konnego oraz za po średn ic tw em  poczty.

Poz. 3 sk ładow an ie , p rze rób  h a n d lo w y  i  pakow anie . Do 
p o zyc ji te j zalicza s ię  koszty  sk ładow an ia , p rze 
rob u  hand low ego i  pakow an ia  to w a ró w , a w  szcze
gólności:
a) koszty  k o n se rw a c ji to w a ró w  (ś rod k i kon se r

w u jące , na k ła d  p ra c y  p rz y  u k ła d a n iu , p rzesy
p y w a n iu  itd .),

b) koszty  bu dow y p ro w izo ryczn ych  urządzeń 
sk ładow ych ,

c) koszty  so rtow an ia , paczkow ania , pakow an ia  
itp .,

d) o p ła ty  za ubezpieczenie sk ładow anych  to w a 
rów .

Z n a k ła d ó w  p ra cy  do p o zyc ji te j zalicza się w y 
łączn ie  w ynagrodzen ie  personelu za trudn ionego 
dorywczo.

Poz. 4 U b y tk i.  Do p o zyc ji te j zalicza się w y łączn ie  u b y t
k i  w  g ran icach  no rm . N ie  p la n u je  się na tom ias t 
s tra t to w a ro w ych  oraz u b y tk ó w  w  części p rze 
k racza jące j no rm y.

Poz. 5 —  do p o z y c ji te j zalicza się n a k ła d y  na p a liw o  
i  energ ię  na cele p ro d u k c ji p o tra w .

Poz. 6 u trz y m a n ie  n ieruchom ośc i i  ruchom ości.
W p o zyc ji te j poda je s ię : 1) czynsz dz ierżaw cy 
za w y n a ję te  place, b u d y n k i, lo ka le , m aszyny itp ., 
ł)  am o rtyza c ję  ś rod ków  trw a ły c h , 3) koszty  re 
m on tu  bieżącego ś rod ków  trw a ły c h  (w s taw ian ie  
szyb. na p ra w a  d rzw i, p ieców, kom inó w , m a lo w a 
n ie  pomieszczeń, n a p ra w y  sieci e le k tr. itp .), um o
rzen ie w a rto śc i zaku p ionych  p rze d m io tó w  n ie 
trw a ły c h , n a k ła d y  na ic h  sprow adzen ie , kon se r
w a c je  i  na p ra w y , 5) pozostałe kosz ty  (koszty 
ośw ie tlen ia , ogrzew ania, k a n a liz a c ji, zaopatrzenia 
w  w odę itp .).

Poz. t - zalicza się do n ich  koszt m a te r ia łó w  piśm . p re 
nu m e ra ty , czasopism zakup  książek, o p ła ty  ’te le f. 
te le g ra f, i  pocztowe.

Poz. 8 do p o zyc ji te j zalicza się w y d a tk i zw iązane z po d 
różam i s łu żbo w ym i (rów n ież  p rze ja zdy  p o  m ieś
cie w  spraw ach służbow ych).

Poz. 9 —  n ie  w y p e łn ia  się.

Poz. 10 ja k o  koszt eksp lo a tac ji opakow ań  poda je  się w  te j 
p o zyc ji p la n o w a n y  w y n ik  eksp lo a ta c ji opakow ań 
sprzedażnych (różn ica m iędzy  p la n o w a n y m i n a 
k ła d a m i i  s tra ta m i zw iązan ym i z uży tko w a n ie m  
opakow ań, a p la n o w a n y m i dochodam i z eks
p lo a ta c ji opakowań).

Poz. 11 —  Do p o zyc ji te j zalicza się kosz ty :
a) bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy,
b) inne ,
ja k  np. s łużbow e przen ies ien ia  p ra c o w n ik ó w  
z .lednego m ie jsca zam ieszkania do innego d ru k  
ogłoszeń, p la k a tó w  itp .

Układ pionowy wzoru.

K oszty  _w  sum ach abso lu tnych  oraz w* p rocen tach  do ob ro 
tu , ja k  rów n ie ż  w s k a ź n ik i o b n iż k i kosztów  podać na leży d la  
w szys tk ich  p o z y c ji u ję ty c h  w e wzorze.

K o l. 3 ~  podać na leży p rze w id yw a ne  w yk o n a n ie  kosztów  
w  1953 r . w  tys. zł.

K o l. 4 —  na leży wskazać stosunek p ro ce n to w y  p rz e w id y 
wanego w y k o n a n ia  kosztów  1953 r. do p rz e w id y 
wanego w y k o n a n ia  sprzedaży 1953 r. podanego 
pod poz. 14. 6

K o l. 5 —  na leży podać p ro cen to w y  u d z ia ł poszczególnych 
e lem en tów  kosztów  p rzew idyw anego  w yk o n a n ia  
1953 r .w  g lob a ln e j sum ie kosztów  w yka za n e j cod 
poz. 13 p rz y ję te j za 100.

K o l. 6 —  podać^ na leży w ysokość p lan ow a nych  na ro k  1954 
kosztów  w  tys. zł.

K o l. 7 —  podać na leży stosunek p ro cen to w y  p lan ow a nych  

ro k Z1954 1954 r ' d°  p lan ow a ne i sprzedaży na

K o l. S —  podać na leży p ro cen to w y  u d z ia ł poszczególnych 
e lem entów  kosztów  p lan ow a nych  do g lob a ln e j su- 
m iin n o ? f lÓW w ykazane i  w  P°z- 13 p rz y ję te j•¿cl J.UU /0.
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K o l. 9 —  s łu ży  d la  p ra w id ło w e g o  w y lic z e n ia  sum y i  w skaź
n ik ó w  o b n iż k i kosztów  i  s tan ow i teore tyczną su
m ę kosztów  p rzy  założeniu, że w zra s ta ją  one 
w  % ró w n y m  w z ro s to w i ob ro tó w  (sprzedaży).

U w a g a :  p rzy  sporządzaniu zbiorczego p lan u  
kosztów  d la  reso rtu  sumę kosztów  
bez założeń oszczędnościowych należy 
ob liczyć sum u jąc  te  kosz ty  d la  po
szczególnych e lem entów  z danych 
(w n iosków ) jednos tek  podleg łych.

K o l. 10 —  ob licza się w g  następującego w zo ru :

100 —
ko l. 7 

ko l. 4
X  100 lu b

ko l. 7 —  ko l. 4 

k o l. 4
X  100.

U w a g a :  p ra w id ło w e  w y licze n ie  w ska źn ika  ob
n iż k i kosztów  o trzym u je  się p rzy  ob
lic ze n iu  p rocen tu  kosztów  do ob ro tu  

w  k o l. 4, 7—  do czterech m ie jsc  po 
p rzec inku .

K o l. 11 —  procen t o b n iż k i kosztów  w łasnych  oblicza się 
przez pom nożenie danych ko l. 5 i  podzie lenie 
przez 100.

K o l. 12 —  w y p e łn ia  resort.

W zór N r 10 —  p la n  zakupu sprzedaży de ta liczne j OZR. 

Układ poziomy:

poz. 1 —  należy podać p rze w id yw a n ą  ilość i  w artość 
to w a ró w  na 31.X II.53 r.

n e n tó w  w  ró w n ych  okresach p rz y jm ie m y  za podstaw ę do 
ob liczen ia  przecię tnego rem anentu , ty m  d o k ła d n ie j ob liczony  
będzie c y k l ob ro tu  i  ro ta c ja  w  dn iach. P on iże j poda je  się 
w z ó r po dokonanych  przekszta łcen iach do ob liczen ia  ro ta c ji 
w  dn iach :

ob.

gdzie r t .  =  ro ta c ja  w  dn iach lu b  c y k l ob ro tow y, 
r  =  rem anent p rzec ię tny  roczny.

Po u s ta len iu  na podstaw ie  fa k ty c z n e j ro ta c ji w  ro k u  po
p rzedn im , uw zg lędn ia jąc  m aksym a lną  m ożliw ość skrócen ia  
c y k lu  obrotow ego w  m yś l w yże j podanych zasad —  n o r
m a ty w u  ro ta c ji w  dn iach  na  r. 1953 na leży p rze c ię tn y  dz ien
n y  ob ró t p la n o w a n y  ilośc iow o na r. 1953 pom nożyć przez 
w ska źn ik  ro ta c ji w  dn iach.

Ja k  w y n ik a  z podane j poprzedn io  m etody ob liczen ia  n o r
m a ty w u  zapasu, n ie  s tan ow i on jak iegoś kon kre tne go  re 
m anen tu , ale w ie lkość  przecię tną. F a k tyczn y  rem anent oscy
lu je  pom iędzy zapasem m aks im um , w  m om encie zakupu 
p a r t i i  to w a ru , a zapasem m in im u m , t j .  w  m om encie k ie d y  
m usi nastąp ić  n o w y  zakup  aby n ie  dopuścić do reze rw y 
w  obrocie.

Zapas m aks im um  i m in im u m  s ta n o w i g ran ice  poza k tó re  
w  żadnym  w yp a d k u  rem anent n ie  p o w in ie n  w ychodzić. N a 
leży je  u s ta lić  na podstaw ie  an a lizy  w a ru n k ó w  i  c y k lic z - 
ności ob ro tu  i  podać w  uzasadnien iu  ekonom icznym  dc 
p lanu .-

U kład  pionowy:

poz. 2 —  s tan ow i ilość, w artość p lanow anego zakupu 
w  r . 1953.
poz. 3 —  s tan ow i sum ę p o zyc ji 1 -f- 2.

poz. 4 —  podaje d la  ce lów  po rów naw czych  ilość i  w a r
tość sprzedaży w g  przew idyw anego w y k o n a n ia  w  r. 1953.
poz. 5 —  poda je  p lanow aną sprzedaż w  r. 1954.

poz. 6 — 9 —  poda je  podz ia ł sprzedaży w  k w a rta ła c h  w g 
ilośc i i  w a rtośc i.

poz. 10 — p rze w id yw a ne  u b y tk i tow a row e  na leży podać 
w  op a rc iu  o dotychczasowe dośw iadczenia oraz obow ią 
zu jące no rm y .

poz. 11 —  na leży podać p rze w id yw a n ą  ilość i  w a rtość 
to w a ró w  na 31.X1I.54 r.

poz. 12 —  s tan ow i sum ę poz. 5. 10 i  11.

poz. 14 i 15 —  o b e jm u je  n o rm a ty w  zapasu w  dn iach 
i  w ie lko śc ia ch  o b ro tow ych  ilośc iow o i  w a rtośc iow o.

W  pozycjach tych  na leży us ta lić  w ie lko ść  przecię tnego 
zapasu, usta lonego na podstaw ie  cyk licznośc i ob ro tu . C y- 
k liczność ob ro tu  i  ro tac ję  w  dn iach  na leży u s ta lić  na 
podstaw ie  fak tycznego w yko n a n ia  w  okresach ub ieg łych , 
zak łada jąc  w  m y ś l zasady n o rm  średn ich  p ro g resyw nych  
m o ż liw ie  znaczne skrócen ie  c y k lu  obrotow ego. S króce
n ie  c y k lu  obrotow ego n ie  może być w y n ik ie m  m echa
nicznego skrócen ia  c y k lu  ob iegu to w a ru  ale m usi po
wstać na podstaw ie  w n ik l iw e j a n a lizy  dotychczasowego 
c y k lu  ob ro tu  (cyk liczność dostaw, w a ru n k i ob ro tu , p rz y 
spieszenie dostaw, przyspieszenie fa k tu ro w a n ia , p rz y 
spieszenie inkasa itd .). F ak tyczną  ro ta c ję  w  dn iach 
w  okresie  poprzedza jącym  ob licza się w  sposób nastę
p u ją cy :

Ze ś red n ie j a ry tm e tyczn e j m o ż liw ie  w ie lk ie j lic z b y  re 
m anen tów  w  ro k u  poprzedn im  (m in im u m  13 rem anentów  
po czą tkow ych  lu b  końcow ych  każdego m iesiąca ro k u  po
przedniego) o trz y m u je m y  wysokość średniego rem anen tu  
w  ro k u  ub ie g łym  rem anen t na 1.1. +  rem anen t na l . I I .  +  
+  rem anen t na l . I I I .  +  rem anent na l . IV .  dz ie lony  przez 

13 ró w n a  się rem anen t p rze c ię tn y  (oznaczony sym bo lem  r). 
N astępn ie  usta la  się p rzec ię tną  w ie lko ść  o b ro tu  (w  danym  
a r ty k u le  ilośc iow o, lu b  ogółem  w a rto śc io w o) p rzypada jącą  za 
1 dzień ro k u  przec ię tn ie . W  ty m  celu na le ży  ob ró t w y k o n a n y  
w  c iągu ro k u  podz ie lić  przez 60 dn i.

S tosunek przecię tnego rem anen tu  do średniego dziennego 
ob ro tu , d a je  ro ta c ję  w  dn iach, a lbo  inacze j d ługość c y k lu

obrotow ego, w yra żon ą  w  dn iach, t j . --------- Im  w ięce j rem a

w  kol. a/ do 13 —  następnych na leży w ykazać ilość, cenę 
i w a rtość  poszczególnych a r ty k u łó w  w g  n o m e n k la tu ry  
podane j w  §.

R esorty  mogą rozszerzyć podaną no m e n k la tu rę  o a r ty 
k u ły  s tanow iące is to tne  znaczenie w  obrocie de ta licznym  
OZR, bądź skróc ić  tę  n o m e n k la tu rę  o a r ty k u ły ,  n ie  posia
dające is to tnego  znaczenia d la  ob ro tu  i k tó ry c h  ilo śc i n ie  
w ym a g a ją  zagw aran tow an ia  w  NPG .

W zór N r 11, —  4 o g ó ln o k ra jo w y  p lan  sprzedaży de ta licz 
ne j OZR.

w  ko l. 3, 4 i  5 —  na leży w ykazać w yko na ną  w  r. 1952 
p rze w id yw a ną  do w y k o n a n ia  w  r. 1953 i  p lanow aną  na r. 
1954 w a rtość  sprzedaży w  tys. z ł w  poszczególnych w o
jew ództw ach .

w  ko l. 8 —  13 —  na leży w ykazać p lanow aną na r. 1954 
sprzedaż to w a ró w  ilośc io w o  w g  n o m e n k la tu ry  podane j 
w  §.

Sum a „ogó łem “  p lan ow a nych  do sprzedaży to w a ró w  w in 
na być zgodna z o d p o w ie d n im i ru b ry k a m i w a rto ś c io w y - 
m i poz. 5 w zo ru  N r  10.

W zór N r  12. —  p lan  w yd a jn o śc i p racy  w  h a n d lu  de ta licz 
n y m  O ZR  —  n ie  w ym aga ob jaśnień.

W zór N r  13. —  P la n  za tru d n ie n ia  w  h a n d lu  de ta licznym  
O ZR —  ana log iczn ie  do w zo ru  N r  7.

W zór N r  14. —  P la n  p łac ha nd lu  deta licznego O ZR —  ana
lo g iczn ie  do w zo ru  N r  8.

W zór N r 15. —  P la n  kosztów  i  ich  obn iżen ia  de ta lu  O ZR —  
ana log iczn ie  do w zo ru  N r  9.

W zór N r  16. —  P lan  dz ia ła lnośc i us ługow e j OZR, opraco
w ać na leży ilośc iow o i  w a rtośc iow o.

N o m e n k la tu ra  p o z y c ji w y ka zyw a n ych  ilośc iow o może być 
rozszerzona je ś li Z a k ła d y  us ługow e św iadczą us łu g i lu b  p ro 
d u k u ją  w y ro b y , s tanow iące  is to tne  znaczenie w  dz ia ła lnośc i 
OZR.

W zór N r  17. —  P la n  zaopatrzenia zak ładów  us ługow ych  
O ZR  —  w y k a z u je  ilość i w a rtość  zaopatrzenia m a te ria ło 
wego usług d la  poszczególnych ro d za jó w  dz ia ła lnośc i u s łu 
gow ej.

w  k o l. 9 i  10 —  na leży podać ilość  i  w a rtość  zuży tych  
m a te r ia łó w  zgodnie z o b o w ią zu ją cym i no rm am i. Z a rządy  
m ogą rozszerzyć podaną w e w zorze n o m e n k la tu rę  o m a -
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te n a ły  stanow iące is to tne  znaczenie d la  dz ia ła lnośc i za
k ła d ó w  us ługow ych .

W zór N r  18. —  p la n  z a tru d n ie n ia  us ług  OZR —  analog icz
n ie  do w zo ru  N r  7. b a

ru“ r 19‘ - P lan Płac usług O ZR -  analog iczn ie  do w zo-

W zór N r  20. —  p la n  kosztów  us ług OZR. 
poz- 4 m a te r ia ły  na cele p ro d u k c y jn e  —  w in n a  odpo
w iada ć  sum ie  k o l. 10 ze w zo ru  N r  17, pozostałe pozycje  
ana log iczn ie  do w zo ru  N r  9.

U w a g a  : wzór N r 20 nie zawiera planu obniżki kosz
tów.

R esorty  mogą rozszerzyć podaną w e  wzorze no m e n k la tu rę  

m a te r ia lo w e g ^ O Z H i^  d,a

Sw“ a, 3 r x i i i 3nr leŻy WI' k a Z a i U° “  ‘  WartOŚ{ ™ le r ta -

w  kol. 10 —  11 —  na le ży  podać p lanow ane zużycie zgod- 
m e z o b ow iązu ją cym i n o rm a m i w  odn ies ien iu  do tych  
m a te ria łó w , d la  k tó ry c h  ta k ie  n o rm y  zosta ły  usta lone.

kol. 11 —  stan ow i sum ę k o lu m n  12, 13, 14, 15 i  16.

w  kol. 17 —  18 —  na leży  w ykazać  ilość  i  w a rto ść  m a
te r ia łó w  na 31.X II.54 r.

, „ . ^ zór N r , 21 *: ~  p lan  uży tko w a n ia  g ru n tó w  O ZR  —  odpo- 
s fr f,v a i-ana ° glCZn®m u w z o ro w i (uży tkow an ie  g ru n tó w ) in -  
r W a J i  W .Spr,aWie, sporządzenia p la n u  ro ln ic tw a , sporzą- 

go w  try b ie  p lan ow a n ia  terenow ego i  w in ie n  być  op ra 
cow any na jego podstaw ie.

w  kol. 4, 5 —  na leży w ykazać  rzeczyw is ty  a re a ł u ż y tk o 
w a nych  g ru n tó w  w  la ta ch  1952 i  53 w g  danych sp ra 
wozdawczych.

U w a g a :  pozycje : „pod  u p ra w y  zbożowe“
„p o d  z ie m n ia k i“
„po d  u p ra w y  p a s te w n e ', n ie  stano
w ią  sum y poz. 1 ( „g ru n ty  orne 
w  u p ra w ie “ ).

^V V zó r N r 22. —-  ob ró t roczny in w en ta rzem  ży w y m  w  gos- 
podarce pom ocniczej O ZR  _  s tan ow i od po w ie dn ik  w zo ru  
z in s tru k c ji w  spraw ie  op racow an ia  p la n u  ro ln ic tw a .

N ro ™ ~ ~  b i l f n-S i>rodukci i  ro ś lin n e j gospodark i po - 
™  ° ZR  ~  Wi n ien w ykazać ob ró t p ro d u k c ją  ro ś lin 
ną uzyskaną z gospodarstw  pom ocniczych.

J ° r n k la tU ra  POóana w e wzorze może być przez zarządy
dukcU  G n s n n / ^  £  s ta n c w ii*ce ^ to tn e  znaczenie w  p ro - a u itc ji G ospodarstw  Pom ocniczych.

9 * 9 na leży w ykazać ilość  i  w a rtość  a r ty k u łó w  
dar=tP yCn 0d- ln n ych  dostaw ców  na po trzeby gospo- 
paszeWitp .)m ° CniCZyCh (nP- 2 ia rn °  na SieW' sadzenfaW,

320li  33 * 35 ~  stanowi£> sum <i k o lu m n  26. 27, 28, 29, 30, 31.

Pozostałe k o lu m n y  n ie  w ym a g a ją  ob jaśnień.

N r  24 ~  b ilans  p ro d u k c ji to w a ro w e j zw ierzęce j gos
p o d a rk i pom ocn icze j OZR.

w  poz. 1. _  na leży podać ilość żyw ca w  wadze żyw e j.

14 1 15 ~  na leży w ykazać ilość i  w a rto ść  p ro - 
uu K c ji zw ierzęce j p lan ow a ne j do sprzedaży p ra co w n i-
skupug i t p ° darStW uspołeczniony ch 1 P rzedsięb iorstw om

W zór N r 25. —  p la n  za tru d n ie n ia  gospodark i pom ocn iczej 
n  ana log iczn ie  do w zo ru  N r  7.

n n T w  N r- 261 ~  plan płac gospodarki pomocniczej O ZR  —  analogicznie do wzoru N r 8.

° 2 R ° -  a n a fo g ic ln ie ^ o  w z o r u j  9fw z o r u  N r  2POmOCniczej

l o S rieN do2 w ^ r ^ N r di6 ałaInOŚCi przetwórczej O ZR  -  ana-

an^  ^  29• P lan  zaopatrzenia p rze tw ó rs tw a  O ZR   
analogicznie do wzoru N r  17.

anS n t i  N r  *2* ~  pIan z a trud n ien ia  p rze tw ó rs tw a  O ZR  —  
a iog iczn ie  do w zo ru  N r  7.

n ie  do* w z o ru ^ N *  8P lan PiaC p rze tw ó rs tw a  O ZR  ~  ana log icz-

gicznte rin f 2' ~  p Ian k o sztów  p rz e tw ó rs tw a  OZR —  ana lo - 
ao w zo ru  N r  20.

W zór N*r i
rnocniczp i. T  p  an zaopatrzenia O ZR  w  m a te r ia ły  po

może —  o b e jm u je  zaopatrzenie :

21 ™ i r ia t®r ia ły  Pom ocnicze i  p a liw o ,
w  P rzedm io ty  n ie trw a łe .

W zór N r  34. —  p lan  k a p ita ln y c h  re m o n tó w  OZR. 
w  kol. 2 —  re so rty  poda ją  poszcz. OZR.

kol. 3 1 4  —  odnoszą się do ilo śc i o b ie k tó w  poddaw anych 
rem on tow i.

W zór N r  35. —  Z b io rczy  p la n  sieci O ZR  —  n ie  w ym aga 
objaśnień.

W zór N r 36. —  Z b io rczy  p la n  s iec i w  u k ła d z ie  te reno
w y m  —  n ie  w ym aga  w y jaśn ień .

W zór N r  37. —  Z b io rczy  p lan  za tru d n ie n ia  OZR.

w  poz. 1 —  4 —  na leży w ykazać łączną ilość  za tru d n io 
nych w y n ik a ją c ą  z poszczególnych p la n ó w  za trud n ien ia , 
w  poz. 5 na leży w ykazać  p ra c o w n ik ó w  tra n s p o rtu  w ła s 
nego OZR.

w  poz. 7 1 8 —  na leży w ykazać  p ra c o w n ik ó w  a d m in i
s tra c ji (k ie ro w n ic tw a ) OZR.
Poszczególne k o lu m n y  na leży w y p e łn ić  analog iczn ie  do 
w zo ru  N r  7.

W  zał. do w zo ru  N r  7 —  w ykazać na leży p ra c o w n ik ó w  
a d m in is tra c ji (k ie ro w n ic tw a  OZR) w g  obow iązu jące j nom en
k la tu ry  e ta tów .

W zór N r 38. —  zb io rczy p la n  p łac  OZR.

w  poz. 1 —  4 —  na leży w ykazać łączne sum y w y n ik a ją c e  
z poszczególnych p la n ó w  płac.

w  poz. 5 na leży w ykazać  płace p ra c o w n ik ó w  tra n s 
p o r tu  w łasnego OZR.

w  poz. 6 17  —  na leży w ykazać  p łace p ra c o w n ik ó w  a d m i
n is tra c ji OZR.

W zór N r 39. Z b io rczy  bezosobowy fundusz  p łac  O ZR  
na leży opracować d la  w szys tk ich  ro d za jó w  dz ia ła lnośc i O ZR 
zbiorczo.

W zór N r 40 —  P la n  przew ozów  to w a ro w y c h  O ZR  —  n a 
leży sporządzić d la  tych  dostaw, k tó re  p o w o d u ją  pow stan ie  
kosztów  tra n sp o rtu . Do p la n u  p rzew ozów  n ie  wchodzą do
s ta w y  loco m agazyn w łasny , p rz y  k tó ry c h  w szys tk ie  kosz
ty  obciąża ją w y łą czn ie  dostawców .

Koszt tra n s p o rtu  na leży przenieść do p la n u  kosztów .

W  pozycjach poziom ych na leży w ykazać  rozb ic ie  ilo ś c i ton  
ogółem na poszczególne ś ro d k i transportow e .

W  kol. 7 —  na leży podać og ó lny  tonaż to w a ró w  
dzianych do przew ozów . p rz e w i-

W zór N r 41 —  P lan n a k ła d ó w  na eksp loa tac ję  ś rod ków  
tra n sp o rto w ych  OZR.

Poz. 1 P łace i  n a rz u ty  na  p łace —  ana log iczn ie  ja k  
w e  w zorze N r  9. J

Poz. 2 —  U trzym a n ie  i  eksp loa tac ja  ś rod ków  tra n s p o rto 
w y c h : *

a) zużycie  m a te r ia łó w  pędnych  i  sm arów .
Za licza  się do n ich  koszty  m a te r ia łó w  ta k ic h  ja k  
benzyna, ropa, o liw a  itp .,

b) am ortyzac ja ,
c) ogum ienie.

Za licza  się kosz ty  ogum ien ia  po jazdów  m echa
n icznych .

d) re m o n ty  bieżące.

cjiWO ZRN r  42 _  P lan  n a k ła d ó w  na u trz ym an ie  a d m in is tra - 

W ype łn ia  się ana log iczn ie  do w zo ru  N r  9.
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P r z e c i ę t n a . l i c z b a  z a t r u d n i o n y c h Stan na 31.X I I W skaźniki

Lp. Wyszczególnienie Wykonanie 
w r. 1952

Plan na 
r. 1953

Przewid. P lan na 
r. 1954

W tym  kwart.
wykonania 
w r. 1953 1 I I I I I ,v 1953 1954 5:4 6:5

ł 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14

1
2
3
4

O g ó ł e m  
Robotnicy ro ln i 
Ogrodnicy 
Tuczarze
Pracownicy adm in .-b iu row i

'

P LA N  PRZEWOZÓW TOW AROW YCH W  OZR
W zór N r 26

d. Wyszczególnienie

Wykonanie 
1952 r.

Plan na 
1953 r.

Przew. wyk. 
1953 r. P L A N  N A  R O K  1 9 5 4 W skaźnik

Ś
re

d
n

ia
 p

ła
ca

 
w

 t
ys

. 
zł

Fu
nd

u
sz

 p
ia

ć 
w

 t
ys

. 
zł

COOCO
Ł
•2 N. a «•O r**

F
u

n
d

u
sz

 p
ła

c 
w

 t
ys

. 
zł

Ś
re

d
n

ia
 p

ła
ca

 
w

 t
ys

. 
zł

Fu
nd

u
sz

 p
ła

c 
w

 t
ys

. 
zł

Ś
re

d
n

ia
 p

ła
ca

 
w

 t
ys

. 
zł

Fu
nd

us
z 

p
la

c 
w

 t
ys

. 
zł

W tym  kw arta ły

9:5 10:6
I I I I I I IV

^  ! a ü2 *  Jj5w O, fa p,1

£  m •Ö op CC
we. &

a co •o op CO
«0D O. F

u
n

d
. 

i 
p

ła
c

g
re

d
n

. 
pł

ac
a

Fu
nd

.
pł

ac

1 2 3 4 5 1 6 7 8 9 1 10 I l  1 12 13 14 15 16 17 18 19 20

1
2
3
4

O g ó ł e m  
Robotnicy ro ln i 
Ogrodnicy 
Tuczarze
Pracownicy adm .-biur.

•

P LA N  KOSZTÓW  GOSPODARKI POMOCNICZEJ OZR

Lp. W ykonanie 
w r. 1952

Przewid. P L A N N A  R O K 19 5 4
Wyszczególnienie wykonanie 

w r. 1953 Ogółem
W  tym  kw arta ły

J 11 I I I IV
1 2 3 4 5 6 7 8 9
1
2
3
4
5
6
7
8

9
10 
11

12

Osobowy fundusz płac 
Bezosobowy „  „
Ubezpieczenia społeczne 
U trzym anie ruchomości 
Pasza i ściółka 
Nasiona i  sadzonki 
Nawozy
M ate ria ły  pędne i  smary (dla trak to rów  
i kom bajnów własnych).
Usługi obce (trak to ry , spręża... i.t.p ....)
Pozostałe koszty t 
N arzut na pokrycie  kosztów 
ogólnozakładowych 

R a z e m

'

P LA N  D Z IA ŁA LN O Ś C I PRZETWÓRCZEJ OZR

D,

T

Wyszczególnienie Jedn.
m iary

Wykonanie 
w r. 1953

Przewid. w y
kon. w r 1953

P L A N  N A R 0  K 1 9 5 4
W skaźnik iOgółem Z kol. 9 przypada

-
na:

Ilość W art. Ilość Wart. Ilość W art. 1 kw. I I  kw. I l lk w . IV  kw. 6:4 7:5 8:6 9:7
2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17

O g ó ł e m tys. zł X X X
i P iekarnie < ( X X X

w  tym : pieczywo ton
2 Masarnie tys. zł X X X

w  tym : w ęd liny ton
w yroby w ęd lin ia rsk ie łł

S W ytw órn ie  wód sodowych tys. zł X X X4 Inne (wym ienić) tys. zł X X X



P
L

A
N

 Z
A

O
P

A
T

R
Z

E
N

IA
 P

R
Z

E
T

W
Ó

R
S

T
W

A
 O

Z
R

N r  24/poz. 103 B IU L E T Y N  P K P G 294



P
L

A
N

 Z
A

T
R

U
D

N
IE

N
IA

 P
R

Z
E

T
W

Ó
R

S
T

W
A

 
O

Z
R

 
W

zó
r 

N
r 

30

295 B IU L E T Y N  P K P G N r 24/poz. 103

LO st<
CD

■H

O

CD

X

coLO
o

§  ^  >-< »o_ 05 G -ri 
CO

s  ^

►.co?LQ 
• 0 5

Ps

•CO •
c  coLO 

• 0 5
f i  ^  co

o•-H C\J
f i  LO 
CO 05

§ ~  

<  ?

'O
05

P-
hJ

«
N
O

c
£
Eh
mtó
O
£
H
W
N
K
Pi
O
<

fk

£
<

Ph

CD
O 2

0

9
:5 05

TH

■ a “ 8d  co •

I ' L L

• CO
V  z  -

^  O  N

S  "o

P to S

.2  o - L____
TO O «

CO S3 

"fi-

• cot !
O  CO N

' « I Ł

^  s
2 *  m

3

O  CC £SJ

H a U

S p
o  M

•*« ?^>—1

■s s N. Ni

■ CO
•a  o .
a> co

Ho

'O
soo

o ,
►J

P
rz

e
w

id
. 

w
y


k

o
n

. 
1

9
5

3
 

r.

fu
n

d
. 

p
la

c
 

ty
s

. 
z

l

00

ś
re

d
. 

p
la

c
a

 
z

l 
I

c -

P
la

n
 

n
a

 
J 

1
9

5
2

 
r.

fu
n

d
. 

p
la

c
 

ty
s

. 
z

lj

CD

ś
re

d
.

p
la

c
a

z
l

1-0

¡H
W
K
O
£
H
W
N
«
C9

£
O
Eh
N
W
O
W

&

3
d.

a
o

'O
bo

O

o
O
cc .2  co 

^ 3  .
: .a  f- 

c’’  >  
ci P

p .o

O* -  CNI 
f i  LO 
CO 05 
f i
O . 

¿4 Ph 
!>»

vO
boo

i>>
£

CM

fis

U
,2  o ) lHO Û C o

co
f l  CO
>» fi  
f i  co
n  ¿¡b<U
«  i
S h

CU f i  ^HH H O
5  f i  °  

S 'O ^
I S 9 -

03

CNJ CO LO OD !>• 00 05



P
L

A
N

 
Z

A
O

P
A

T
R

Z
E

N
IA

 O
Z

R
 W

 
M

A
T

E
R

IA
Ł

Y
 

P
O

M
O

C
N

IC
Z

E

N r  24/poz. 103 B IU L E T Y N  P K P G 296

S3
u
z

R
em

an
en

t
ko

ńc
ow

y

■w
ar

to
ść

00
•r-i

Ilo
ść r - X

Z 
ko

l. 
11

 
pr

zy
pa

da
 n

a:

pr
ze


tw

ó
r

st
w

o

CO
T-H -

go
sp

.
po

m
oc

.

to

us
łu

gi

tH

ha
nd

el
 

d
e

ta
l.

CO
rH

ży
w

ie


n
ie

zb
io


ro

w
e

CM*r-t

Z
uż

yc
ie

—
um

or
ze

ni
e

W
ar

to
ść

■*—<

Ilo
ść O X

R
az

em
 z

ak
up

 
z 

re
m

an
en

te
m

W
T a

rt
oś

ć

<3
»

Ilo
ść 00 X

Z
ak

up
 —

 p
rz

yc
hó

d

W
ar

to
ść

r -

Ilo
ść CO X

R
em

an
en

t
po

cz
ąt

ko
w

y

W
ar

to
ść

to

Ilo
ść X

Je
dn

.
m

ia
ry

CO

W
ys

zc
ze

gó
ln

ie
ni

e

CM

C
Tg

.ó
 l

e
m

L
p

.

n rH

cd
h

pu

3  b
OJ f i
3  O co o

o

aoo
ao
PU

5?
'O

3
SJ

<r>
*cd
a

Pu
3

<d
03

3
CU
3

U*
CON

3

cd

¿4

-  £s §
«  - i .
0  N<u o
«  Ł

T3
O

Ph

?
Ul « s H £



P
L

A
N

 K
A

P
IT

A
L

N
Y

C
H

 R
E

M
O

N
T

Ó
W

 O
Z

R

297 B IU L E T Y N  P K P G N r  24/poz. 103

U*
fc
U'ON

rPO
n

Po
ao
B
8
*vO

¿40)so

O N* f l  
£  2 -2  
« &  A  

• FH •Ü o
g !  -sN O c8 
03 r t  N  
JŻ T3 T3^  o

«  ,q

Et

s  S 'o 2  io i  ̂  .S
^  § S if 2

a
o
a
03
*h
o
XJ

A
I 20

POce
"ce4-i

(—1
HH
HH

03

ce
1 s 00TH

i*

HH t>
hH

O
gó


łe

m CD
rH

»o ■&a
3 n
£ F*

>> I
3  § 903 § t*•a a  oi-M Q
O n

aoN
03
CC

£ PvO ¿4 C? ^
■g p j O - q . rt
Ç  *-> 0 3  2O s-, -»—ia i? £
W N

£sO•H»
ao
a
a

fPo
a

a,
CC

VÎ»lO
0 3

CC
N

»hO
acc
if'O

*Łno
o

¿4
"ao

o
a
CC
£o
acc

a>*N
CCCOD
CC

CC

O
hJ I I

-a .

a g 
(Ï 
p%CC

e*go.orMh o  ja bc
- f  a•o £
fQ  X}
g o  

Q “

K
os

zt
 

w
 z

ło
ty

ch
 

ro
bó

t 
■w

y
ko

ny
w

an
yc

h 
sp

os
ob

em
 

zl
ec

on
ym

CM

K
os

zt
 w

 z
ło

ty
ch

01 + 6  +  8 +  l  
• jq n i rnozey HpH

Ljzso>[ auui orH

ouuaiuiLw io^ôzq 03

xCjeuaiB^ 00
,

zpózaeu z cuzpoqoy

■zpo2 -uioqoj pjtojj

t *
O
M

3 §

$
1pS-i

oboo 03
oH-> a*3 Q

a
at-CC <D H

a co
‘ff iao

o
a *

a
PO
a

«O

jÎJB in i Bqisoupaf

’£  g ï£•2. 'go .a o) 
«  &, aN r*r~y F—H

o 2
$  g-s. a ■N
° «  . 
«  a

|  N
?  K*-» tOr i  L  «J
S o  a
" a l  a. 3 a

cl

SS o g

§ . f
a atxO

’S  U* no oce 9 
£ c

>»
a

o •
a
73 ■ 
.■g O o. aco co
-* ¡s
« S 
« g5  N -

a» p  .<e M h co a „
■ Ł& SCO >-„03

a, pf Oh a

£  >?
S go o

vobfla»
N

Oh

hJ



N r 24/poz. 103 B IU L E T Y N  P K P G 298

“Wzór N r  35

Z B IO R C Z Y  P L A N  S IE C I O. Z. R.

Stan
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W zór N r  38
ZBIORCZY P LA N  PŁAC  O. Z. R.

Wyszczególnienie
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e) przetwórstw o

f) transport

g) adm inistrację OZR

1
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P LAN  PRZEWOZÓW TOW AROW YCH W OZR
W zór N r  40

Lp- W y s z c z e g ó l n i e n i e

G r u p y  t o w a r o w e

a
Ogółem
tonaż

Z czego przypac 
na kw arta ł
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Ilość ton
Przeciętna trasa przew. w  km
Przeciętny koszt przew. na 1 t/km
Ogółem tono/km
Koszt przew. w  tys. złotych
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do

w
eg

o Ilość ton
Przeciętna trasa przew. w  km
Przeciętny koszt przew. na 1 t/km
Ogółem tono/km
Koszt przew. w  tys. złotych
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Ilość ton
Przeciętna trasa przew. w  km
Przeciętny koszt przew. na 1 t/km

Ogółem tono/km
—

Koszt przew. w  tys. złotych
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Ilość ton ' .

Przeciętna trasa przew. w  km
Przeciętny koszt przew. na 1 t/km
Ogółem tono/km
Koszt przew. w  tys. złotych
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Przeciętna trasa przew. w  km
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Ogółem tono/km
Koszt przew. w  tys. złotych

W
o

d
n

e
g

o

M
or

sk
ie

go
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Przeciętna trasa przew. w  km
Przeciętny koszt przew, na 1 t/km

Ogółem tono/km
Koszt przew. w  tys. złotych 1
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Przeciętna trasa przew. w  km
Przeciętny koszt przew. na 1 t/km
Ogółem tono/km
Koszt przew. w  tys. złotych 1
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Ilość ton
Przeciętna trasa przew. w  km
Przeciętny koszt przew. na 1 t/km
Ogółem tono/km
Koszt przew. w  tys. złotych
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Ilość ton
Przeciętna trasa przew. w  km
Przeciętny koszt przew. na 1 t/km

Ogółem tono/km
Koszt przew. w  tys. złotych

Z kosztów ogółem przypada na zao
patrzenie w  m a te ria ły  pomocnicze
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Wzór N r 41

PLAN N AKŁAD Ó W  NA EKSPLOATACJĘ ŚRODKÓW  TRANSPORTOW YCH OZR

Lp. Nazwa pozycji
1953 r.

przewidywane
wykonanie

P l a n  n a  1 9 5 4  r o k

Ogółem
w tym : kw arta ły

I I I I I I IV

1 2 3 4 5 6 7 8

1.
2.

3.

Płace i narzuty na płace
Utrzym anie i  eksploatacja środków transpor
towych
a) zużycie materiałów pędnych i smarów
b) amortyzacja
c) ogumienie
d) remont bieżący
e) inne
Pozostałe koszty bezpośrednie

Razem

Z sum wykazanych pod poz. 5 przypada na:
a) detal (sklepy)
b) żywienie zbiorowe
c) produkcję wyrobów i usług
d) gospodarkę pomocniczą.

W zór N r 42

PLAN  N A K ŁA D Ó W  NA U T R Z Y M A N IE  A D M IN IS TR A C JI OZR

Po
zycja Nazwa pozycji

1953 r.
przewidywane 

wykonanie 
w tys. zł

1 9 5 4  r o k

Plan w tys. zł
Wskaźnik 

kol, 4
ko l. 3 X 100

i 2 3 4 5

1.

2.
3.
4.
5.
6.

7.

8. 
9.

10.
11.
12.
13.

Płace i narzuty 
w tym :

fundusz płac
Utrzym anie nieruchomości i ruchomości 
Podróże służbowe
Utrzym anie własnego taboru samochód, osob. 
Nakłady biurowe 
Pozostało nakłady

Razem (od 1 do 6)

z sum wykazanych w poz. 7 przypada na: 
żywienie zbiorowe 
detal
zakłady usługowe 
gospodarstwa pomocnicze 
zakłady przetwórcze 
Inne (wym ienić)

Dane uzupełniające

1.
2.
3.

Zatrudnienie 
Średnia płaca 
Fundusz płac

1953 1954 Wskaźnik

Z sumy wykazanej pod poz. 1 kol. 4 przypada na: 
Osobowy fundusz plac 
Bezosobowy fundusz plac

fundusz nagród i prac zleconych 
pozostałe nakłady osobowe nie- 
zaliczone do funduszu płac 
ubezpieczenie społeczne

Razem
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104.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  PA Ń S TW O W E J  
K O M IS J I P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

N r 208 z dn ia  29 lip c a  1953 r.

(znak: BU3— 48— 17)

w  sprawie: opracowania projektów  planu rozdziału robót 
geologicznych oraz projektów  programu produkcji przedsię

biorstw geologicznych.

P rzy  sporządzaniu p ro je k tó w  p lan u  rozdz ia łu  rob ó t geolo
g icznych i  w s tęp nym  z leceniu ty c h  rob ó t na r. 1954 oraz 
p rzy  op racow an iu  p ro je k tó w  p ro g ra m u  p ro d u k c ji na r. 1951 
in w es to rzy  i  p rzeds ięb io rs tw a geologiczne p o w in n y  stosować 
zasady i  t ry b  usta lony  w. in s tru k c ji n r. 24-d P aństw ow e j 
K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego s tanow iące j za łączn ik  
do n in ie jszego zarządzenia.
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w . z. E. Szyr

Z a łą czn ik  do zarządzenia P rzew od n i
czącego P K P G  N r  208, z dn ia  29 lipca  
1953 r.

-  IN S T R U K C JA  N R  24-d
f  sprawie: opracowania pro jektu  planu rozdziału robót ge

ologicznych i wstępnego ich zlecania oraz projektu progra
mu produkcji przedsiębiorstw geologicznych.

§ 1. O pracow an ie  p ro je k tu  p lanu  rozdz ia łu  robó t geolo
g icznych  oraz zlecanie ro b ó t geolog icznych i  geofizycznych 
pow in no  odbyw ać się na zasadach i  w  try b ie  usta lonym  
w  in s tru k c ji P K P G  N r  24-c w  spraw ie  op racow an ia  p ro je k 
tu  p la n u  ro zd z ia łu  rob ó t i  w stępnego zlecan ia rob ó t budo
w lan o -m o n ta żo w ych  (B iu le ty n  P K P G  z 1953 r. N r  20, poz. 
83) oraz zgodnie z po s tano w ie n iam i n in ie jsze j in s tru k c ji.

§ 2. N iezależn ie od fo rm u la rz y  p la n u  rozdz ia łu  robó t i  z le
ceń obow iązu jących  w  m y ś l p rzep isów  in s tru k c ji P K P G  
n r  24-c z lecen iodaw cy rob ó t geologicznych i  geofizycznych 
ob jęc i p ro je k te m  p la n u  geo log ii na  1954 r. obow iązan i są 
przesłać w yko na w com  fo rm u la rz e  okreś la jące b liż e j zakres 
rzeczowy rob ó t w /g  w zo ró w  us ta lonych  w  in s tru k c ji D epa r
tam en tu  G ó rn ic tw a  P K P G  w  sp raw ie  sporządzania p ro je k tu  
p lanu  geo log ii na 1954 r. (znak: GR4/2a/14) a m ia n o w ic ie :

1) w zó r N r  2 —  dotyczący zadań w  zakresie w ie rceń
w  ro zb ic iu  w /g  zakresów  głębokości, 

w zó r N r  3 —  dotyczący zadań w  zakresie ro b ó t g ó rn i
czych w  ro z b ic iu  w /g  rod za jów  ty c h  

robót,
w zó r N r  4 —  dotyczący zadań w  zakresie p rac g e o fi

zycznych w  ro zb ic iu  w /g  m etod ba da w 
czych,

w zó r N r  5 —  do tyczący zadań w  zakresie p rac k a r to 
g ra ficzn ych  w  ro zb ic iu  w /g  ro zm ia ró w  
skal,

w zó r N r  6 —  za w ie ra ją cy  ogólne zestaw ienie , zadań 
zleconych danem u p rze ds ięb io rs tw u  w y 
konaw czem u.

2) R oboty hydrogeo log iczne i  geolog iczno-techn iczne n ie  
°kję.te p lanem  geo log ii ( t j.  w ie rce n ia  studzienne, budow lane,
1 eksp !oa tacy jne) n ie  będą przez zlecen iodaw ców  w y k a z y 
wane na fo rm u la rz a c h  w y m ie n io n y c h  w  p k t. 1), lecz ty lk o  
Pa fo rm u la rza ch  us ta lonych  w  in s tru k c ji P K P G  n r. 24-c.

§3, 1. P rzeds ięb io rs tw a geologiczne op raco w u ją  p ro je k ty  p ro 
g ram u w yko n a w s tw a  i  p ro d u k c ji na  ro k  p la n o w a n y  na pod
s taw ie  uzgodn ionych  ze z lecen iodaw cam i i  za re jes trow anych  
zleceń na fo rm u la rza ch  w e d łu g  w zo ró w  s tanow iących  za
łą c z n ik i do n in ie jsze j in s tru k c ji:  

w zo ru  N r  B8 —  P la n  p ra c  geolog iczno-poszukiw aw czych , 
W zoru N r  6g —  P la n  w ie rce ń  przeds ięb io rs tw a ,

w zo ru  N r  7g —  P la n  ro b ó t gó rn iczych  przeds ięb io rs tw a ,
w zo ru  N r  8g —  P la n  p rac ge o fizycznych  p rzeds ięb io r

stw a,
w zo ru  N r  9g —  P la n  p rac k a rto g ra fic z n y c h  p rzeds ięb io r

stw a,
w zo ru  N r  B9 —  S tan  urządzeń w ie rtn ic z y c h  przedsię

b io rs tw  geolog iczno-poszukiw aw czych .
w zo ru  N r  B10—  W ska źn ik i techn iczno -  ekonom iczne 

p rze ds ięb io rs tw  geo log iczno -poszuk iw aw 
czych.

2. Na fo rm u la rza ch  o k tó ry c h  m ow a w  ust. 1 przedsię
b io rs tw a  geologiczne zamieszczą dane dotyczące rob ó t ob ję 
ty c h  p lanem  geo log ii ja k  rów n ie ż  dane dotyczące zleconych 
im  do w y k o n a n ia  w ie rc e ń  eksp loa tacy jnych , w ie rc e ń  s tu 
dz iennych oraz w ie rceń  d la  ce lów  budow lanych .

3. Sposób w y p e łn ia n ia  fo rm u la rz y  w yszczegó ln ionych 
w  ust. 1 ob ja śn io n y  je s t w  dalszej części n in ie jsze j in s tru k c ji.

§ 4. 1. P ro je k ty  p rogram u w yko n a w s tw a  p rze ds ięb io rs tw  
na ro k  p lan ow a ny  usta lone na fo rm u la rz a c h  w ym ie n io n y c h  
w  § 3 ust. 1 p o w in n y  p rzeds ięb io rs tw a  geologiczne przesłać 
do sw ych  jednos tek  nadrzędnych .

2. Na szczeblu in w es to ra  naczelnego oraz je d n o s tk i na d 
rzędne j p rzeds ięb io rs tw a geologicznego nastąp i uzgodnienie 
p lan u  rozdz ia łu  rob ó t i  udz ie len ie  zleceń w stępnych  w  im ie 
n iu  pod leg łych  in w e s to ró w  oraz po tw ie rdzen ie  zleceń w stęp 
nych  przez jednos tkę  nadrzędną w  im ie n iu  pod leg łych  
p rze ds ięb io rs tw  geologicznych.

3. Jed no s tk i nadrzędne p rze ds ięb io rs tw  geolog icznych lu b  
p rzeds ięb iors tw ? geologiczne upow ażn ione do p rz y jm o w a n ia  
zleceń p o tw ie rd zą  p rz y ję c ie  zleceń do p ro je k tu  p ro g ra m u  
w yko n a w s tw a  sk łada jąc  odpow iedn ie  ośw iadczenie na k w e 
stionariuszach  zleceń. W ykaz jednos tek  nadrzędnych  i  p rzed
s ię b io rs tw  upow ażn ionych  do p rz y jm o w a n ia  zleceń .podany 
je s t w  za łączn iku  N r  1 do in s tru k c ji  P K P G  n r  24-c.

§ 5. 1. Na podstaw ie  p rz y ję ty c h  i  po tw ie rd zo n ych  zleceń 
je d n o s tk i nadrzędne p rze ds ięb io rs tw  oraz p rzeds ięb io rs tw a  
upow ażn ione do p rz y jm o w a n ia  zleceń sporządzą na fo rm u 
la rzach w ym ie n io n y c h  w  § 3 ust. 1 p la n y  zbiorcze p ro g ra 
m u w yko n a w s tw a  jednos tek  pod leg łych .

2. P la ny  zbiorcze, o k tó ry c h  m ow a w  ust. 1 p o w in n y  być 
przesłane / do w ła śc iw ych  m in is te rs tw  (urzędów  ce n tra l
nych).

§ 6. M in is te rs tw a  (u rzędy cen tra lne) nadzo ru jące  w y k o 
naw ców  uzgodnią z m in is te rs tw a m i (u rzędam i c e n tra ln y m i) 
na dzo ru ją cym i z lecen iodaw ców  zakres ro b ó t na poszczegól
nych  ob iek tach  oraz uzgodn ią  l im ity  na ro b o ty  geologiczne 
zarów no ob ję te  ja k  i  n ieo b ję te  p lanem  geologii.

§ 7. W  celu u m o ż liw ie n ia  bezpośredniego uzgadn ian ia  p ro 
je k tó w  rozd z ia łu  rob ó t z p ro je k ta m i p ro g ra m ó w  w y k o n a w 
stw a na szczeblu nacze lnym  i  cen tra ln ym , p ro je k ty  p ro g ra 
m ó w  w yko n a w s tw a  p o w in n y  być przesyłane do jednos tek  
nadrzędnych  w  ty c h  sam ych te rm in a ch  co p ro je k ty  rozdz ia 
łu  robót.

§ 8. N a podstaw ie  uzgodnionego zakresu w yk o n a w s tw a  ro 
bó t geologicznych m in is te rs tw a  nadzo ru jące  w y k o n a w c ó w  
sporządzą reso rtow e p ro je k ty  p ro g ra m u  w y k o n a w s tw a  
i  p ro d u k c ji na ro k  p la n o w a n y  w  zakresie  p rac geolog icznych 
na w zorach podanych w  § 3 p k t.  1) i  prześlą  je  w  3-ch 
egzem plarzach do D e pa rta m en tu  P la no w an ia  C entra lnego  
U rzędu G eolog ii.

§ 9. C e n tra ln y  U rząd  G eo log ii na  podstaw ie  o trzym an ych  
od m in is te rs tw  re so rto w ych  p ro je k tó w  p la n u  ro b ó t geolo
g icznych na ro k  p la n o w a n y  spo rządzi zb io rczy  ogó lnopań- 
s tw o w y  p ro je k t p la n u  ro b ó t geolog icznych i  prześle go 
w  1 -nym  egzem plarzu do D e pa rtam en tu  B u d o w n ic tw a  
P K P G .
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§ 10. Podaje się sposób w ypełn ian ia  fo rm u la rzy w /g wzo
rów  wyszczególnionych w  § 3 ust. 1.

W zór N r B-8 Plan prac geologiczno-poszukiwawczych — 
ma charakter zbiorczy.

We wzorze tym  należy zamieścić wszystkie roboty zleco
ne przedsiębiorstwu do wykonania w  roku planowanym 
przez wszystkich zleceniodawców.

W zw iązku z tym , sumy w ynika jące dla poszczególnych 
pozycji w ym ien ionych w  rubryce 1 muszą odpowiadać i lo 
ści i  wartości ogółu zadań, które  zostaną przez przedsiębior
stwo wykonane w  roku planowanym.

Dane dotyczące zadań określonych w  p. I .  i  I I  w  rubryce 1, 
przedsiębiorstwo w inno podać na podstawie zarejestrowa
nych zleceń. Natomiast dane w ym ienione w  p. I I I  ru b ry k i 1, 
dotyczące w skaźników  techniczno-ekonomicznych, przedsię
biorstwo pow inno podać na zasadzie w łasnych obliczeń.

W  rubryce 3 — należy podać dla w szystkich pozycji w y 
m ienionych w  rubryce 1 — rok poprzedzający rok  planowy, 
w  rubryce 4 — należy uwidocznić przew idywane w ykona
nie plapu w  roku poprzedzającym rok planowany przy czym 
dane te w in n y  być podane w  jednostkach wym ienionych 
w  rubryce 2.

W rubryce 5 — należy podać rozm iary prac geologicz
nych przedsiębiorstwa na rok planowy, oraz rozbić je  w  na
stępnych rubrykach  na poszczególne kw arta ły .

W zór N r  6g —  „P lan  w ierceń przedsiębiorstwa“  pow inien 
zawierać dane dotyczące rozm iarów  i kosztów w ierceń z po
działem na w iercenia ręczne i  mechaniczne.

W zór N r 6g na leży  sporządzić w  oparciu o dane zawarte 
na wzorze N r 2 nadesłanym przez zleceniodawcę, ja k  rów 
nież w  oparciu o dane nadesłane przez zleceniodawcę, a do
tyczące w ierceń eksploatacyjnych, studziennych i w ierceń 
dla celów budowlanych. W iercenia eksploatacyjne, studzien
ne i  w iercenia dla celów budowlanych należy na wzorze 
N r 6g podać oddzielnie. Sumy zbioręze w yn ika jące z oma
wianego wzoru, dotyczące zarówno rozm iarów  wierceń  
w  jednostkach rzeczowych, ja k  i wartościowych pow inny 
być równe liczbom  uw idocznionym  w  rubryce 5 wzoru 
N r B -8 dla wierceń.

W zór N r  ^g —  „P lan  robót górniczych przedsiębiorstwa“ 
pow inien zawierać dane dotyczące rozm iarów  i  kosztów po
szczególnych rodzajów  robót górniczych.

Wzór powyższy należy sporządzić w  oparciu o dane za
w arte  na wzorze N r 3, nadesłanym przez zleceniodawcę, 

Dalsze uwagi do w zoru 6g m ają zastosowanie do wzoru 
N r 7g.

W zór N r  8g — „p lan  prac geofizycznych przedsiębior
stwa“  pow in ien zawierać dane dotyczące rozm iarów  i  kosz
tów  prac geofizycznych z podziałem na poszczególne metody 
badań.

W zór ten należy sporządzić w  oparciu o dane zawarte we 
wzorze N r 4 nadesłanym przez zleceniodawcę.

Dane zamieszczone na fo rm u la rzu  N r 4, a dotyczące roz
m iarów  i  wartości poszczególnych rodzajów  prac, pow inny 
być uwidocznione na wzorze N r 8g w /g poszczególnych ro 
dzajów metod badawczych.

W poszczególnych rubrykach wzoru N r 8g — należy po
dać łącznie prace połowę i  kameralne.

Sumy z ru b ry k  17 i  18 wzoru N r 8g — pow inny być od
pow iednio rów ne sumom z ru b ry k  8 i 9 w zpru N r 4.

W zór N r 9g — „P lan  prac kartograficznych przedsiębior
stwa“  pow inien zawierać dane dotyczące zdjęć geologicznych 
w /g  podanych skal.

W zór ten należy sporządzić na podstawie danych w ym ie
nionych we wzorze N r 5 nadesłanym przez zleceniodawcę.

Dalsze uwagi dotyczące w ypełn ien ia  wzoru N r 9g są ana
logiczne do w yjaśn ień podanych przy wzorze N r  6g.

W zór N r  B -9  —  „U rządzen ia  w ie rtn ic z e  p rzeds ięb io rs tw  
geo log iczno-poszukiw aw czych“  —  p o w in ie n  ok re ś lić  ilość 
ap a ra tó w  w ie rtn ic z y c h  w /g  poszczególnych rod za jów  i  k a te 
g o r ii w ie rceń , w y m ie n io n y c h  w  ru b ryce  1.

W  ru b ryce  3 —  na leży podać ilość apa ra tów  w /g  stanu 
ew idency jnego  na dzień 1.1. ro k u  poprzedzającego ro k  p lan o 
w a n y  bez w zg lędu  na to, czy ap a ra ty  te są zdolne do pracy, 
czy też do p racy  n ie  na da ją  się.

W  ru b ry c e  4 —- na leży zam ieścić ilość apara tów , k tó ry c h  
dostawa p rzew idz iana  p lanom  in w e s ty c y jn y m  m a nastąp ić 
w  c iągu ro k u  poprzedzającego ro k  p lanow any.

W  ru b ry c e  5 —  na leży podać ilość ap a ra tó w  o trzym a 
nych  z ilo śc i zap lanow anej na poprzedzający ro k  p lanow any.

W  ru b ryce  6 —  p o w in ie n  być podany p rze w id y w a n y  stan 
ap a ra tó w  na 1.1. ro k u  planowanego.

W  ru b ry c e  7 —  na leży zam ieścić ilo śc i apara tów , p rz e w i

dziane zgodnie z p lanem  in w e s ty c y jn y m  przeds ięb iors tw a 
do dostaw y w  ro k u  p lanow anym .

W  ru b ry c e  8 —  p o w in ie n  być podany p rze w id y w a n y  stdn 
apa ra tów  na 1.1. ro k u  następnego po ro k u  p lan ow a nym  po 
uw zg lę dn ie n iu  dostaw  i  skreś leń  ze stanu ew indecyjnego 
w  c iągu ro k u  planowanego.

W  ru b ryce  9 —  na leży zam ieścić liczbę  uzyskaną przez p</ 
dz ie len ie  sum y dziennych stanów  e w ide ncy jnych  apara tów  
przez ilość d n i ka lendarzow ych .

P rzy  dz iennych stanach e w ide ncy jnych  na leży rów n ież  
uw zg lędn ić  apara ty , k tó ry c h  dostawa została zap lanow ana, 
a k tó re  n ie  zosta ły jeszcze dostarczone.

W y ja śn ie n ia  do r u b ry k i 9 m a ją  zastosowanie do ru b ry k i 
10, w  k tó re j na leży uw ido czn ić  ap a ra ty  zdolne do pracy.

R u b ry k i 11 i  12 —  w y p e łn ia  się, stosu jąc odpow iedn ie  w y 
ja śn ie n ia  zamieszczone p rz y  om a w ia n iu  ru b ry k  9 i  10.

W zór N r  B -10 —  „W s k a ź n ik i techn iczno-ekonom iczne 
p rze ds ięb io rs tw  geo log iczno-poszukiw aw czych . W  ru b ry 
kach 2 i 3 na leży podać lic z b y  będące w y n ik ie m  podzie len ia  
sum y dziennych stanów  ew id e n cy jn ych  a p a ra tó w  zda tnych 
do ru ch u  przez ilość d n i ka lendarzow ych , w /g  p rz e w id y w a 
nego w yko n a n ia  p la n u  poprzedzającego ro k  p lan ow a ny, oraz 
w /g  p ro je k tu  p lan u  na ro k  p la n o w a n y  ( ru b ry k a  3).

D la  każde j p o zyc ji w y m ie n io n e j w  rub ryce  1, sum y w y n i
ka jące  z ru b ry k  2 i  3 po . / in n y  rów nać się odpow iedn io  su
m om  podanym  d la  tychże sam ych p o z y c ji w  ru b ry k a c h  10 
i  12 fo rm u la rz a  w /g  w zo ru  B-9.

W  ru b ry k a c h  4 i  5 —  na leży podać przecię tne ilo śc i apa
ra tó w  będących w  ruch u . I lo ś c i te  na leży ob liczać doda jąc 
dzienne s tany ew ide ncy jne  i  dzie ląc je  przez ilość d n i k a le n 

darzow ych.

I lo ś c i te na leży ob liczać d la  ru b ry k i 4 w /g  p rze w id yw a ne 
go w y k o n a n ia  p lan u  poprzedzającego ro k  p la n o w a n y  a  d la  
r u b ry k i 5 -te j w /g  p ro je k tu  p la n u  na ro k  p lanow any.

W  ru b ry k a c h  6, 7 i  8 —  na leży uw ido czn ić  p rze c ię tn y  po
stęp w  m e trach  uzyskany  przez 1 apara t w  ciągu 1 m iesiąca.

L ic z b y  przecię tnego postępu na leży podawać odpow iedn io  
do ro d za jó w  w ie rceń  w y m ie n io n y c h  w  ru b ry c e  1.

W  lu b ry k a c h  9 i  10 —  na leży podać p rocen t czasu zuży
tego na same w ie rcen ie , do ca łkow ite go  czasu w ie rcen ia .

Do czasu zużytego na samo w ie rcen ie  n ie  na leży w liczać  
czasu zużytego na m ontaż, dem ontaż, operacje  zw iązane 
z opuszczaniem  i  podnoszeniem  a p a ra tu ry  w ie rtn ic z e j, in -  
s tru m e n ta c ji i  k o n s e rw a c ji apa ra tów  w ie rtn iczych .

Dane powyższe w  ru b ry c e  9 w in n y  dotyczyć p rz e w id y w a 
nego w y k o n a n ia  p la n u  w  ro k u  poprzedza jącym  ro k  p lan o 
w any, zaś w  ru b ry c e  10 p ro je k tu  p la n u  na ro k  p lan o 
w a ny .
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Ministerstwo PLAN PRAC KARTOGRAFICZNYCH W z ó r  9 — g

Zleceniodawca
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M in isterstw o Wzór I ł—10

W S K A Ź N IK I T E C H N IC Z N O -E K O N O M IC Z N E  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W  G E O L O G IC Z N O -P O S Z U K IW A W C Z Y C H

Nazwa i rodzaj 
wiercenia

Przeciętny stan ewi
dencyjny aparatów 
zdatnych do ruchu

Przeciętna ilość 
aparatów w ruchu

Przeciętna szybkość 
wiercenia 1 aparatu 

na miesiąc w metrach

Procent czasu zuży
tego na samowiercenie 
do całkowitego czasu 

wiercenia
wg. prze

widywanego 
wykonania 

planu 1953 r.

wg.
proie k tu 

planu 
1954 r.

wg. prze- 
widywanego 
wykonania 

planu 1953 r.

wg-
projektu 

planu 
1954 r.

1952
wg. prze

widywanego 
wykonania 

planu 1953 r.

wg.
projektu 

planu 
1954 r.

wg. prze
widywanego 
wykonania 

planu 1953 r.

wg.
projektu

planu
1954 v.

1 2 3 4 5 6 7 8 9 1°__

1) W iercenia mechanicz
ne obrotowe rdzenio
we

2) W iercenia mechanicz
ne udarowe

•

3) W iercenia mechanicz
ne obrotowe

4) W iercenia ręczne W zór w y p e łn ia ją  .wszystkie m in is te rs tw a  nadzorujące 
p rzeds ięb io rs tw a geologiczno-poszukiwawcze

1 1 !

A d r e s  R e d a k c j i :  Państwowa Kom isja Planowania Gospodarczego, Departam ent O rganizacyjno-Praw ny, Warszawa,
Plac Trzech K rzyży  5. j

Wydawca: Polskie W ydaw nictwa Gospodarcze, Przedsiębiorstwo Państwowe. W arszaw a, ul. Poznańska 15, tel, 860-71 w . 36;
PREN UM ER ATA: kw arta lna  18 zł, półroczna 30 zł, roczna 72 zł 

Zamówienia i w p ła ty  na prenum eratę p rzy jm u ją  wszystkie urzędy pocztowe ora? listonosze.________________ _

Z am ów ien ie  C P i-P /C -49/53 r., podp isano do d ru k u  d n ia  10.V III.53 r., d ru k  ukończono 13.V III.53 r. 
N a k ład  16810 egz. P ap ie r d ru k . sat. k l.  V I I iA '/6 0  g r a rk . 7.

Zam . 3880/c. D ru k  „D o m  S łow a P o lsk iego“ , W arszaw a, P łac K az im ie rza  W ie lk iego . 4-B-17830

CENA NUM ERU 2 ZŁ.


